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PRZEGŁOSOWANE! 
Wynagrodzenie 
nowego starosty wynosi  

Zmiana na stanowisku starosty nastąpiła 16 października, kiedy to rada powiatu wybrała 
Łukasza Reszkę z Prawa i Sprawiedliwości na miejsce poprzednika, Daniela Słowika z PSL

Fot.Kacper Ciuksza
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 Retro spotkanie 
 seniorów  

 w Bogdance 

Morsy z Corsy rozpoczęły sezon Morsy z Corsy rozpoczęły sezon 

Gmina Spiczyn wyróżniona 
w ogólnopolskim 
konkursie PTTK 

Zderzyła się z łosiem, 
po chwili uderzyło 
w nią nadjeżdżające auto 

Mieszkańcy 
podzielili budżet 
osiedlowy na 2025 rok 

Odzyskane skradzione 
pojazdy warte kilkaset 
tys. zł � sprawcy 
zatrzymani 

Światła pamięci 
rozbłysły 
na łęczyńskim 
cmentarzu 

Czyszczenie, Przeglądy Ceeb, Odbiory. 

Frezowanie (rozwiercanie),  
wkłady kominowe ceramiczne, 

nierdzewne, stalowe. 

Uszczelnianie kominów, szlamowanie. 

Budowa całych kominów  
i remonty ponad dachem. 

Kominy Izolowane Kwasoodporne. 

Tel. 781-495-997, 578 143 582

ŁĘCZYŃSKIE
CENTRUM KOMINIARSTWA 

TEL. 500 644 661

AUTO KASACJA

SKUP AUT
SZYBKA WYCENA I DOJAZD DO KLIENTA
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STR. 3

STR. 6

STR. 3

Rada Miejska uhonorowała 
wieloletniego dyrektora 
Centrum Kultury wňŁęcznej

STR. 5 STR. 5

STR. 5

STR. 20

Zasłużony 
dla Miasta 
Łęczna 
� Eugeniusz � Eugeniusz 
Misiewicz Misiewicz 
zňwyróżnieniem zňwyróżnieniem 

Jesienna magia ze Żłobka 
Publicznego 

w Łęcznej 
Od lewej Bartłomiej 

Zwolakiewicz, Wioleta 
Maziarz-Anisiewicz, 

Leszek Włodarski. 
Wňpierwszym rzędzie 

Olaf iňMinionek :)

STR. 

5

ponad 

20 tys. zł
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email; biuro@ubezpieczenie-leczna.pl
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KOMINIARZ 
USŁUGI KOMINIARSKIE 
MONTAŻ WKŁADÓW KOMINOWYCH
tel. 506-374-693

POMOC DROGOWA
POMOC DROGOWA 24/7
PUCHACZÓW
tel. 691 668 724

PRZEGLĄDY STANU 
TECHNICZNEGO BUDYNKÓW:

Kominiarskie, gazowe, budowlane, 
elektryczne 
tel. 502 402 728

KASY I DRUKARKI FISKALNE
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SYSTEMY KASOWE, WAGI, METKOWNICE
SPRZEDAŻ, SERWIS
ŁĘCZNA tel. 602-289-687

USŁUGI 

Monika Iskra
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kontakt@biurospark.pl
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- księga przychodów i rozchodów,
- księgi handlowe,
- ewidencja ryczałtowa,
- płace i kadry.

KOMPUTERY
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tel. 669-536-236  
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28 października w Dzien-
ny Dom �Senior+� 
w Bogdance odbył się 
tegoroczny Gminny 
Dzień Seniora 2025 pod 
hasłem �Powróćmy jak 
za dawnych lat...�.

W programie przewidziano 
pokaz mody inspirowany latami 
60., 70. i 80., występ artystyczny 
Anna Mazurkiewicz oraz wspól-
ną zabawę i śpiew przy  zespole 
Karbon. W imieniu Urząd Gmi-
ny Puchaczów życzenia złożyła 
skarbnik gminy Barbara Marci-

nek, a wicestarosta powiatu Szy-
mon Czech reprezentował władzę 
powiatową. Wręczono symbolicz-
ne upominki uczestnikom, zapre-
zentowano pokaz zdjęć z daw-
nych lat oraz udostępniono 
fotobudkę w stylu vintage. Orga-
nizatorem było Stowarzyszenie 
�Seniorzy z Wigorem� w part-
nerstwie z dziennym domem Se-
nior+ w Bogdance oraz Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Puchaczo-
wie, w ramach projektu �Retro 
smaki. Kulinarne wspomnienia�, 
współÞ nansowanego ze środków 
gminy.

Ewa Jaszczak

Retro spotkanie seniorów w Bogdance

Była to okazja do spotkania w tematycznych strojach

Uczestnicy mogli zrobić pamiątkowe zdjęcia w przygotowanej foto-
budce, gdzie wśród ozdób dominowały kapelusze i kolorowe okulary 
przeciwsłoneczne

Czas umilała muzyka grana na żywo

Starostwo Powiatowe 
w Łęcznej ogłosiło 
szczegółowy program 
tegorocznych obchodów 
Narodowego Święta 
Niepodległości.

Uroczystości rozpoczną się 
11 listopada o godzinie 11 przy 
kościele pw. św. Barbary w Łęcz-
nej, gdzie zaplanowano zbiórkę 
pocztów sztandarowych. Pięć 
minut później nastąpi ich wpro-

wadzenie do świątyni, a o 11.10 
uczniowie Zespołu Szkół nr 2 
im. Simona Bolivara w Milejo-
wie zaprezentują inscenizację 
słowno-muzyczną poświęconą 
tematyce niepodległościowej.

O godzinie 11.30 odprawiona 
zostanie Msza Święta w intencji 
Ojczyzny. Następnie, o 12.30 
uczestnicy wyruszą w uroczy-
stym przemarszu na Plac Po-
wstań Narodowych w Łęcznej. 
Główna część obchodów rozpo-
cznie się o 12.45. W jej trakcie 

wystawiony zostanie posterunek 
honorowy, odegrany zostanie 
hymn państwowy, a zaproszeni 
goście wygłoszą okolicznościo-
we przemówienia. Przewidziano 
również Apel Pamięci, wspólną 
modlitwę oraz złożenie kwiatów 
i zniczy.

Zwieńczeniem uroczysto-
ści będzie koncert Orkiestry 
Górniczej oraz poczęstunek 
przygotowany dla uczestników. 
Starostwo Powiatowe w Łęcznej 
przyjmuje zgłoszenia delega-

cji chcących złożyć kwiaty lub 
znicze do 5 listopada 2025 roku 
pod numerem telefonu 81 53 15 
202.

W ramach wydarzeń towarzy-
szących zaplanowano również 
koncert patriotyczny w wykona-
niu Chóru Cordi Est. Odbędzie 
się on w niedzielę, 9 listopada, 
po wieczornej Mszy Świętej 
w paraÞ i pw. św. Józefa Opie-
kuna Rodzin w Łęcznej, około 
godziny 18.45.

Ewa Jaszczak

Łęczna przygotowuje się do powiatowych 
obchodów Narodowego Święta Niepodległości

26 października o godz. 16 
w Gminnej Bibliotece Pub-
licznej w Ludwinie odbył się 
spektakl teatralny �Cudow-
nych rodziców mam(?)�, który 
został przygotowany z okazji 
Europejskiego Dnia Seniora.

Przedstawienie miało charak-
ter komedii przedślubnej i zapew-
niło widzom pozytywną atmosfe-
rę oraz wyjątkowe popołudnie.

Podczas wydarzenia głos za-
brał wójt gminy Andrzej Cha-
bros, który skierował życzenia 

do zgromadzonych seniorów 
oraz podziękował artystom za 
występ.

Po zakończeniu części teatral-
nej zaproszono uczestników na 
słodki poczęstunek.

Ewa Jaszczak

Komedia przedślubna na jubileuszowym 

spotkaniu seniorów w Ludwinie

Kulturalne świętowania Dnia Seniora

7 listopada, piątek 

- �Spotkanie z rękodziełem�, 

GOK w Cycowie, godz. 17

9 listopada, niedziela 

- obchody Narodowego 

Święta Niepodległości, 

kościół pw. Matki 

Boskiej Częstochowskiej 

w Ludwinie, godz. 11.30

CO, GDZIE, KIEDY?

LISTOPAD

7
PIĄTEK

LISTOPAD

9
NIEDZIELA
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Znamy wyniki paździer-
nikowego głosowania 
mieszkańców Łęcznej, 
w którym udział wzięło 
667 osób. Do podziału 
było 322 tysiące złotych 
pomiędzy 15 propozy-
cjami. Teraz zwycięskie 
wnioski burmistrz Łęcz-
nej umieści w projekcie 
budżetu na 2026 rok.

Budżet został podzielony na 
trzy części: pierwszą � przy-
rodniczą, drugą � poświęconą 
dzieciom i młodzieży oraz 
trzecią � osiedlową. Mieszkań-
cy w �zielonym� budżecie naj-
więcej głosów oddali na projekt 
zakładający ustawienie około 
30 ławek na osiedlach. Miej-
sca ich rozstawienia mają być 
konsultowane z radami osiedli. 
Podobny projekt realizowany 
był już w przeszłości i cieszył 
się dużym zainteresowaniem na 
etapie głosowania, a także po-
zytywnym odbiorem po realiza-
cji. Teraz ławek będzie jeszcze 
więcej. Warto dodać, że będą 
one ustawiane wyłącznie na 
terenach gminnych � o ławki 
w okolicach bloków muszą za-
dbać już spółdzielnie mieszka-
niowe. Koszt realizacji wniosku 
to 40 tysięcy złotych. 

W budżecie dla dzieci i mło-
dzieży, z kwotą do podziału 50 
000 zł, najlepiej oceniono po-
mysł doposażenia w nowe atrak-
cje placu zabaw między osiedla-
mi Niepodległości i Bobrowniki. 
Wnioskodawca sprecyzował 
swoje oczekiwania � na placu 
mają pojawić się karuzela po-
trójna pionowa oraz huśtawka 
�warkocz�. Także w tym przy-
padku to powielenie podobnego 
wniosku z przeszłości. Nowe 
elementy placu zabaw wraz 
z montażem i przygotowaniem 
bezpiecznego podłoża to koszt 
50 000 zł. Wniosek otrzymał aż 
421 głosów. 

Co na osiedlach?

Osiedle Samsonowicza rozdys-
ponowało 60 000 zł, stawiając na 
projekt odnowienia amÞ teatru 
miejskiego wraz z rewitaliza-
cją jego najbliższego otoczenia. 
W projekcie znalazło się odno-

wienie ściany amÞ teatru, uzupeł-
nienie ubytków i odmalowanie 
jej z obu stron � przód pozosta-
nie w barwach Górnika Łęczna, 
tył zyska artystyczne �skrzydła� 
i postacie z bajek. Wnioskodawca 
wyjaśnia, że celem jest stworze-
nie miejsca, przy którym rodzice 
z dziećmi i młodzież będą mogli 
robić sobie ciekawe zdjęcia. Do-
datkowo projekt obejmuje usta-
wienie nowych koszy na śmieci, 
stojaka na rowery, uporządkowa-
nie terenu za amÞ teatrem oraz 
uzupełnienie nasadzeń i wymia-
nę zieleni. 

Osiedle Niepodległości � kwo-
ta do podziału 60 000 zł. Zwy-
ciężył projekt �Poprawa drogi 
Bobrowniczej i tzw. Alei Dział-
kowej� (196 głosów). Zadanie 
polega na cząstkowym remoncie 
al. Działkowej oraz drogi Bo-
browniczej. To już kolejna edy-
cja, podczas której działkowcy 
i właściciele nieruchomości 
potraÞ ą się porozumieć i �wy-

klikać� remont kolejnego frag-
mentu drogi. 

Osiedle Bobrowniki � kwota 
do podziału 60 000 zł. Zwy-
ciężył projekt �Budowa placu 
zabaw przy Przedszkolu nr 
3. Aktywne przedszkolaki to 
zdrowe dzieciaki!� (144 głosy). 
Zadanie polegać będzie na wy-
posażeniu nowo zbudowanego 
przedszkola w elementy placu 
zabaw oraz tablice manipula-
cyjno-edukacyjne na terenie 
przy budynku przedszkola. 
Jak pisali wnioskodawcy: Od 
września tego roku przedszko-
laki z Przedszkola Publicznego 
nr 3 w Łęcznej zmieniły sie-
dzibę. Znajdują się teraz przy 
ul. Wierzbowej, w sąsiedztwie 
Szkoły Podstawowej nr 4. Cie-
szą się nowym, pięknym, bajko-
wym miejscem, jednak do pełni 
radości potrzeba elementów 
infrastruktury związanej z ak-
tywnością na świeżym powie-
trzu. Przedszkole nie posiada 
własnego placu zabaw, a nic tak 
nie uszczęśliwia dzieci, jak har-
ce przy promieniach słońca i w 
cieniu drzew. Dlatego rodzice 
obecnych i przyszłych przed-
szkolaków wnioskują o środki 
z budżetu gminy dla najmłod-
szych mieszkańców. Inwesty-
cja ma umożliwić dzieciom 
przede wszystkim bezpieczną 
edukację i aktywność Þ zyczną 

na przedszkolnym podwórku. 
Plac będzie ogólnodostępny dla 
wszystkich dzieci. Powstanie 
na terenie przedszkola lub � 
w porozumieniu ze SP4 � na jej 
działce. Koszt: 60 000 zł. 

Osiedle Stare Miasto � zwy-
ciężył projekt �Piękniejsze Stare 
Miasto w Łęcznej� (33 głosy). 
Zakłada on zakup, dowóz i usta-
wienie donic z kwiatami w celu 
stworzenia zielonych przestrzeni 
i poprawy estetyki miejsc publicz-
nych. Projekt jest w pełni ogólno-
dostępny � donice z kwitnącymi 
nasadzeniami mają sprawić, by 
otoczenie stało się bardziej przy-
jazne i estetyczne dla przebywa-
jących tam osób. Realizacja pro-
jektu przyczyni się do poprawy 
atrakcyjności Osiedla Stare Mia-
sto w Łęcznej poprzez podnie-
sienie jego walorów wizualnych 
i estetycznych. Koszt: 25 000 zł. 

Osiedle Słoneczne � kwota do 
podziału 15 000 zł. Zwyciężył 
projekt �Słoneczni Sąsiedzi! Pik-
nik integracyjny!� (6 głosów). 
Projekt pikniku sąsiedzkiego to 
sposób na integrację społeczno-
ści lokalnej. Ma być okazją do 
budowania silniejszych więzi 
między sąsiadami, wspólnego 
spędzania czasu na świeżym 
powietrzu oraz wzajemnego 
poznawania się. Celem impre-
zy jest tworzenie przestrzeni 
do współpracy i zacieśniania 

więzi sąsiedzkich, w atmosferze 
przyjaznej i otwartej. W pla-
nie: sąsiedzka gra integracyjna 
z udziałem dzieci i dorosłych, 
wspólne pląsy przy muzyce, ką-
cik sąsiedzki z prezentacją lokal-
nych talentów, atrakcje dla dzie-
ci (dmuchany zamek, warsztaty 
kreatywne), międzypokoleniowa 
potańcówka, poczęstunek i grill. 
Koszt: 15 000 zł. 

Osiedle Kolonia Trębaczów 
� kwota do podziału 12 000 zł. 
Zwyciężył projekt �Utwardzenie 
drogi � działka nr 386, Osiedle 
Kolonia Trębaczów, Łęczna� 
(39 głosów). Realizacja będzie 
polegała na zakupie kruszywa 
mineralnego oraz utwardzeniu 
części drogi na osiedlu. Koszt: 
12 000 zł. 

Realizacja wszystkich zadań 
ma charakter jednoroczny � 
oznacza to, że muszą rozpocząć 
się i zakończyć w 2026 roku. 
W poprzednich latach dzięki 
budżetom partycypacyjnym 
w mieście ustawiono m.in. stoły 
do tenisa stołowego, posadzono 
dziesiątki drzew, przebudowano 
popularną górkę saneczkową 
oraz doposażono wiele placów 
zabaw. Realizowano także twar-
de projekty, takie jak budowa 
progów zwalniających czy 
miejsc postojowych dla samo-
chodów.

Grzegorz Kuczyński

Mieszkańcy wiedzą, czego chcą � sprawdź, które projekty wygrały

Mieszkańcy podzielili budżet 
osiedlowy na 2025 rok

Zakątek relaksu, realizacja jednej z poprzednich edycji budżetu 
partypacyjnego

We wtorek przed 
tygodniem, tuż po 
godzinie 15, w części 
gminy Łęczna doszło do 
poważnej awarii zasila-
nia. Prądu zabrakło na 
blisko godzinę w kilku 
miejscowościach oraz 
sporej części miasta.

Bez energii elektrycznej pozo-
stawali mieszkańcy Podzamcza, 
Starej Wsi, Starej Wsi-Stasina 
i Witaniowa, a także część Łęcz-
nej - m.in. osiedle Stare Miasto, 
ul. Obrońców Pokoju 1, Krasny-
stawska, Wacława Jawoszka 3, 
al. Jana Pawła II oraz kpt. Żabi-
ckiego 2. Nie było to planowane 
ani zapowiedziane wyłączenie, 
lecz nagła awaria sieci średniego 
napięcia. Jej wynikiem były pra-
ce budowlane i przerwanie prze-
wodu przy pracy koparki. Ener-

getykom udało się przywrócić 
zasilanie po około godzinie od 
pierwszych zgłoszeń. Co warto 
mieć w domu na wypadek prze-
rwy w dostawie prądu? Eksperci 
przypominają, że takie sytua-
cje mogą zdarzać się zwłaszcza 
w okresach jesienno-zimowych. 
Warto więc mieć w domu: latar-
ki lub lampki LED z bateriami, 
naładowany powerbank, świece 
i zapałki lub zapalniczkę, radio 
bateryjne, które pozwoli śledzić 
komunikaty służb, a także zapas 
wody i podstawowych produk-
tów spożywczych nie wymaga-
jących gotowania. W przypadku 
dłuższej awarii energii elektrycz-
nej informacje można śledzić 
na stronie PGE Dystrybucja lub 
kontaktować się z numerem 991 
- Pogotowie Energetyczne.

Grzegorz Kuczyński

Nagle zgasło światło

Duża awaria prądu 
w gminie Łęczna

Gmina Spiczyn zosta-
ła wyróżniona w XIV 
Ogólnopolskim Kon-
kursie �Gmina Przy-
jazna Rowerzystom� 
organizowanym przez 
Polskie Towarzystwo 
Turystyczno-Krajo-
znawcze.

Jak podkreślają organiza-
torzy, nagroda trafia do sa-
morządów, które w sposób 
szczególny dbają o rozwój 
turystyki rowerowej, promują 
aktywny wypoczynek i two-
rzą infrastrukturę sprzyjają-
cą rowerzystom. Na sukces 
Spiczyna zapracowały liczne 
lokalne inicjatywy, m.in. 
rajdy rowerowe organizowa-

ne przez Gminne Centrum 
Kultury w Ziółkowie oraz 
wycieczki �Odjazdowy Bi-
bliotekarz� przygotowywa-

ne przez Gminną Bibliotekę 
Publiczną w Spiczynie. Obie 
instytucje od lat angażują 
mieszkańców w promowanie 

ruchu na świeżym powietrzu 
i poznawanie walorów przy-
rodniczych regionu. 

- Wyróżnienie jest dowo-
dem na to, że Spiczyn staje 
się coraz bardziej rozpozna-
walnym miejscem na mapie 
turystyki rowerowej Lubel-
szczyzny. Gmina nie tylko 
wspiera organizację wyda-
rzeń sportowo-rekreacyjnych, 
ale także dba o sieć lokalnych 
tras rowerowych i promu-
je zdrowy styl życia wśród 
mieszkańców � komentuje 
Tomasz Iwanicki Wójt Spi-
czyna. To wyróżnienie cieszy 
nas szczególnie, ponieważ 
zgłosili nas sami rowerzyści. 
To znak, że nasze działania są 
widoczne i doceniane.

Grzegorz Kuczyński

Rowerzyści docenili Spiczyn

Gmina Spiczyn wyróżniona 
w ogólnopolskim konkursie PTTK

Wójt Tomasz Iwanicki z dyplomem od PTTK
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- Kiedy byliśmy na 
Poczekajce jako klerycy, 
nazywaliśmy brata Zyg-
munta �Bratem Słoneczko� 
- powiedział o. gwardian 
Wojciech Gwiazda podczas 
mszy świętej pogrzebowej 
w kościele oo. Kapucynów. 
Lubartowscy zakonnicy 
zegnali dziś brata Zygmun-
ta Komińczyka.

To już drugi w krótkim czasie 
pogrzeb zakonnika z lubartow-
skiego klasztoru oo. Kapucynów. 
We wrześniu odszedł br. Marek 
Strycharski.

Zakonna droga br. Zygmunta
Dzisiaj odprawiono mszę świę-

tą pogrzebową w intencji zmarłe-
go 17 października br. Zygmunta 
Komińczyka. Urodził się 28 lipca 
1940 r. w Kożuszkach, przez 

długie lata należał do Francisz-
kańskiego Zakonu Świeckich, 
mieszkając i posługując w róż-
nych miejscach kapucyńskiej 
obecności w Polsce. W 1994 r. 
złożył pierwszą profesję zakonną, 
a w 1999 roku profesję wieczy-
stą w Zakonie Braci Mniejszych 
Kapucynów Prowincji Warszaw-
skiej. W ciągu swojego życia za-
konnego posługiwał jako furtian, 
zakrystian i ogrodnik w klaszto-
rach w Rywałdzie Królewskim, 
Białej Podlaskiej, Warszawie 
i Lublinie. Ostatnie lata życia 
przeżył we wspólnocie klasztoru 
w Lubartowie.

Siostra Śmierć przyszła po 
mszy świętej

- Jako zakrystian był zawsze 
blisko ołtarza. Żegnamy brata, 
który kochał swoje powołanie 

i swoją posługę, właśnie przy 
ołtarzu Chrystusa. Brata, który 
do końca służył nam tutaj w ko-
ściele, wiernym i nam braciom 
w klasztorze. Zawsze otwarty, za-
wsze radosny. Kiedy byliśmy na 
Poczekajce jako klerycy, nazywa-

liśmy brata Zygmunta �Bratem 
Słoneczko�, bo uśmiech zawsze 
gościł na jego twarzy. Z otwarto-
ścią i radością mówił o swoim ży-
ciu, co jeszcze przed nim. Kiedy 
go odwoziliśmy do szpitala w Lu-
blinie, mówił, że tylko na badania 

i wróci do domu. Czy wiedział, że 
nie wróci? Nie wiemy. Ale przed 
szpitalem odbył spowiedź świętą, 
poprosił o sakrament namasz-
czenia chorych. Tak odjechał do 
szpitala. Był przygotowany na 
spotkanie z Siostrą Śmiercią, któ-

ra co ciekawe przyszła po niego 
zaraz po mszy świętej. Gdy z niej 
wychodził, osunął się i tak zasnął 
w Panu, zaraz po Eucharystii 
i komunii świętej. Powrócił do 
Domu Ojca w niebie - powiedział 
o. gwardian Wojciech Gwiazda 
w czasie mszy świętej pogrzebo-
wej w kościele oo. Kapucynów 
w Lubartowie. 

W pogrzebie br. Zygmunta 
Komińczyka uczestniczyła jego 
rodzina, dla której pozostał ko-
chającym wujkiem, o. prowincjał 
Paweł Szymala, księża z dekanatu 
lubartowskiego z ks. dziekanem 
Andrzejem Juźko na czele, współ-
pracownicy i przyjaciele klaszto-
ru oo. Kapucynów w Lubartowie. 

Ciało br. Zygmunta złożo-
no na cmentarzu paraÞ alnym 
w Lubartowie.

Marcin Kusyk

Pogrzeb lubartowskiego Kapucyna. Br. Zygmunt 
Komińczyk był nazywany �Bratem Słoneczko�

Trumna br. Zygmunta Komińczyka w kościele oo. Kapucynów

Zmarłego żegnali współbracia zakonni

Br. Zygmunt Komińczyk ostatnie 
lata życia przeżył we wspólnocie 
klasztoru w Lubartowie. Zmarł 
17 października w szpitalu 
w Lublinie w wieku 85 lat

Husarze na koniach 
uświetnią obchody 
Święta Niepodległości 
w Lubartowie 11 listopa-
da. Udział skrzydlatych 
jeźdźców w patrio-
tycznych obchodach 
w Lubartowie jest 
możliwy dzięki współ-
pracy, jaką nawiązali 
radny miejski Krzysztof 
Sroka i radny gminny 
Łukasz Żmuda z posłem 
Markiem Jakubiakiem.

Poseł Marek Jakubiak, kan-
dydat na prezydenta RP w wy-
borach 2020 r. i w 2025 r., jest 
fanem husarii, polskiej ciężkiej 
jazdy z XVI � XVIII w. Jest ini-
cjatorem akcji społecznej Husa-
ria Przed Pałac � poseł chciałby, 
żeby przed Pałacem Prezydenc-
kim straż pełnili husarze w peł-
nych zbrojach. Namawiał na 
to prezydenta Andrzeja Dudę, 
chce teraz przekonać prezydenta 
Karola Nawrockiego. Poseł utrzy-
muje kontakty ze stowarzysze-
niami i grupami rekonstrukcyj-
nymi odtwarzającymi husarię. 
Skontaktował się z nim radny 
Krzysztof Sroka, który wpadł na 
pomysł, żeby husarze uświetnili 
lubartowskie obchody 11 listo-
pada.

Radny pisze do posła

- Miesiąc temu napisałem list 
do pana posła z prośbą, żeby 
skontaktował mnie z husarią 
polską, bo chciałbym, żeby wzię-

ła udział w Święcie Niepodle-
głości w Lubartowie. Dostałem 
odpowiedź od Kancelarii Sejmu, 
dostałem numery, umówiłem się 
z panem Andrejem Malczakiem, 
jest to przedstawiciel Lubelskiej 
Chorągwi Husarskiej, który za-
prosił mnie do siebie do Lublina. 
Udałem się tam z wiceprzewod-
niczącym Rady Gminy Lubar-
tów Łukaszem Żmudą. Spotka-
nie przebiegało bardzo owocnie, 
w trakcie spotkania dołączył do 
nas Henryk Sawczuk, komen-
dant 7 Pułku Ułanów Lubel-
skich. Poprosiłem ich o wzięcie 
udziału w Lubartowie. Mamy 
zielone światło tutaj w samorzą-
dzie, logistyka jest już dogadana, 
wszystko jest dopięte na ostatni 
guzik. Wystąpi dwóch jeźdźców 
w pełnej zbroi jazdy ciężkiej, 
czyli mówimy tutaj o skrzy-
dłach, kopiach, chorągwi. Prze-

jazd będzie przepiękny � mówił 
radny Sroka na sesji Rady Miasta 
29 października.

Husaria apolityczna 

- Chciałbym, żeby ta akcja 
i występ naszych gości był cał-
kowicie apolityczny, nieprzy-
właszczony przez jakikolwiek sa-
morząd. Apeluję do wszystkich 
trzech samorządów. Mogę po-
dziękować wszystkim mieszkań-
com radnym, klubom, radnym 
gminy i powiatu, za pomoc, któ-
ra umożliwi ubogacenie Święta 
Niepodległości w naszym mie-
ście. Cieszmy się wszyscy razem 
i podziwiajmy z dumą piękny 
epizod z historii I Rzeczypospo-
litej, jakim jest ciężka jazda, hu-
saria polska � powiedział radny 
Krzysztof Sroka.

Marcin Kusyk

Husaria zdobędzie Lubartów. 
Skrzydlaci jeźdźcy przyjadą na 
Święto Niepodległości

Krzysztof Sroka i Łukasz Żmuda w siedzibie Lubelskiej Chorągwi 
Husarskiej

Urodzony 2 grudnia 
1985 roku, Michał 
Michałowski zmarł 31 
października tego roku 
w wieku niespełna 40 
lat.

Od 2014 roku był rad-
nym Rady Gminy, a od 2021 
roku pełnił funkcję radnego 
Rady Miejskiej w Kamion-
ce.W latach 2014�2018 był 
członkiem Komisji Oświaty, 
Kultury, Zdrowia, Ochrony 
Środowiska i Spraw Socjal-
nych, w latach 2019�2024 
przewodniczył Komisji Go-
spodarczej, a od 2024 roku 
pełnił funkcję przewodniczą-
cego Komisji Rewizyjnej.

Działalność społeczna Mi-
chałowskiego obejmowała 
m.in. organizację prac w Wól-

ce Krasienińskiej. To za jego 
inspiracją odnowiono budy-
nek świetlicy wiejskiej w tej 
miejscowości, wybudowano 
parking, zakupiono działkę 

na rzecz mieszkańców.
Ponadto przez wiele lat peł-

nił funkcję Prezesa Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Wólce 
Krasienińskiej oraz inicjował 
akcje sprzątania i porządko-
wania okolicy.

- Był przykładem wielkiej 
pracowitości, a przy tym nie-
wymownej skromności. W tej 
części gminy był podporą 
i oparciem dla wielu, z naj-
większym pietyzmem zajmo-
wał się każdym, ktokolwiek 
zwrócił się do niego o pomoc. 
To dramat, że tak wartościowi 
i młodzi ludzie muszą odejść. 
Nam pozostaje najlepsza pa-
mięć i bycie najlepszymi wer-
sjami siebie dla innych...- ta-
kimi słowami żegna go Urząd 
Miejski w Kamionce.

red.

Zmarł Michał Michałowski, 
39-letni radny z Kamionki

Urodzony 2 grudnia 1985 roku, 
Michał Michałowski zmarł 31 
października tego roku w wieku 
niespełna 40 lat
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Podczas ubiegłoty-
godniowej sesji Rady 
Miejskiej w Łęcznej 
radni jednogłośnie 
przyznali tytuł �Za-
służony dla Miasta 
i Gminy Łęczna� Panu 
Eugeniuszowi Misie-
wiczowi � emerytowa-
nemu, wieloletniemu 
Dyrektorowi Centrum 
Kultury w Łęcznej, 
regionaliście, animato-
rowi życia społecznego 
i kulturalnego.

Eugeniusz Misiewicz od 
blisko pięciu dekad jest nie-
przerwanie związany z łę-
czyńskim środowiskiem kul-
tury. Od 1977 roku pracował 
w Miejsko-Gminnym Ośrodku 
Kultury i Osiedlowym Domu 
Kultury, a od 2003 do 2021 
roku kierował Centrum Kul-
tury w Łęcznej. Zyskał uzna-
nie jako sprawny organizator, 
autor i współtwórca wielu 
inicjatyw kulturalnych i spo-
łecznych, takich jak Jarmark 
Łęczyński, Festiwal Kapel 
Ulicznych i Podwórkowych, 
Biesiada Targowo-Górnicza, 
Międzynarodowy Plener Ma-
larski czy projekt �Dwie kul-
tury w trzech odsłonach�. Jest 

cenionym regionalistą, publi-
cystą i współautorem licznych 
publikacji o historii i dzie-
dzictwie ziemi łęczyńskiej. 
Dwukrotnie nagradzany przez 
Burmistrza Łęcznej tytułem 
�Łęczyński Odyniec Kultury�, 
odznaczony także Odznaką 
Honorową �Zasłużony dla 
Kultury Polskiej� oraz �Zasłu-
żony dla Województwa Lubel-
skiego�. Przyznany w środę 
tytuł stanowi uhonorowanie 
jego wieloletniej działalno-
ści na rzecz rozwoju kultury, 
ochrony lokalnego dziedzi-
ctwa i promocji Łęcznej.

- Otrzymanie tak presti-
żowego tytułu to nie tylko 
powód do dumy, ale także 
zobowiązanie do dalszej pracy 
na rzecz naszej małej ojczyzny 
� mówi laureat Eugeniusz Mi-
siewicz. � Pragnę serdecznie 
podziękować wnioskodawcy � 
Burmistrzowi Łęcznej, kapitu-
le oceniającej zgłoszenie oraz 
radnym, którzy ten wniosek 
poparli. To wyróżnienie trak-
tuję znacznie szerzej niż je-
dynie jako docenienie mojej 
osoby � to także nagroda dla 
moich kolegów regionalistów 
i pracowników Centrum Kul-
tury.

Grzegorz Kuczyński

Zasłużony dla Miasta Łęczna � Eugeniusz 
Misiewicz z wyróżnieniem

Rada Miejska 
uhonorowała 
wieloletniego 
dyrektora Centrum 
Kultury w Łęcznej

Eugeniusz Misiewicz - Zasłużony dla Miasta i Gminy Łęczna

Rada Powiatu Łęczyń-
skiego ustaliło miesięczne 
wynagrodzenie Łukasza 
Reszki � nowo wybra-
nego starosty powiatu 
łęczyńskiego � wyniesie 
20 229,60 zł brutto.

Za wnioskiem głosowało 12 
radnych, brak przeciwnych 
głosów, trzy osoby wstrzyma-
ły się od głosu.

W skład kwoty wchodzą: wyna-
grodzenie zasadnicze 10 770 zł, 
dodatek funkcyjny 3 300 zł, doda-
tek specjalny 4 221 zł oraz doda-
tek stażowy 1 938,60 zł (18 proc. 
wynagrodzenia zasadniczego).

Jak pisaliśmy, decyzja ta 
budzi kontrowersje, ponieważ 
jeszcze niedawno ci sami radni 
mówili publicznie o trudnej sy-
tuacji Þ nansowej powiatu i ko-
nieczności szukania oszczędno-
ści. W uzasadnieniu projektu 
wskazano, że kwoty odpowia-
dają maksymalnym dopuszczal-
nym stawkom przewidzianym 
prawem dla starosty powiatu do 
60 tys. mieszkańców.

Zmiana na stanowisku staro-
sty nastąpiła 16 października, 
kiedy to rada powiatu wybrała 
Łukasza Reszkę z Prawa i Spra-
wiedliwości na miejsce poprzed-
nika, Daniela Słowika z PSL.

EJ

PRZEGŁOSOWANE! 
Wynagrodzenie nowego starosty 

wynosi ponad 20 tys. zł

Zmiana na stanowisku starosty nastąpiła 16 października, kiedy to 
rada powiatu wybrała Łukasza Reszkę z Prawa i Sprawiedliwości na 
miejsce poprzednika, Daniela Słowika z PSL
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Tysiące płonących zniczy 
rozświetliły w sobotni 
wieczór 1 listopada 
cmentarz paraÞ alny 
w Łęcznej. Dzień Wszyst-
kich Świętych to czas 
szczególny � pełen zadu-
my, wspomnień i reß eksji 
nad przemijaniem.

Mieszkańcy odwiedzali gro-
by swoich bliskich, przynosząc 

kwiaty i zapalając symboliczne 
światełka pamięci. To dzień, 
w którym wspomnienia łączą 
pokolenia, a cisza i światło przy-
pominają o tych, którzy odeszli, 
pozostając na zawsze w naszych 
sercach.

W blasku świec i ciszy alejek 
mieszkańcy oddawali hołd bli-
skim, łącząc się w reß eksji nad 
przemijaniem i wartością pa-
mięci.

Grzegorz Kuczyński

Tradycja, pamięć i refleksja

Światła pamięci rozbłysły na łęczyńskim cmentarzu

Cmentarz Parafi alny w Łęcznej

W miejscowości Nadrybie 
Wieś doszło do niebezpiecz-
nego wypadku, w którym 
38-letnia kierująca Fordem 
zderzyła się z łosiem, a chwi-
lę później, otwierając drzwi 
auta, została potrącona przez 
nadjeżdżające Audi.

Zdarzenie miało miejsce na 
drodze prowadzącej przez gminę 
Puchaczów. Ze wstępnych usta-
leń policji wynika, że kobieta 
poruszała się Fordem w kierunku 

miejscowości Bogdanka, gdy nag-
le na jezdnię wbiegł łoś. W wy-
niku zderzenia z dzikim zwie-
rzęciem kierująca postanowiła 
opuścić pojazd. W momencie ot-
wierania drzwi, w które uderzyło 
nadjeżdżające Audi prowadzone 
przez 23-letniego mężczyznę.

W wyniku wypadku 38-latka 
doznała obrażeń ciała i została 
przewieziona do szpitala w Łęcz-
nej. Na szczęście, zarówno ona, 
jak i kierujący Audi byli trzeźwi.

Magdalena Kołcon

Zderzyła się z łosiem, 
po chwili uderzyło w nią 
nadjeżdżające auto

Ze wstępnych ustaleń policji wynika, że kobieta poruszała się Fordem 
w kierunku miejscowości Bogdanka, gdy nagle na jezdnię wbiegł łoś
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Listopad w Kinie 
Milenium w Milejowie 
zapowiada się wyjąt-
kowo ciekawie! Już od 
8 listopada miłośnicy 
kina będą mogli wybie-
rać spośród różnorod-
nych propozycji � od 
głośnych międzynaro-
dowych premier, przez 
polskie produkcje, aż 
po bajkowe animacje 
dla najmłodszych 
widzów.

Na ekranie pojawią się m.in. 
takie tytuły jak: �Kicia Kocia 
ma braciszka�, �Super Pies i Kot 
Łotr�, �Skrzat. Nowy początek�, 
a także muzyczny Þ lm �Cho-
pin! Chopin!�. Nie zabraknie 
również propozycji dla doro-
słych � komedii �Seks dla opor-

nych�, dramatów �Koszmarek� 
i �Triumf serca�, a także kina 
historycznego w postaci Þ lmu 
�Ostatni Wiking�.

Wśród nowości znajdzie się 
też polski Þ lm familijny �Skar-
bek�, który z pewnością przy-
ciągnie całe rodziny.

Jak zapowiadają organizato-
rzy, pełen repertuar wraz z da-
tami i godzinami projekcji zo-
stanie wkrótce opublikowany na 
stronie i Facebooku kina. Jedno 
jest pewne � w listopadzie w Mi-
lejowie nikt nie będzie narzekał 
na nudę!

Grzegorz Kuczyński

Kulturalny listopad w Milejowie

Kino Milenium zaprasza 
na nowy repertuar!

Repertuar Kina Milenium w Mi-
lejowie
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Łęczyńscy policjanci 
odzyskali dwa skradzione 
samochody warte po-
nad 300 tysięcy złotych. 
Działania funkcjonariuszy 
doprowadziły do zatrzy-
mania dwóch mężczyzn, 
którzy usłyszeli już zarzu-
ty związane z kradzieżą 
z włamaniem.

Łęczyńscy policjanci, po kilku 
godzinach od zgłoszenia kra-
dzieży z włamaniem, odzyskali 
dwa skradzione samochody 
o łącznej wartości ponad 300 
tysięcy złotych. Pojazdy, które 
zostały zabrane z terenu jednej 
z Þ rm w powiecie łęczyńskim, 
były częścią łupu sprawców, 
którzy ukradli również elektro-
narzędzia oraz 600 litrów oleju 
napędowego.

Do zdarzenia doszło w ubie-
gły czwartek, kiedy właściciel 
Þ rmy zgłosił kradzież. Z relacji 
mężczyzny wynikało, że w nocy 
nieznani sprawcy zerwali kłódkę 
przy bramie wjazdowej i weszli 
na teren Þ rmy, skąd zabrali dwa 

samochody � Fiat Ducato oraz 
Volvo. Oprócz pojazdów łupem 
padły także elektronarzędzia, 
w tym ładowarki akumulato-
rowe, klucze udarowe, szliÞ erki 
kątowe oraz 600 litrów oleju 

napędowego. Wartość strat zo-
stała oszacowana na około 330 
tysięcy złotych.

Szybka reakcja policji i szcze-
gółowa analiza zgromadzonych 
informacji pozwoliły na usta-

lenie miejsca, w którym mogły 
znajdować się skradzione po-
jazdy. Już po kilku godzinach 
funkcjonariusze odzyskali oba 
samochody, które zostały po-
rzucone w lesie na terenie gminy 
Uścimów. W jednym z pojazdów 
policjanci znaleźli skradzione 
elektronarzędzia.

W wyniku dalszych czynności 
ścigania sprawców kryminalni 
ustalili, że za kradzieżą stoją 
dwaj mężczyźni w wieku 31 i 33 
lat, mieszkańcy gminy Uścimów. 
Obaj zostali zatrzymani w nie-
dzielę. Podczas przeszukania jed-
nego z mieszkań policjanci ujaw-
nili niewielką ilość mefedronu.

Zebrany materiał dowodo-
wy pozwolił na przedstawienie 
mężczyznom zarzutów. 33-la-
tek usłyszał zarzuty kradzieży 
z włamaniem oraz posiadania 
substancji psychotropowej, na-
tomiast jego 31-letni kompan 
został oskarżony o pomocnic-
two w kradzieży z włamaniem. 
Za popełnione przestępstwa obu 
mężczyznom grozi kara pozba-
wienia wolności do 10 lat.

Magdalena Kołcon

Odzyskane skradzione pojazdy warte kilkaset 
tysięcy złotych � sprawcy zatrzymani

Łęczyńscy policjanci odzyskali dwa skradzione samochody warte 
ponad 300 tysięcy złotych
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Od 1 listopada do odwo-
łania dyrektor szpitala 
w Lubartowie zarządziła 
wstrzymanie przyjmowa-
nia pacjentów do Oddziału 
Chirurgicznego Ogólnego 
z Pododdziałem Urologicz-
nym. Jaki jest powód?

Pismo w tej sprawie, autorstwa 
dyrektor Ewy Mańdziuk, jest 
datowane na środę, 29 paździer-
nika. Adresatami są lubartowskie 
przychodnie. Lekarze z tych jed-
nostek zostali powiadomieni, by 
nie kierować pacjentów na Od-
dział Chirurgiczny Ogólny z Po-
doddziałem Urologicznym. 

Zarządzenie to dotyczy okresu 
od 1 listopada do odwołania. 

- Niniejszym przyjęcia w trybie 
nagłym do Oddziału Chirurgicz-
nego Ogólnego z Pododdziałem 
Urologicznym zostają wstrzyma-
ne - czytamy w piśmie.

- W związku z powyższym pro-
simy o niekierowanie pacjentów 
wymagających zabezpieczenia 
w zakresie urologii do SPZOZ 
w Lubartowie od dnia dzisiejsze-

go do czasu odwołania - dodaje 
dyrektor Ewa Mańdziuk. 

W dokumencie podano też la-
konicznie przyczynę takiej decy-
zji - �w związku z wystąpieniem 
trudności w zapewnieniu obsady 
lekarskiej�.

Od lat lubartowska urologia 
uchodziła za wizytówkę SPZOZ
-u, pacjenci nie tylko z powiatu 
lubartowskiego, ale i z regionu 
cenili oddział i jego personel za 
jakość świadczeń medycznych. 

Informację i skan dokumentu 
o wstrzymaniu przyjęć opubli-
kował na swoim proÞ lu na Face-
booku Jakub Wróblewski, radny 
Rady Powiatu Lubartowskiego. 

Pytania w tej sprawie skiero-
waliśmy do dyrekcji SPZOZ-u 
w piątek drogą mailową. Czy 
wstrzymanie dotyczy wszyst-

kich przypadków pacjentów, 
czyli tych w trybie nagłym oraz 
na planowane operacje? Czy 
wstrzymanie dotyczy Pododdzia-
łu Urologicznego, czy również 
całościowo Oddziału Chirurgicz-
nego Ogólnego? W jakim zakre-
sie funkcjonuje obecnie Oddział 
Chirurgiczny Ogólny? Z czego 
wynikają trudności w zapewnie-
niu obsady lekarskiej oddziału 
(czy w ostatnim czasie z jednost-
ki odeszli lekarze tego oddziału)? 

Do momentu zamknięcia bie-
żącego wydania gazety nie otrzy-
maliśmy odpowiedzi. Nie udało 
nam się też w piątek dodzwonić 
do sekretariatu. 

Z naszymi pytaniami skierowa-
liśmy się do starosty Jana Sławec-
kiego, wszak powiat jest organem 
tworzącym szpital i sprawuje nad 

nim kontrolę zarządczą. 
- Z tego, co poinformowała 

mnie dyrektor, jest to związane 
z urlopami lekarzy. Po prostu 
panowie poszli na urlop. Kiedy 
wrócą, wszystko wróci do normy 
- powiedział nam Jan Sławecki. 

Pod koniec października na 
stronie internetowej SPZOZ-u 
opublikowano ogłoszenie o kon-
kursie ofert, które ma wyłonić 
chirurgów na Oddział Chirur-
giczny Ogólny z Pododdziałem 
Urologicznym, którzy mieliby 
pełnić dyżury w dni powszednie 
(od godz. 15 do godz. 7.25 rano 
następnego dnia) oraz całodobo-
wych w soboty, niedziele i święta 
oraz dni wolne od pracy. Według 
ogłoszenia umowy mają być za-
warte od 15 listopada na dwa ko-
lejne lata. Dyrekcja szpitala czeka 
na oferty od zainteresowanych 
lekarzy do 5 listopada. Konkurs 
jest ważny, choćby wpłynęła 
tylko jedna oferta spełniająca 
warunki. To składający ofertę ma 
zaproponować stawkę za wykona-
nie pracy.

Dominik Smagała

W dokumencie rozesłanym do przychodni podano lakonicznie przyczynę takiej decyzji

Szpital w Lubartowie: 
wstrzymane przyjęcia 
pacjentów na urologię

Jan Sławecki
starosta lubartowski

Z tego, co poinformowała 
mnie dyrektor, jest to 
związane z urlopami lekarzy Kierowca samochodu 

Renault najechał na tył Opla 
jadącego przed nim. Był 
nietrzeźwy.

Do zderzenia samochodów do-
szło około godz. 19 w czwartek, 
30 października w Leszkowicach 
w gminie Ostrówek. Renault, jadą-
cy w kierunku Ostrówka, uderzył 
w tył jadącego przed nim Opla. 

- Obaj kierowcy zostali prze-
badani przez policjantów na stan 
trzeźwości. Okazało się, że kierowca 
Opla był trzeźwy, natomiast 46-let-
ni kierujący Renault miał blisko 3 
promile alkoholu w organizmie. 
W związku z powyższym został 
zatrzymany na dalsze czynności. 
W pojeździe sprawcy znajdował się 

także nietrzeźwy pasażer - opisuje 
zdarzenie podkomisarz Jagoda Maj 
z KPP w Lubartowie. 

Policjanci zatrzymali prawo jaz-
dy nietrzeźwego kierowcy, a jego 
samochód odholowano na parking 
strzeżony. 

- Za kierowanie samochodem 
w stanie nietrzeźwości mężczyźnie 
grożą trzy lata pozbawienia wolno-
ści, sądowy zakaz kierowania pojaz-
dami, od trzech do 15 lat, a także 
wysoka grzywna. Dodatkowo sąd 
może orzec także przepadek samo-
chodu lub równowartości pojazdu. 
Kierowca odpowie również za spo-
wodowanie zagrożenia bezpieczeń-
stwa w ruchu drogowym - informu-
je podkomisarz Jagoda Maj.

Marcin Kusyk

Powiat lubartowski: 
Z promilami 
za kierownicą. 
Spowodował kolizję

Na tył Opla najechał Renault, którego kierowca był nietrzeźwy

ŁĘCZNA: W Łęcznej kie-
rująca Nissanem potrąciła 
rowerzystę przejeżdżającego 
przez przejście dla pieszych.

Do potrącenia doszło w ponie-
działek (27 października) w Łęcz-
nej.

Potrącenie na przejściu
- Ze wstępnych ustaleń policjan-

tów wynika, że 27-letnia miesz-
kanka Łęcznej kierująca Nissanem 

potrąciła przejeżdżającego przez 
przejście dla pieszych rowerzystę. 
W wyniku tego 64-letni mieszka-
niec gminy Milejów z obrażenia-
mi ciała został przewieziony do 
łęczyńskiego szpitala - informuje 
aspirant sztabowy Magdalena Kra-
sna z KPP w Łęcznej.

Policjanci sprawdzili stan trzeź-
wości uczestników zdarzenia. Byli 
trzeźwi.

Joanna Niećko

Rowerzysta potrącony 
przez auto. Mężczyzna 
w szpitalu

Uczestnicy wypadku byli trzeźwi
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Do zdarzenia doszło 
w piątek, 31 paździer-
nika około południa 
na drodze S12 w 
kierunku Zwolenia, na 
wysokości miejscowo-
ści Zarzecze w gminie 
Puławy.

- Kierowca samochodu 
ciężarowego marki Man, naj-

prawdopodobniej w wyniku 
zasłabnięcia, stracił panowa-
nie nad pojazdem i wjechał 
do rowu. Został przebadany 
przez załogę karetki pogoto-
wia, nie wymagał hospitali-
zacji, był trzeźwy - informuje 
nadkom. Ewa Rejn-Kozak, 
rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Puła-
wach.

Marta Pietroń

7

O G Ł O S Z E N I E

PUL

Na drodze ekspresowej 
S17 zderzyło się pięć 
samochodów. Najpierw 
jeden wpadł na bariery 
energochłonne, a gdy 
jedni zatrzymali się, by 
pomóc kierowcy, w ich 
samochody uderzyły 
kolejne pojazdy. Jedna 
osoba traÞ ła do szpitala.

Do niebezpiecznego zdarze-
nia doszło w miniony czwartek 
tuż po południu, na wysokości 
miejscowości Żerdź (gm. Ży-
rzyn) na drodze S17, na pasie 
w kierunku Lublina.

Jak informuje policja, wszyst-
ko zaczęło się od tego, że jadąca 
drogą S17 Skoda uderzyła w ba-
riery energochłonne. 

- Widząc to, kierowcy dwóch 
samochodów Żandarmerii Woj-
skowej - Citroena i Volkswage-

na - zatrzymali się, aby udzielić 
kierowcy pomocy i zabezpieczyć 
miejsce zdarzenia. Gdy funkcjo-
nariusze udzielali pomocy kie-
rowcy Skody, nadjechała kobieta 
kierująca Hyundaiem, która wi-
dząc zdarzenie, zaczęła zwalniać. 
Wtedy uderzył w nią jadący za 

nią Peugeot i obydwa samochody, 
Hyundai i Peugeot, uderzyły w po-
jazdy Żandarmerii Wojskowej 
- opowiada nadkom. Ewa Rejn-
-Kozak, rzecznik prasowy Komen-
dy Powiatowej Policji w Puławach.

Na miejscu interweniowała 
policja, straż pożarna i pogoto-

wie. Kobieta kierująca Hyun-
daiem została przewieziona do 
szpitala. Pozostałym osobom 
nic się nie stało, nie wymaga-
li hospitalizacji. Okoliczności 
zdarzenia wyjaśnia puławska 
policja.

Marta Pietroń

Kraksa na ekspresówce 
pod Puławami

Choć w zdarzeniu brało udział aż pięć pojazdów, do szpitala została przewieziona tylko jedna osoba
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Wszystkiemu winna 
kierująca Citroenem, 
która nie ustąpiła pierw-
szeństwa innemu autu. 
67-letnia sprawczyni 
kolizji została ukarana 
mandatem.

Do zdarzenia doszło w mi-
niony wtorek (28 października) 

po południu ok. godz. 14.30 
w Starym Pożogu. 

- Policjanci, którzy zostali 
skierowani na miejsce zdarzenia, 
ustalili, że kierująca Citroenem 
67-latka z gminy Końskowola nie 
ustąpiła pierwszeństwa przejazdu 
32-latce z gminy Kurów kieru-
jącej Renault, w wyniku czego 
doszło do zderzenia pojazdów, 
po czym obydwa pojazdy uderzy-
ły w Renault, którym kierował 

78-latek z gminy Końskowola - 
opowiada nadkom. Ewa Rejn-Ko-
zak, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Puławach. 

Na szczęście nikt nie odniósł 
obrażeń, ucierpiały jedynie sa-
mochody.

67-letnia kierująca Citroenem 
- sprawczyni kolizji - została 
ukarana mandatem i punktami 
karnymi.

Marta Pietroń

Zderzenie trzech aut w gminie Końskowola

Choć zdarzenie wyglądało groźnie, to na szczęście osobom jadącym samochodami nic się nie stało, nikt nie 
wymagał hospitalizacji
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Za kradzież roweru 
będzie odpowiadał 
32-letni mieszkaniec 
Puław. Policjanci, 
którzy go zatrzymali, 
chcieli sprawdzić, 
czy w domu nie ma 
innych kradzionych 
przedmiotów, a w łóż-
ku znaleźli... poszuki-
wanego 28-latka.

Do puławskiej komendy 
kobieta zgłosiła kradzież ro-
weru. Opisała dokładnie wy-

gląd jednośladu i podała jego 
dane, a mundurowi zajęli się 
sprawą. Po kilku dniach za-
trzymali mężczyznę podejrza-
nego o jego kradzież. 

- Rower o wartości 2 tysięcy 
złotych został odzyskany i po 
wykonaniu czynności służbo-
wych w sprawie przekazany 
właścicielce - opowiada nad-
kom. Ewa Rejn-Kozak, rzecz-
nik prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Puławach.

Ale na tym nie koniec. 
Funkcjonariusze postanowi-
li dodatkowo sprawdzić, czy 
w domu 32-letniego miesz-

kańca Puław nie ma innych 
kradzionych przedmiotów. 
Nie było. 

- Ale za to w łóżku zna-
leźli schowanego 28-letnie-
go puławianina. Mężczyzna 
ukrył się, wiedząc o tym, że 
jest poszukiwany do odbycia 
kary pozbawienia wolności za 
popełnione wcześniej prze-
stępstwo - dodaje rzeczniczka 
puławskich stróżów prawa. 

28-latek trafi do zakładu 
karnego na kilka miesięcy.

Marta Pietroń

Złodziej roweru ukrywał poszukiwanego

Ponad 1,3 promila 
alkoholu w organizmie 
miał mieszkaniec Puław, 
który w piątkowy wie-
czór spowodował kolizję 
na ul. Skowieszyńskiej 
w Puławach. Będzie od-
powiadał przed sądem.

Wszystko działo się w piąt-
kowy wieczór, 24 października. 
Padał deszcz, gdy o 19.27 służby 
otrzymały zgłoszenie o zderze-
niu trzech samochodów na ul. 
Skowieszyńskiej w Puławach. Ale 
gdy na miejsce przybyła policja, 
wkrótce okazało się, że to nie 
pogoda była przyczyną stłucz-
ki. 55-letni mieszkaniec Puław, 
kierując Peugeotem w stanie nie-

trzeźwości i mając 1,3 promila 
alkoholu w organizmie, dopro-
wadził do kolizji z prawidłowo 
jadącą Skodą, którą kierowała 
24-latka z Puław oraz z Suzuki, 
za kierownicą którego siedział 
69-letni mieszkaniec gminy 
Końskowola. 

Choć zdarzenie wyglądało 
groźnie, to na szczęście nikt 
nie odniósł poważnych obra-
żeń - ucierpiały jedynie samo-
chody. Sprawca kolizji został 
zatrzymany do wytrzeźwienia. 
Gdy wytrzeźwiał, policjanci 
przeprowadzili z nim czynności. 
Puławianin usłyszał dwa zarzuty 
- kierowania pojazdem w stanie 
nietrzeźwości oraz spowodowa-
nia kolizji. Będzie tłumaczył się 
przed sądem.

Marta Pietroń

�Po pijaku� 
spowodował kolizję

Mężczyzna przechodził 
przez ulicę w miejscu 
niedozwolonym i został 
potrącony przez osobo-
wego Nissana. Z poważ-
nymi obrażeniami traÞ ł 
do szpitala.

Do zdarzenia doszło w piątek, 
24 października na ul. 1 Maja 
w Nałęczowie. Służby otrzy-
mały zgłoszenie o godz. 20.21. 
Jak wynika z ustaleń policji, 
48-letni mieszkaniec woj. pod-
karpackiego przechodził przez 
jezdnię w miejscu niedozwo-

lonym, gdy został potrącony 
przez prawidłowo jadącego Nis-
sana, którym kierował 21-leatek 
z gminy Wąwolnica. Na miejscu 
interweniowała policja, straż 
pożarna i pogotowie. 48-latek 
z poważnymi obrażeniami ciała 
został przewieziony do szpitala 
w Puławach. Zarówno on, jak 
i kierowca osobówki, byli trzeź-
wi. Ze względu na uszkodzenia 
powstałe w aucie w wyniku ude-
rzenia pieszego (m.in. pęknięta 
szyba) policja zatrzymała dowód 
rejestracyjny Nissana.

Marta Pietroń

Potrącenie pieszego 
w Nałęczowie

Burmistrz Końskowoli informuje, 

że na tablicach ogłoszeń w Urzędzie Miasta w Końskowoli przy ul. Pożowskiej 3a oraz na stronie 

internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miasta w Końskowoli w pod adresem 

http://ugkonskowola.bip.lubelskie.pl  został zamieszczony wykaz nieruchomości, stanowiących 

własność Gminy Końskowola, przeznaczonych do zbycia (działka 402/3, Końskowola).

Kierowca ciężarówki zasłabł i wjechał do rowu
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W czwartek, 30 paź-
dziernika tuż przed go-
dziną 14 służby ratow-
nicze z regionu zostały 
postawione na nogi po 
z miejscowości Kępa 
Gostecka (gm. Łaziska, 
powiat opolski).

Według informacji przekaza-
nych dyżurnemu ciągnik rolni-
czy miał wpaść do Wisły.

Na miejsce natychmiast za-
dysponowano liczne zastępy 
straży pożarnej, w tym jed-
nostki wyposażone w łodzie 
ratownicze. 

W akcji udział brały:

· OSP KSRG Braciejowice – 

Ford Transit 489 [L]49 z łodzią,

· JRG Opole Lubelskie – 

GBARt 2/16 Renault D16 

z łodzią,

· OSP KSRG Las Dębowy – 

GBA 3,5/16 Kamaz,

· patrol Policji, który zabez-

pieczył teren zdarzenia.

Po dotarciu na miejsce straża-
cy zastali pojazd w nurcie Wisły. 
Na szczęście � według wstępnych 
ustaleń � nie odnotowano osób 
poszkodowanych. Działania ra-
towników skupiły się na zabez-
pieczeniu miejsca, sprawdzeniu, 
czy w pojeździe nie ma osób oraz 
zapobieganiu ewentualnemu za-
nieczyszczeniu rzeki paliwem.

Na razie nie są znane przy-
czyny zdarzenia. Według wstęp-
nych informacji ciągnik mógł 
zsunąć się z brzegu podczas prac 
w pobliżu rzeki. Dokładne oko-
liczności ustala policja.

Agnieszka Gołębiowska

Ciągnik w Wiśle! 
Akcja ratunkowa w Kępie Gosteckiej

Po dotarciu na miejsce strażacy zastali pojazd w nurcie Wisły
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POWIAT OPOLSKI: Pół 
promila alkoholu w or-
ganizmie miał 30-letni 
kierowca Audi, który 
w miejscowości Ma-
riampol (powiat opol-
ski) stracił panowanie 
nad pojazdem, zjechał 
do przydrożnego rowu, 
a następnie jego auto 
dachowało.

Na szczęście mężczyzna nie 
odniósł obrażeń. Niebawem 
usłyszy zarzuty � za kierowa-
nie pojazdem w stanie nie-
trzeźwości grozi mu do 3 lat 
pozbawienia wolności, wysoka 
grzywna oraz zakaz prowadze-
nia pojazdów.

Do zdarzenia doszło wczoraj 
po godzinie 3. Dyżurny opol-
skiej komendy otrzymał zgło-

szenie od świadka, który zauwa-
żył samochód leżący na dachu 
w przydrożnym rowie. Z relacji 
świadka wynikało, że w pojeź-
dzie nie było żadnych osób.

Na miejsce natychmiast skie-
rowano patrol Policji, który po-
twierdził zgłoszenie. Po chwili 
do miejsca zdarzenia przybył 
sam kierujący � 30-letni miesz-

kaniec gminy Józefów nad Wi-
słą. Po sprawdzeniu stanu trzeź-
wości okazało się, że mężczyzna 
miał 0,5 promila alkoholu w or-
ganizmie. Jak ustalili funkcjo-
nariusze, to właśnie nadmierna 
prędkość połączona z alkoholem 
doprowadziła do utraty panowa-
nia nad pojazdem i dachowania.

� Nietrzeźwi kierujący stanowią 
realne zagrożenie nie tylko dla sie-
bie, ale również dla innych użyt-
kowników dróg. Są często spraw-
cami tragicznych w skutkach 
wypadków. Dlatego reagujmy na 
takie przypadki � nawet anoni-
mowa informacja przekazana po-
licjantom może przyczynić się do 
wyeliminowania z dróg pijanych 
kierowców � apeluje starszy aspi-
rant Katarzyna Bigos z Komendy 
Powiatowej Policji w Opolu Lu-
belskim.

Agnieszka Gołębiowska

Dachowanie Audi � kierowca był pod wpływem alkoholu

Jak ustalili funkcjonariusze, to właśnie nadmierna prędkość połączo-
na z alkoholem doprowadziła do utraty panowania nad pojazdem 
i dachowania
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Lublin: Klientka sklepu 
znalazła w paczce rukoli 
gekona. Jaszczurka tra-
Þ ła pod opiekę Fundacji 
Epicrates.

Lubelska Fundacja Epicra-
tes zajmująca się egzotycznymi 
zwierzętami opisała pewną sy-
tuację. 

- Ten młody gekon murowy 
(Tarentola mauritanica) miał 
dziś dużo szczęścia w swej 
ogólnie pechowej sytuacji. 
Przyjechał do Polski w paczce 
rukoli, która trafiła na półkę 
Lidla w pewnej miejscowości 
między Chełmem a Lublinem. 
Maluch został zauważony do-
piero, gdy klientka sklepu za-
częła przygotowywać z rukoli 
sałatkę z fasolą. Na szczęście 
było to jeszcze przed doda-
niem octu i sosu - przekazała 
Fundacja Epicrates. - Jaszczur 
przed chwilą dotarł do nas 
i otrzymał fachową opiekę. 
Jest mocno wychłodzony, a o 

rokowaniach będzie można coś 
więcej powiedzieć dopiero za 
kilka dni. 

Gekon dostał imię Mr. Bean. 
Zamieszkał w małym i steryl-
nym terrarium. W nim przejdzie 
kwarantannę. 

Pasażerowie na gapę 

- Tacy pasażerowie na gapę 
traÞ ają do nas przynajmniej 
kilkanaście razy w roku. Uważaj-
cie więc na zakupach i uważnie 
sprawdzajcie kupione rośliny 
- czasem może się kryć w nich 
jakiś mały pechowiec - dodaje 
fundacja. - Trzymajcie kciuki za 
malucha. 

Pod opiekę fundacji traÞ ały 
już tez np. żółw, węże, pająki. 
Latem aktywiści opisali przypa-
dek węża, który został znalezio-
ny przy ul. Głębokiej w Lublinie. 
Mieszkanka Lublina natknęła się 
na gada na... swoim balkonie.

Joanna Niećko

Znalazła jaszczurkę 
w rukoli. Gekon 
trafił pod opiekę 
lubelskiej fundacji

Mr. Bean
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POWIAT OPOLSKI: 
Policjanci z Komendy Po-
wiatowej Policji w Opolu 
Lubelskim prowadzą 
sprawę oszustwa, którego 
oÞ arą padła 70-letnia 
mieszkanka powiatu 
opolskiego. Kobieta zosta-
ła zmanipulowana przez 
przestępców oferujących 
szybkie i wysokie zyski 
z inwestycji, co zakończy-
ło się stratą ponad 100 
tysięcy złotych.

Jak wyjaśnia starsza aspi-
rant Katarzyna Bigos, rzecz-
nik prasowy KPP w Opolu 
Lubelskim:

- Przestępcy tworzą fałszy-
we reklamy ofert inwestycyj-
nych z dużym i szybkim za-
robkiem. Po skontaktowaniu 
się z ofiarą, wykorzystując 
techniki manipulacyjne, po-
zbawiają takie osoby oszczęd-
ności życia. 

70-latka zauważyła na popu-
larnym portalu społecznościo-
wym reklamę skierowaną do 
seniorów, która gwarantowała 

szybkie pomnożenie kapitału. 
Po wpisaniu swoich danych 
skontaktował się z nią rzeko-
my doradca finansowy, który 
nakłonił ją do inwestowania. 

- Pierwszym krokiem był prze-
lew 400 złotych - mówi starszy 
aspirant Katarzyna Bigos. 

Następnie oszust podają-
cy się za maklera giełdowego 
polecił seniorkę zainstalowa-
nie aplikacji AnyDesk, która 
umożliwiła mu zdalny dostęp 
do jej telefonu. 

- W kolejnych dniach kobie-
ta, już pod kontrolą oszusta, 

dokonywała przelewów na 
konto inwestycyjne i wspólnie 
z nim kupowała akcje - dodaje 
policjantka. 

Podczas rozmów seniorka 
została zmanipulowana do 
wykonywania kolejnych prze-
lewów. Kiedy odmówiła, usły-
szała groźby, po czym kontakt 
z przestępcami się urwał. 
Wtedy właśnie kobieta zo-
rientowała się, że padła ofiarą 
oszustwa i zgłosiła sprawę na 
policję.

Agnieszka Gołębiowska

Oszustwo �na inwestycje� 
� 70-latka straciła ponad 
100 tysięcy złotych

Jak informuje Ochotnicza 
Straż Pożarna w Ostrowie 
Lubelskim, w Kaznowie 
1 listopada wybuchł 
pożar. Palił się dom 
mieszkalny. Straż pożar-
na otrzymała zgłoszenie 
około godziny 11.45.

W gaszeniu pożaru uczestni-
czył zastęp OSP w Ostrowie Lu-

belskim na samochodach Mer-
cedes oraz IVECO-MAGIRUS. 
W akcji wzięły też udział dwa 
zastępy Jednostki Ratowniczo 
- Gaśniczej PSP w Lubartowie 
oraz zastępy Ochotniczych Stra-
ży Pożarnych z sąsiednich miej-
scowości z gminy Ostrów Lubel-
ski: OSP Kaznów i OSP Jamy. Na 
miejsce zdarzenia przybył też 
patrol policji.

Marcin Kusyk

W akcji brały udział zastępy OSP z Ostrowa Lubelskiego, Kaznowa 
i Jam oraz JRG Lubartów
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Pożar domu 
w Kaznowie
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Najpierw degrada-
cja na niższe sta-
nowisko i przenie-
sienie do oddziału 
banku położonego 
dwa razy dalej, 
niż dotychczasowe 
miejsce pracy, a po-
tem konieczność 
odejścia z pracy. 
To zdaniem Anny 
Sykuły konsekwen-
cje tego, że wystar-
towała w wyborach 
na radną. Sprawa 
znalazła finał w są-
dzie. - Bank jest 
instytucją zaufania 
publicznego i nie 
miesza się do po-
lityki - komentuje 
były pracodawca.

Miałam wybierać: 
Albo praca, albo 
kandydowanie

Anna Sykuła, z zawodu 
ekonomistka od 2010 r. była 
związana z jednym z miej-
scowych banków. Zajmowała 
stanowisko analityka kredy-
towego. Do pracy do Puław 
dojeżdżała z oddalonego 
o ok. 15 km Nowego Pożo-
ga w Gminie Końskowola. 
Tam również angażowała się 
społecznie na rzecz miesz-
kańców, działała w Kole 
Gospodyń Wiejskich. Ale 
dla 40-latki to było za mało. 
Za namową znajomych po-
stanowiła zrobić coś więcej 
- zawalczyć o mandat gmin-
nej radnej, by mieć jeszcze 
większy wpływ na to, co 
dzieje się w jej najbliższym 
otoczeniu i pracować dla lo-
kalnej społeczności. Jej na-
zwisko znalazło się na liście 
wyborczej komitetu �Zielone 
Powiśle�. Na początku marca 
kampania ruszyła na dobre, 
a wkrótce kandydatura Anny 
Sykuły została przedstawio-
na oficjalnie na profilu ko-
mitetu w mediach społecz-
nościowych. Post zawierał 
przedstawienie kandydatki 
z uwzględnieniem tego, czym 
zajmuje się zawodowo. 

Tego samego dnia kobieta 
została poproszona o kontakt 
z przełożonym. Jak tłumaczy, 
zupełnie nie spodziewała się, 
że rozmowa będzie wiązała 
się z faktem jej kandydowa-
nia w wyborach. 

- 12 marca 2024 r. ok. godz. 
11 ukazał się na Facebooku 
pierwszy post wyborczy, by-
łam pełna entuzjazmu i goto-
wa do działania. Jednak mój 
zapał został szybko ostudzo-
ny. Ok. godziny 12 odby-
łam rozmowę telefoniczną 
z prezesem banku - opowiada 
Anna Sykuła. 

- Usłyszałam, że tego się 
po mnie nie spodziewał, 
dlaczego go nie zapytałam 
o zgodę na kandydowanie. 
Odpowiedziałam, że nie wi-

dzę żadnego konfliktu inte-
resów między pracą w banku 
w Puławach a byciem radną 
w Końskowoli. Na zakończe-
nie oświadczył, że do godz. 
15 mam się określić co wy-
bieram - kandydowanie czy 
pracę - dodaje.

Prezes banku miał zażą-
dać także od Anny Sykuły 
usunięcia z postu na FB z jej 
kandydaturą, nazwy banku, 
w którym pracuje. Tak też się 
stało. 

Degradacja za udział 
w wyborach?

Tego samego dnia kobieta 
otrzymała wypowiedzenie 
dotychczasowych warunków 
pracy. Zgodnie z tym pismem 
od następnego dnia miała już 
pełnić funkcję doradcy klien-
ta w placówce w Gniewoszo-
wie, miejscowości oddalonej 
od miejsca zamieszkania 
o ok. 30 km.

- Dla mnie to był szok. Nikt 
nie jest przygotowany nawet 
organizacyjnie, by z dnia na 
dzień dojechać do miejsca 
pracy położonego dwa razy 
dalej, niż dotychczasowe 
miejsce zatrudnienia. To raz. 
A po drugie, w Gniewoszowie 
miałam pracować na stano-
wisku doradcy klienta, czyli 
w okienku, co było pracą 
poniżej moich kompetencji - 
podnosi Anna Sykuła. 

W wypowiedzeniu warun-
ków umowy o pracę pra-
codawcza tłumaczył swoje 
posunięcie reorganizacją 
stanowisk pracy i wzmocnie-
niem placówki sprzedażowej 
w Gniewoszowie. Ale zda-
niem Anny Sykuły to tłuma-
czenie fikcyjne, a przyczyna 
takiego ruchu prezesa banku 
była inna, co potwierdzać 
miał sms wysłany przez niego 
do ich wspólnego znajomego.

Tego samego dnia, gdy 
mieszkanka Nowego Pożoga 
odbyła nieprzyjemną roz-
mowę z pracodawcą, w jej 
sprawie próbował bowiem 
interweniować mieszkaniec 
gminy, który również tak, 
jak ona, startował w wybo-
rach do rady gminy z tego 
samego komitetu. Na prośbę 
o spotkanie i rozmowę prze-
łożony Anny Sykuły, miał 
wykręcić się brakiem czasu 
i miał odpisać: �Jeśli temat 
dotyczy Anny, to sprawa 
jest 0:1, bank jest instytucją 
zaufania publicznego i nikt 

nie dostał zgody na kandy-
dowanie, tym bardziej że 
w RN jest mieszkaniec z tej 
miejscowości, mój kręgosłup 
znasz�.

Po sprawiedliwość 
do sądu 

Kobieta nie zgodziła się na 
zmienione warunki pracy i z 
końcem czerwca zakończy-
ła pracę w dotychczasowym 
miejscu zatrudnienia. Do 
rady gminy ostatecznie nie 
weszła. 

Ale postanowiła walczyć 
o swoje prawa w sądzie. 

- W związku z bezpodstaw-
nym zwolnieniem złożyłam 
pozew do Sądu Rejonowe-
go w Puławach IV Wydział 
Pracy. Sprawa zakończyła 
się ugodą, o którą wystąpił 
pełnomocnik banku. Bank 
wypłacił mi w całości od-
szkodowanie i zaproponował 
polubowne dogadanie się co 
do wypłaty odprawy. W tej 
sprawie wystosowałam do 
banku przedsądowe wezwa-
nie do wypłaty odprawy za 
zwolnienie z pracy z przy-
czyn nieleżących po stronie 
pracownika. Bank odmówił 
wypłaty odprawy i sprawa 
znów trafiła do Sądu Pracy - 
opowiada Anna Sykuła. 

We wtorek 21 października 
zapadł wyrok. Sąd zasądził 
na rzecz kobiety wypłatę od-
prawy wraz z odsetkami. Do-
datkowo pozwany bank ma 
także pokryć koszty sądowe.

Równolegle z pierwszym 
pozwem mieszkanka Nowego 
Pożoga złożyła do Prokura-
tury Rejonowej w Puławach 
zawiadomienie o popełnie-
niu przestępstwa przez pre-
zesa banku z art. 218 § 1 
a kodeksu pracy - uporczywe 
lub złośliwe naruszanie praw 
pracowniczych. Zdaniem 
Anny Sykuły i jej prawnicz-
ki prezes banku naruszył jej 
prawa pracownicze przez 
podjęcie decyzji o złożeniu 
jej wypowiedzenia warunków 
pracy, polegającego na zde-
gradowaniu kobiety do pracy 
na niższym stanowisku i w 
placówce znacznie oddalonej 
od jej miejsca zamieszkania 
w oparciu o nieprawdziwe 
przyczyny, a faktycznie i wy-
łącznie z powodu kandydo-
wania kobiety w wyborach 
samorządowych, bez poin-
formowania go o tym fakcie. 
Prokuratura nie dopatrzyła 

się znamion przestępstwa 
i umorzyła postępowanie. 

Prezes banku: 
Chodziło tylko 

o wykreślenie naszej 
nazwy z materiałów 
wyborczych i ludzką 

rozmowę

O stanowisko w tej spra-
wie poprosiliśmy również 
bank, w którym jeszcze kil-
ka miesięcy temu pracowała 
Anna Sykuła. Prezes Lubel-
skiego Banku Spółdzielczego 
Krzysztof Zawadzki zgodził 
się z nami spotkać. 

Jak przyznaje, o tym, że 
jego podwładna zamierza 
kandydować do rady gminy, 
wiedział już od dłuższego 
czasu.

- Końskowola to mała 
miejscowość, wszyscy się 
znają, wiedzą, kto czym się 
zajmuje, gdzie pracuje, ona 
zresztą zbierała podpisy - 
mówi i zaprzecza, jakoby 
o jej udziale w wyborach 
dowiedział się z oficjalnego 
posta na profilu komitetu 
wyborczego. 

Jak tłumaczy, nie to, że 
jego podwładna chce być rad-
ną, go zirytowało, ale fakt, że 
w ulotce wyborczej zamieś-
ciła nazwę banku, w którym 
pracuje. 

- Bank jest instytucją za-
ufania publicznego i nie mie-
sza się do polityki - podnosi 
Krzysztof Zawadzki i dodaje:

- Poprosiłem o wykreśle-
nie z materiałów wybor-
czych nazwy naszego banku. 
Powiedziałem, żeby do koń-
ca dnia to zostało usunięte 
i na tym ta rozmowa się za-
kończyła.

Jak przyznaje, potem ode-
brał kilka telefonów od osób, 
które wstawiały się za Anną 
Sykułą, tłumacząc, że jako 
kandydatka poniosła koszty 
druku materiałów wybor-
czych (na których znalazła 
się nazwa banku, w którym 
pracowała - przyp. red.). 

W jego ocenie Anna Sykuła 
przed umieszczeniem nazwy 
swojego pracodawcy na ulot-
kach wyborczych, powinna 
zapytać o zgodę przełożo-
nych. 

- Na pewno nie wyraziłbym 
zgody, bo to nie jest zgodne 
z naszą polityką. Nikomu 
prywatnie nie zabraniam an-
gażować się politycznie, to 

jest jego sprawa. Ale bank nie 
może łączyć się z polityką - 
podkreśla.

Odnosi się także do treści 
wspomnianego wyżej SMS-a, 
którego wysłał.

- Chodziło jedynie o to, 
aby wykreślić z materiałów 
nazwę naszego banku. W tej 
kwestii jestem 0:1. Podkre-
ślam, jesteśmy instytucją za-
ufania publicznego, nie mo-
żemy być kojarzeni z żadną 
z opcji, które mają zarówno 
sympatyków, jak i przeciw-
ników - tłumaczy.

Dlaczego doświadczony 
analityk finansowy miał za-
tem zostać przeniesiony do 
innego oddziału?

- To, jak pracowała pani 
Anna miało wpływ na resz-
tę zespołu - mówi krótko 
prezes Zawadzki, choć przy-
znaje, że jako pracownika 
uważa ją za osobę zorganizo-
waną i skrupulatną, nie miał 
większych uwag. - Zmieni-
liśmy jej warunki pracy na 
umowie, ale to miało wejść 
w życie od 1 lipca, a nie od 
następnego dnia - mówi pre-
zes Lubelskiego Banku Spół-
dzielczego. 

Krzysztof Zawadzki pod-
kreśla, że gdyby jego pod-
władna przyszła do niego na 
rozmowę, odbierała telefony 
i kierowaną do niej kore-
spondencję, sprawa mogła-
by zakończyć się zupełnie 
inaczej, z korzyścią dla obu 
stron i bez udziału innych 
instytucji, jak sąd i proku-
ratura. 

- Chodzi o taką ludzką roz-
mowę. Nie można od razu iść 
na zwarcie, a tu kontakt był 
tylko przez prawnika - mówi 
i przypomina, że nawet, gdy 
jego pracownica przegrała 
wybory i nie dostała się do 
rady gminy, bank cofnął jej 
wypowiedzenie i chciał, aby 
wróciła do pracy na to samo 
stanowisko. 

- Gdybym był złośliwy, 
bo jako pracodawca mam 
możliwość oddelegowania 
pracownika i pozwala mi 
na to kodeks pracy, to do-
stałaby samochód służbowy 
i jeździłaby do Księżpola, do 
placówki, która jest oddalo-
na o 180 km. Szkoda mi pani 
Ani, bo padła ofiarą całej tej 
sytuacji - kończy.

Marta Pietroń

J a n u s z  P r ó c h n i a k ,  
prezes Stowarzyszenia Zielone 

Powiśle w gm. Końskowola

To nie pierwszy raz, kie-
dy nasz zespół próbował 
stworzyć grupę do rady gminy 
i zawsze były z tego tytułu 
problemy. Mieliśmy kandy-
data ze Starej Wsi, który był 
zastraszany, że straci pracę, 
jeśli będzie kandydował 
z naszych struktur. Niestety 
z tych wcześniejszych i z tej 
ostatniej sytuacji wypływa 
jeden smutny wniosek - 
osoby, które rzeczywiście 
mają kompetencje i mogłyby 
realnie wzmacniać struktury 
samorządu, po tego typu 
perypetiach absolutnie nie 
będą chciały brać udziału 
w wyborach, bo później będą 
napiętnowane.
Jeśli rzeczywiście pani Anna 
była w jakiś sposób dyskry-
minowana w związku z jej 
uczestnictwem w wyborach, 
to jest to ograniczanie praw 
wyborczych.
Mam jednak wrażenie, że cała 
ta sytuacja wynikła z jakichś 
nacisków politycznych, 
a konflikt między panią Anną 
a prezesem banku został wy-
muszony przez osoby trzecie.
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Chciała zostać radną, 
musiała odejść z pracy
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2,5 promila alkoholu 
w organizmie miał 
mieszkaniec Puław, 
który spowodował 
kolizję w centrum mia-
sta. Mężczyzna będący 
świadkiem i zgłaszają-
cy zdarzenie okazał się 
poszukiwanym przez 
policję.

To było kolejne zdarze-
nie w ostatnim czasie, gdy 
w czasie tej samej interwencji 

puławscy policjanci �upiekli 
dwie pieczenie przy jednym 
ogniu�. We wtorkowy wieczór 
28 października na ul. Piłsud-
skiego w Puławach kierujący 
samochodem Smart zjechał 
z drogi, uderzył w słupki od-
dzielające jezdnię od chodnika 
i zakończył jazdę na jednym 
z nich. Policję o zdarzeniu 
powiadomił mężczyzna, który 
przebywał w jednym ze skle-
pów i widział kolizję. Wkrótce 
na miejscu zjawili się policjan-
ci i w ruch poszedł alkomat. 
Bo badaniu na jaw wyszła 

przyczyna poczynań kierowcy 
Smarta. 

- 57-latek miał 2,5 promila 
alkoholu w organizmie! Z kolei 
po sprawdzeniu w policyjnych 
systemach wyszło na jaw, że ma 
cofnięte uprawnienia do kierowa-
nia pojazdami mechanicznymi. 
Mężczyzna traÞ ł do policyjnego 
aresztu. Gdy wytrzeźwieje, usły-
szy zarzut i zostanie przesłucha-
ny. Grozi mu kara pozbawienia 
wolności do 3 lat, zakaz kierowa-
nia pojazdami mechanicznymi 
i surowe konsekwencje Þ nansowe 
- informuje nadkom. Ewa Rejn-

-Kozak, rzecznik prasowy komen-
dy Powiatowej Policji w Puławach. 

Ale nie tylko kierujący oso-
bówką traÞ ł do aresztu. 

- Gdy policjanci wylegitymo-
wali zgłaszającego, okazało się, 
że 47-latek z Puław jest poszu-
kiwany przez sąd do odbycia 
kary pozbawienia wolności za 
popełnione w przeszłości oszu-
stwo. On również traÞ ł za kraty 
i najbliższe kilka miesięcy spędzi 
w zakładzie karnym - dodaje 
rzeczniczka puławskiej policji.

Marta Pietroń

Sprawca kolizji nietrzeźwy, zgłaszający poszukiwany

Kierowca Smarta wydmuchał 2,5 promila. Okazało się też, że ma 
cofnięte uprawnienia do kierowania pojazdami
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POWIAT OPOLSKI: 
Policjanci z opolskiej 
drogówki zatrzy-
mali 31-letniego 
mieszkańca powiatu 
opolskiego podejrza-
nego o kierowanie 
pojazdem w stanie 
nietrzeźwości oraz 
posiadanie narkoty-
ków.

Do zdarzenia doszło w mi-
niony czwartek, 23 paździer-
nika w Kraczewicach (gmina 
Poniatowa). Dyżurny opol-
skiej jednostki policji otrzy-
mał zgłoszenie, że kierowca 
samochodu marki Ford ude-
rzył w znaki drogowe i może 
być pod wpływem alkoholu.

Po przybyciu na miejsce 
funkcjonariusze zastali uszko-

dzonego Forda stojącego na 
pasie drogi. Za kierownicą 
siedział mężczyzna, który na 
widok policjantów wysiadł 
z pojazdu. Jak się okazało, 
był pod wyraźnym wpływem 
alkoholu. Badanie alkomatem 
wykazało, że 31-latek miał 

ponad promil alkoholu w or-
ganizmie.

Podczas czynności na 
miejscu kolizji mężczyzna 
zachowywał się nerwowo, co 
wzbudziło podejrzenia funk-
cjonariuszy. W wyniku prze-
szukania pojazdu policjanci 

znaleźli narkotyki. Tester po-
twierdził, że zabezpieczona 
substancja to marihuana.

Sprawca został zatrzymany 
i trafił do policyjnego aresztu.

- Gdy mężczyzna wytrzeź-
wiał, zostały wykonane z nim 
czynności procesowe. 31-latek 
z powiatu opolskiego w so-
botę (25 października) usły-
szał dwa zarzuty: posiadania 
środków odurzających, jak 
również kierowania pojaz-
dem mechanicznym w stanie 
nietrzeźwości. Mężczyźnie 
zostało również zatrzymane 
prawo jazdy, dodatkowo od-
powie za spowodowanie ko-
lizji drogowej. Mieszkańcowi 
powiatu opolskiego grozi kara 
pozbawienia wolności do lat 
3 - przekazuje starszy aspirant 
Katarzyna Bigos, oficer praso-
wy Komendy Powiatowej Poli-
cji w Opolu Lubelskim.

Agnieszka Gołębiowska

Nietrzeźwy kierowca wjechał w znaki. 

A co było w aucie?

Za kierownicą siedział mężczyzna, który na widok policjantów wysiadł 
z pojazdu. Jak się okazało, był pod wyraźnym wpływem alkoholu
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POWIAT OPOLSKI: 
Mieszkaniec powiatu 
opolskiego stracił już 
55 tysięcy złotych, 
a mógł stracić znacz-
nie więcej.

Ponad 55 tysięcy złotych 
stracił 34-letni mieszkaniec 
powiatu opolskiego, który 
padł ofiarą perfidnego oszu-
stwa internetowego. Mężczy-
zna został zmanipulowany 
przez przestępców, z których 
jeden podawał się za zna-
ną tenisistkę. Na szczęście 
czujność pracownicy banku 

uchroniła go przed kolejną 
utratą pieniędzy.

Do zdarzenia doszło w po-
niedziałek, 27 października 
po godzinie 14. Wówczas 
34-latek zgłosił się do opol-
skich policjantów, informu-
jąc, że został oszukany przez 
osobę podszywającą się pod 
znaną sportsmenkę.

Jak ustalili funkcjona-
riusze, kilka dni wcześniej 
mężczyzna natknął się w me-
diach społecznościowych 
na reklamę z wizerunkiem 
popularnej tenisistki. Wie-
rząc, że pomaga w promocji 
jej kariery, udostępnił przy-
gotowaną relację. Niedługo 

później skontaktowała się 
z nim kobieta podająca się za 
siostrę sportowca. W imieniu 
�tenisistki� podziękowała 
za wsparcie i zaproponowa-
ła rozmowę oraz możliwość 
dołączenia do �Teamu teni-
sistki�.

Zachęcony wizją pozna-
nia znanej osoby 34-latek 
wpłacił początkowo 5 tysięcy 
złotych jako �opłatę człon-
kowską�. Następnie, zmani-
pulowany przez oszustów, 
przelał kolejne 50 tysięcy 
złotych na wskazane konto. 
Przestępcy dziękowali mu za 
wsparcie i przekonywali, że 
jego pomoc finansowa pomo-

że w rozwoju drużyny.
Następnego dnia męż-

czyzna otrzymał polecenie 
wykonania kolejnego prze-
lewu � tym razem na kwotę 
60 tysięcy złotych. Gdy udał 
się do banku, jego historią 
zainteresowała się czujna 
pracownica placówki. Po wy-
słuchaniu opowieści klienta 
natychmiast uświadomiła 
mu, że prawdopodobnie padł 
ofiarą oszustów. Dzięki jej 
reakcji mężczyzna nie stracił 
kolejnych pieniędzy i natych-
miast powiadomił policję.

Agnieszka Gołębiowska

Pracownica banku uratowała 34-latka 
przed utratą oszczędności życia

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Elektryk/ elektromonter, Bełżyce/ MEGA 1 5 100,00 zł u

Pomoc kuchenna, Kazimierzówka/ Lazur 5 000,00 zł z

Kelner, kierownik sali, Kazimierzówka/ Lazur 8 000,00 zł z

Kucharz, Kazimierzówka/ Lazur 40 zł/godz. z

Spawacz MIG- MAG, Kozubszczyzna/ 
ALUKOLOR 1 4 666,00 zł u

Monter balustrad, Kozubszczyzna/ ALUKOLOR 1 4 666,00 zł u

Pomocnik brukarza, Jabłonna Pierwsza/ 
MKSTONE 1 4 666,00 zł u

Operator koparko – ładowarki, Jabłonna 
Pierwsza/ MKSTONE 1 4 666,00 zł u

Fryzjer, Wólka/ LOCZEK 0,5 2 400,00 zł u

Mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych/ 
automatyk, Bełżyce/ LST-POLSKA 1 14 185,48 zł u

Operator maszyn produkcyjnych, Nasutów/ 
PROXIM 1 4 666,00 zł u

Zbieracz owoców, Polanówka/ Chojnacki 1 30,50 zł/godz. u

Barber, Niemce/ Woliński 4 666,00 zł z

Pracownik biurowy/ handlowiec, Sieprawice/ 
MOTODLEW 1 4 666,00 zł u

Psycholog, Matczyn/ DPS 1 5 250,00 zł u

Sprzątacz stacji kolejowych, Niedżwica Duża 30,5 zł/godz. z

u – umowa o pracę; z – umowa zlecenie

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Robotnik, Lublin/ Przedszkole nr 25 0,75 3 499,50 zł u

Kierowca C+E, Lublin/ Intluk 1 7 500,00 zł u

Asystent do spraw księgowości, Lublin 1 4 666,00 zł u

Strażnik, Lublin/ Areszt Śledczy 1 5 060,00 zł u

Zastępca prezesa do spraw GZM, Lublin/ SM 
Felin 1 8 000,00 zł u

Geodeta, Lublin 1 5 100,00 zł u

Kucharz, Lublin/ ARRUBA 4 666,00 zł z

Pomoc kuchenna, Lublin 4 666,00 zł z

Magazynier/ kierowca, Lublin/ Polski Tytoń 1 4 666,00 zł u

Monter mebli, Lublin/ EMI PLUS 1 6 700,00 zł u

Inspektor do spraw administracyjno socjalnych, 
Lublin/ Wojskowe Biuro Emerytalne 1 4 900,00 zł u

Informatyk, Lublin/ Okręgowy Inspektorat 
Służby Więziennej 1 6 100,00 zł u

Strażnik, Lublin/ Okręgowy Inspektorat Służby 
Więziennej 1 6 100,00 zł u

Prezes zarządu, Lublin/ SM Felin 1 8 900,00 zł u

Sprzątaczka, Lublin/ SKAREM 1 4 666,00 zł u

Elektromechanik, Lublin/ Herbapol 1 6 000,00 zł u

Piekarz, Lublin/ GRELA 1 4 666,00 zł u

Starszy referent – sekcja logistyki, Lublin/ 
18 Brygada Zmechanizowana 1 4 990,00 zł u

u – umowa o pracę; z – umowa zlecenie

Znajdź pracę ze Wspólnotą

Miejski Urząd Pracy w Lublinie

Powiatowy Urząd Pracy w Lublinie

eprasa.pl fa6495f066
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Firma brała ogromne 
doÞ nansowania na 
zakup maszyn drukar-
skich, ale pieniądze 
- zdaniem śledczych 
- wcale nie były wyda-
wane na sprzęt. Głową 
obracającego milionami 
przedsiębiorstwa miała 
być starsza kobieta, 
która... nigdy nie miała 
nawet telefonu komór-
kowego. Przed sądem 
stanęło małżeństwo 
z powiatu ryckiego.

Wzięli ogromne 
dofi nansowanie. 
Co było dalej?

Jak dowodzi prokurator, 
51-letnia Monika i 55-letni Sła-
womir J., małżeństwo z powiatu 
ryckiego, dzięki sfałszowaniu 
dokumentów i poświadczeniu 
nieprawdy doprowadziło Urząd 
Marszałkowski w Lublinie, re-
prezentowany przez Lubelską 
Agencję Rozwoju Przedsiębior-
czości, do niekorzystnego roz-
porządzenia mieniem znacznej 
wartości. Wydarzenia te miały 
miejsce kilkanaście lat temu. 
Para dostała wówczas doÞ nan-
sowanie na maszyny drukarskie 
o łącznej wartości grubo ponad 
2 mln zł.

W akcie oskarżenia wyczytu-
jemy długą listę ich �grzechów�, 
m.in.: podrobione oświadczenie 
z banku o rzekomym urucho-
mieniu linii kredytowej na 2,5 
mln zł, podrobione faktury VAT 
czy podrobione podpisy ZoÞ i B. 

Według śledczych sprzętów 
drukarskich państwo J. nie ku-
pili. Świadczą o tym choćby 
wyniki kontroli przeprowadzone 
przez urzędników z LAWP-u, 
gdy w drukarni ujawniono 
znacznie starsze maszyny niż te, 
które miały zostać zakupione. 

Wspomniana ZoÞ a B. to mat-
ka Moniki J., na którą zareje-
strowane było przedsiębiorstwo 
i której podpisy widniały na 
wielu dokumentach związanych 

z działalnością drukarni. Jak wy-
nika z ustaleń śledczych, starsza 
kobieta nie brała żadnego udzia-
łu w pracy przedsiębiorstwa. Ni-
gdy nie obsługiwała komputera, 
nie miała poczty elektronicznej, 
nie posiadała nawet telefonu ko-
mórkowego. 

Śledczy: Monika 
wykorzystała chorobę 

matki
Co więcej, w czerwcu 2019 

roku Monika J. miała doprowa-
dzić swoją matkę ZoÞ ę B. do 
kolejnego niekorzystnego rozpo-
rządzenia mieniem. Prokurator 
dowodzi: kobieta wykorzystała 
to, że jej matka choruje na Al-
zheimera w zaawansowanym 
stadium i uzyskała od niej pra-
wo do sprzedaży działki wraz 
z budynkami. Sprzedała nieru-
chomość za 300 tys. zł, z czego 
po uregulowaniu długów wobec 
ZUS-u i gminy zostało prawie 
180 tys. zł. Całą tę kwotę miała 
przejąć na konto swojej Þ rmy.

Wyszli za poręczeniem

W lipcu ub.r. parę areszto-
wano na okres trzech miesięcy. 
Niedługo później Sąd Okręgowy 
w Lublinie zastosował wobec 
nich areszt warunkowy - dostali 
możliwość wyjścia na wolność 
po wpłaceniu poręczenia mająt-
kowego - po 20 tys. zł od osoby. 

Dlatego odpowiadają przed są-
dem z wolnej stopy. 

Obrona chciała, 
by sąd kontrolował prasę 

Proces Moniki i Sławomira J. 
ruszył w poniedziałek, 27 paź-
dziernika, przed Sądem Okręgo-
wym w Lublinie. Jeszcze przed 
rozpoczęciem procesu obrońca 
oskarżonych zawnioskowała 
o to, by sąd kontrolował relacje 
prasowe z tego procesu, a kon-
kretnie... Þ ltrował przez rzeczni-
ka prasowego sądu to, co w tej 
sprawie traÞ  do mediów. Mece-
nas zwracała uwagę na to, że ar-
tykuł opisujący dotychczasowe 
ustalenia śledczych i postawione 
zarzuty Monice i Sławomirowi 
J. był bardzo szczegółowy. Jej 
zdaniem może to wpływać m.in. 
na wyjaśnienia świadków w tej 
sprawie, którzy nie mieli do-
tychczas styczności z procesami 
sądowymi. Wnioskowała także 
o nieudostępnianie dziennika-
rzom akt tej sprawy. 

Po wysłuchaniu tej argumen-
tacji sędzia zdecydowała o tym, 
że jawność procesu nie zostanie 
wyłączona, a co za tym idzie, 
przebieg rozpraw może być 
normalnie relacjonowany na ła-
mach prasy. 

Oskarżeni mają dwójkę 
obrońców. Drugi z adwoka-
tów wnioskował o to, by sąd 
ograniczył uczestnictwo w roli 

oskarżyciela posiłkowego brata 
oskarżonej Moniki J. Argumen-
tował to m.in. przypuszczeniem, 
że cała sprawa jest nacechowana 
na tle konß iktu rodzinnego. Sę-
dzia i tego wniosku jednak nie 
uwzględniła. 

Nie przyznają się 

Monika J. nie przyznała się do 
popełnienia zarzucanych jej czy-
nów. Oznajmiła w poniedziałek, 
że nie będzie składać wyjaśnień 
i odpowiadać na pytania. Od-
czytano więc zapis wyjaśnień, 
jakie składała w czasie śledztwa. 
Twierdziła wtedy, że inwestycje 
związane z drukarnią były kon-
sultowane z jej matką, która też 
osobiście podpisywała wszystkie 
dokumenty. Przekonywała przy 
tym, że ma konß ikt z bratem, 
który chciał przejąć drukarnię. 
Podkreślała, że sprzedaży nieru-
chomości dokonywano w poro-
zumieniu z rodzicami. 

Do popełnienia zarzucanych 
mu czynów nie przyznał się 
również Sławomir J. Także i on 
odmówił składania w ponie-
działek w sądzie wyjaśnień. 
Z odczytanych, które składał 
podczas śledztwa, wynika, iż 
on miał w ogóle nie zajmować 
się zarządzeniem drukarnią, 
a wykonywał za to inne zada-
nia, jak na przykład opracowa-
niem wycen dla klientów czy 
rozwożeniem towaru. Według 
jego słów, o losach drukarni 
mieli decydować teściowie, 
a jego żona, Monika J., miała 
wykonywać ich polecenia. Za-
strzegał, że on nie brał udziału 
w kontrolach, które w drukar-
ni przeprowadzał LAWP. Po 
odczytaniu wyjaśnień sędzia 
zapytała oskarżonego, czy po-
twierdza, iż składał takie ze-
znania. 

- Odmawiam odpowiedzi na 
to pytanie, złożę później stosow-
ne oświadczenie - powiedział 
Sławomir J.

Oskarżonym grozi kara do 
dziesięciu lat pozbawienia wol-
ności. Kolejna rozprawa pod 
koniec listopada.

Dominik Smagała

Monika J. i Sławomir J. dostali wówczas dofi nansowanie na maszyny 
drukarskie o łącznej wartości grubo ponad 2 mln zł. Pieniędzy jednak, 
jak dowodzą śledczy, nie wydali na deklarowany sprzęt...

POWIAT OPOLSKI: W sobo-
tę, 1 listopada w Kolonii Łaziska 
(powiat opolski, gmina Łaziska) 
mundurowi prowadzili kontrolę 
w miejscu, które od dawna budzi 
niepokój okolicznych mieszkań-
ców. Jak się okazało - słusznie.

Pierwszy wpadł 21-letni miesz-
kaniec gminy Łaziska, który za 
kierownicą Volkswagena pędził 
o ponad 40 km/h za szybko. Zo-

stał ukarany wysokim mandatem 
i dziewięcioma punktami karny-
mi. Kilka minut później w to samo 
miejsce wjechał 41-letni kierowca 
Citroena z powiatu lubelskiego, 
który również zbyt mocno wcisnął 
pedał gazu, przekraczając pręd-
kość o ponad 30 km/h. Skończyło 
się kolejnym mandatem i siedmio-
ma punktami karnymi.

Agnieszka Gołębiowska

W ciągu zaledwie kilku minut funkcjonariusze zatrzymali dwóch 
kierowców, którzy jechali za szybko
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HRUBIESZÓW: W gminie 
Teratyn w powiecie hrubie-
szowskim nietrzeźwy obywatel 
Ukrainy doprowadził do zde-
rzenia, w wyniku czego zginął 
75-latek.

Do zdarzenia doszło w piątek 
na Drodze Wojewódzkiej nr 844 
łączącej Chełm z Hrubieszowem 
w miejscowości Teratyn w po-
wiecie hrubieszowskim. Z usta-
leń wynika, że 62-letni obywatel 
Ukrainy rozpoczął manewr wy-
przedzania trzech samochodów, 

kiedy jeden z nich rozpoczął 
skręcanie w lewo. W wyniku tego 
uderzył w samochód marki Kia.

Tym autem podróżowali senio-
rzy - 75-latek z powiatu krasno-
stawskiego i 71-letnia pasażerka. 
Mężczyzna poniósł śmierć na 
miejscu, a kobieta z obrażeniami 
traÞ ła do szpitala. Kierowca Audi 
nie odniósł żadnych obrażeń.

Obywatel Ukrainy miał po-
nad pół promila alkoholu w or-
ganizmie.

Kacper Ciuksza

75-latek zginął w wypadku. 
Doprowadził do niego nietrzeźwy 
kierowca z Ukrainy Fo

t.P
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W niedzielę, 2 listopada na drodze krajowej nr 63 w Bezwoli na 
skrzyżowaniu kierującym z Wohynia do Międzyrzeca Podlaskiego 
kierujący Nissanem nie ustąpił pierwszeństwa i zderzył się z motocy-
klem. 44-latek kierujący jednośladem trafi ł do szpitala, a na miejscu 
lądował śmigłowiec ratunkowy.
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Zbyt szybcy w drodze na 
cmentarze - dwóch piratów 
drogowych zatrzymanych

Pijany Ukrainiec 
doprowadził do wypadku. 
Nie żyje 75-latek

Dramat na DK63. 
Zderzenie samochodu 
z motocyklem. Lądował LPR

Kacper Ciuksza

Oskarżonym grozi kara do dziesięciu lat pozbawienia wolności

Ruszył proces małżeństwa z powiatu ryckiego. 

Są oskarżeni 
o milionowe oszustwa 
przy dofinansowaniach. 
�Tylko wykonywali 
polecenia�
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– Panie Sebastianie, 

serdecznie gratulujemy 

zwycięstwa! Co dla Pana 

oznacza tytuł „Rolnika 

z Lubelskiego 2025” 

w kategorii ogrodnictwo 

i sadownictwo?

– Jest to dla mnie ogromne 

wyróżnienie, którego się, 

szczerze mówiąc, nie spo-

dziewałem, kiedy zaproszono 

mnie na galę. To z całą pew-

nością jeden z pozytywnych 

momentów podsumowują-

cych moją pracę i działalność 

na rzecz rolnictwa – przez 

jednych zauważaną bardziej, 

przez innych wcale. Praca 

zawodowa to jedno, 

działalność społeczna 

w interesie całej branży 

w moim przypadku to 

drugie. 

Staram się pogodzić te 

wszystkie aspekty i robić to 

najlepiej, jak potrafię – efek-

tywnie i z korzyścią dla społe-

czeństwa oraz całego sektora.

Nie jest tajemnicą, że prowa-

dzę również działalność poli-

tyczną, ale w tym konkretnym 

przypadku staram się jej nie 

łączyć z pracą zawodową. Nie 

sprawując żadnej funkcji pub-

licznej, ewentualne przesłanki 

polityczne są bezpodstawne. 

Sama nagroda jest dla mnie 

impulsem do jeszcze większe-

go zaangażowania, inwestycji 

i determinacji, a także pod-

sumowaniem całokształtu 

mojej działalności na rzecz 

polskiego rolnictwa.

– Proszę opowie-

dzieć, jak wygląda 

Pana gospo-

darstwo. 

Czym się 

Pan 

zajmuje 

i jakie 

gatunki 

Pan 

uprawia?

– Prowadzę 

wraz z żoną 

rodzinne 

gospodarstwo 

ogrodnicze prze-

kazane przez ro-

dziców. Główną uprawą jest 

malina letnia przemysłowa 

– odmiany Glen Ample, Glen 

Dee oraz Oktawia – na po-

wierzchni ponad 3 hektarów. 

Produkujemy również malinę 

jesienną, polską odmianę 

Polonez oraz prowadzimy 

sad śliwkowy z odmianą 

Węgierka Dąbrowicka. Całość 

plantacji jest nawadniana 

i prowadzona metodą kon-

wencjonalną w gruncie.

Owoce jagodowe, a szcze-

gólnie malina, to uprawy 

wysoce ekonomiczne, 

wymagające ogromnego 

nakładu pracy i energii, 

niewspółmiernego z pro-

dukcją roślinną. Natomiast 

przy korzystnej koniunk-

turze 1 hektar malin może 

ekonomicznie zastąpić 20-30 

hektarów zbóż. W naszym 

regionie dominują właśnie 

takie gospodarstwa o po-

wierzchni 5-10 hektarów.

– Jakie rozwiązania 

ekologiczne lub innowacyj-

ne wprowadził Pan 

w swoim gospodarstwie?

– Zrównoważone rolnictwo 

znamy wszyscy dokładnie od 

2004 roku, czyli od momentu 

wejścia Polski do Unii Euro-

pejskiej. Wszyscy producenci, 

nie tylko przemysłowi, muszą 

stosować się do wysokich i re-

strykcyjnych norm dotyczą-

cych użycia środków ochrony 

roślin i nawozów. Najlepiej 

byłoby znaleźć złoty środek 

pomiędzy ekologią a konwen-

cją, ale tak się nie da.

Utrzymując wysoki tonaż 

i ekonomiczność produkcji, 

muszę bazować na meto-

dach konwencjonalnych, 

wykonując zabiegi zgodnie 

z programem rejestracji 

środków na dany rok w Polsce. 

Nie przeszkadza to jednak 

we wprowadzaniu inno-

wacji – wykorzystuję środki 

biologiczne czy spożywcze, 

takie jak soda, węglany czy 

olejki eteryczne. Staram się 

uzyskać jak najlepszą jakość 

oraz zabezpieczyć plantację, 

bo to ostatecznie wpływa na 

rachunek ekonomiczny. Jak 

wielu producentów, także ja 

dokonuję przeróbek i udosko-

naleń w maszynach i sprzęcie, 

dostosowując je do własnych 

potrzeb – czasami budując je 

wręcz od podstaw.

– Czy korzysta Pan 

z funduszy unijnych lub 

programów wspierających 

rozwój rolnictwa?

– Przy niedużym areale 

możliwości skorzystania 

z dotacji są dość ograniczo-

ne – również ze względu na 

ekonomiczność produkcji 

i wymagania biznesplano-

we. Mniejsze gospodarstwa 

są, realnie oceniając, albo 

za biedne, albo za bogate, 

żeby uzyskać odpowiednią 

liczbę punktów w progra-

mach restrukturyzacyjnych. 

Korzystaliśmy tylko z jed-

nej modernizacji, która 

była w danym momencie 

dostępna. W przyszłości 

planuję przystąpić do 

jednego z zapowiadanych 

programów, by przeznaczyć 

fundusze na inwestycje 

i zakup ziemi, powiększając 

gospodarstwo.

 – Jaką radę dałby Pan 

młodym osobom, które 

dopiero myślą o założeniu 

gospodarstwa?

– W moim przypadku decyzja 

była czymś naturalnym – moż-

na powiedzieć, że wychowa-

łem się w malinach i sadach, 

więc kontynuuję charakter 

produkcji naszego gospodar-

stwa, zachowując ciągłość od 

ponad 50 lat.

Musimy iść z duchem 

czasu, więc modernizujemy 

wszystko w miarę możliwo-

ści. Młodzi muszą wiedzieć, 

czego chcą i czego oczekują. 

Powinni liczyć siły na zamiary 

– przejęcie gospodarstwa 

i kontynuowanie produkcji 

jest najbardziej optymal-

ne. Jeśli dana produkcja 

nie rokuje, jak np. obecnie 

produkcja zwierzęca, trzeba 

myśleć o przekwalifikowaniu 

gospodarstwa – a to wymaga 

nakładów.

Polecam obserwować rynek, 

analizować zagrożenia i moż-

liwości finansowe w perspek-

tywie kilku lat. Oczywiście 

zachęcam młodych do 

kontynuacji pracy na roli – 

przejęcie gospodarstwa jest 

zdecydowanie łatwiejsze niż 

zaczynanie od zera.

– Jakie ma Pan plany na 

przyszłość?

– Każdy gospodarz powi-

nien wybiegać w przyszłość. 

Ja również – mam plan na 

powiększenie gospodarstwa, 

co wiąże się z kolejnymi 

inwestycjami, by zachować 

jak największą ergonomię 

i ekonomię produkcji. Priory-

tetem jest przestawienie się 

na system zbioru mecha-

nicznego – taki trend jest już 

wyraźnie widoczny w całym 

sadownictwie, również ze 

względów ekonomicznych.

Agnieszka Gołębiowska

Wielki sukces rolnika z Chodla! 

nych wcale. Praca 

wa to jedno, 

ość społeczna 

sie całej branży 
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Grzegorz Pszczoła 
z Piotrowic w Gminie 
Nałęczów oraz Mateusz 
Maruszewski z Barano-
wa zostali laureatami 
plebiscytu �Rolnik 
z Lubelskiego�.

�Rolnik z Lubelskiego� to 
konkurs organizowany co roku 
przez Urząd Marszałkowski 
Województwa Lubelskiego, któ-
ry wyróżnia najbardziej inno-
wacyjnych i zaangażowanych 
rolników z województwa lubel-
skiego. 

Nagrody są przyznawane 
w czterech kategoriach - produk-
cja zwierzęca, produkcja roślin-
na, ogrodnictwo i sadownictwo 
oraz producent - przetwórca. 
Oceniane są przede wszystkim 
efektywność gospodarowania, 

wprowadzanie innowacji, dba-
łość o środowisko oraz zaanga-
żowanie w życie lokalnej spo-
łeczności.

W minionym tygodniu 27 
października odbyło się pod-
sumowanie tegorocznej edycji 
plebiscytu. Organizatorzy zapro-
sili nagrodzonych gospodarzy do 
udziału w uroczystej gali, zorga-
nizowanej w Lubelskim Centrum 

Konferencyjnym. A wśród laure-
atów znaleźli się mieszkańcy po-
wiatu puławskiego. Drugie miej-
sce w kat. produkcja zwierzęca 
zajął Grzegorz Pszczoła z Piotro-
wic pod Nałęczowem - hodowca 
krów mlecznych. Trzecią lokatę 
w kat. producent-przetwórca 
zdobył z kolei Mateusz Maru-
szewski z Baranowa, który prowa-
dzi specjalistyczne gospodarstwo, 

zajmujące się uprawą truskawki. 
Uprawę tych smacznych owoców 
ambitny rolnik połączył z wy-
robem przepysznych lodów, do 
produkcji których używane są 
truskawki z jego gospodarstwa, 
a które od pewnego czasu można 
kupić w sezonie wiosenno letnim 
w punkcie �Lody z Farmy� w Pu-
ławach przy ul. Wróblewskiego. 

- Ten rok pokazał nam, że 

Lody z Farmy to nie tylko lody, 
ale również wsparcie lokalnego 
rolnictwa. Tysiące litrów mleka, 
tysiące litrów śmietanki, setki 
kilogramów owoców i warzyw 
z powiatu lubartowskiego i pu-
ławskiego. Bardzo wam dzięku-

ję. Do zobaczenia w przyszłym 
sezonie lodowym i sezonie 
truskawkowym - komentuje 
na oÞ cjalnym proÞ lu �Lodów 
z Farmy� Mateusz Maruszewski.

Marta Pietroń

Nasi rolnicy z nagrodami

Nasi rolnicy odnieśli sukces w dwóch kategoriach

Fo
t.U

rz
ąd

 M
ar

sz
ał

ko
w

sk
i W

oj
ew

ód
zt

w
a 

Lu
be

lsk
ie

go

kat. produkcja zwierzęca
Jerzy Trześniewski � I miejsce

Grzegorz Pszczoła � II miejsce

Arkadiusz Zaniewicz � III miejsce

kat. produkcja roślinna
Janusz Skrzypek � I miejsce

Tomasz Szpakowski � II miejsce

Dominik Ciołek � III miejsce

Arkadiusz Zaniewicz � Wyróżnienie

Karol Banach � Wyróżnienie

Adam Szponar � Wyróżnienie

Hubert Kicia � Wyróżnienie

Damian Kołodziej � Wyróżnienie

Tomasz Chlebek � Wyróżnienie

Adam Bojarski � Wyróżnienie

kat. ogrodnictwo i sadownictwo
Sebastian Huber � I miejsce

Michał Skorek � II miejsce

Elżbieta Buła � III miejsce

Kamil Błaszczak � Wyróżnienie

Tomasz Połeć � Wyróżnienie

kat. producent�przetwórca
Kamil Psiuk � I miejsce

Jolanta Mazurkiewicz � II miejsce

Mateusz Maruszewski � III miejsce

Wśród zwycięzców znalazł się Sebastian Huber z gminy Chodel, który zdobył pierwsze miejsce w kategorii �Ogrodnictwo i sadownictwo�. Jego gospo-
darstwo zostało docenione za nowoczesne podejście do sadownictwa, wysoką jakość produkcji oraz troskę o środowisko. To ogromny sukces zarówno 
dla rolnika, jak i całej lokalnej społeczności, która może być dumna z jego osiągnięć.

�Rolnictwo to nie tylko praca, to sposób na życie�

R o z m o w a  z   S e b a s t i a n e m  H u b e r e m  –  la u r e a t e m  k o n k u r s u  „ R o l n i k  z   L u b e l s k i e g o  2 0 2 5 ”  w   k a t e g o r ii o g r o d n i c t w o  i  s a d o w n i c t w o

Gala fi nałowa 
szóstej edycji 
konkursów 
„Rolnik 
z Lubelskiego” 
i „Ekolubelskie” 
odbyła się 
w poniedziałek, 
27 października 
w Lubelskim 
Centrum Konfe-
rencyjnym

Wyniki konkursu �Rolnik z Lubelskiego 2025�:

eprasa.pl fa6495f066



Wspólnota       
4 listopada 2025 r. 13

WSP

Nikodem Szewczak z tatą, Nikodem Szewczak z tatą, 
Karwacz Karwacz 

ur. 24 października, g. 15.34; ur. 24 października, g. 15.34; 

3440 g, 52 cm 3440 g, 52 cm 

Rodzice: Monika, Patryk Rodzice: Monika, Patryk 

Aleks Szpil, Parczew
ur. 25 października, g. 3.08; 

4880 g, 60 cm

Rodzice: Magdalena, Marcin

Rodzeństwo: Nela

Ania Łoboda, 
Lublin
ur. 25 października, g. 21.40; 

3890 g, 56 cm 

Rodzice: Ewelina, Tomasz

Nikodem Biaduń, Poizdów 
Kolonia
ur. 26 października, g. 12.21; 

3050 g, 55 cm 

Rodzice: Sara, Damian

Stanisław Szczygielski, 
Jasionka
ur. 27 października, g. 17.26; 3110 

g, 57 cm 

Rodzice: Joanna, Paweł
Rodzeństwo: Marcel, Szymon

Kinga Marciniuk, Jabłoń
ur. 28 października, g. 11.42; 

4020 g, 56 cm 

Rodzice: Magdalena, Piotr

Rodzeństwo: Miko

Antonina, Maleszyk, Wólka 
Siemieńska
ur. 31 października, g. 7.05; 3600 

g, 58 cm 

Rodzice: Aleksandra, Damian

Rodzeństwo: Nel

Milan Piesta, Serokomla 
ur. 28 października, g. 9.44; 

3190 g, 53 cm 

Rodzice: Marta, Karol

Rodzeństwo: Maja, Tymek

Ksawery Szepietowski, 
Baszki
ur. 26 października, g. 7.37; 3520 

g, 54 cm

Rodzice: Monika, Adrian

Rodzeństwo: Honorata

Jan Ptasiński, Kodyń
ur. 30 października, g. 6.34; 

3680 g, 54 cm 

Rodzice: Justyna, Paweł
Rodzeństwo: Klara

Alicja Barszczuk z tatą, Alicja Barszczuk z tatą, 
Michałówka Michałówka 

ur. 29 października, ur. 29 października, 

g. 11.01; 3550 g, 53 cm g. 11.01; 3550 g, 53 cm 

Rodzice: Elwira, Robert Rodzice: Elwira, Robert 

Rodzeństwo: Natalia, Zuzia Rodzeństwo: Natalia, Zuzia 

Witamy na świecie

POCHWAL SIĘ SWOIM PUPILEM

Wystarczy podać 

imię iňnazwisko 

właściciela, 

imię zwierzaka 

iňmiejscowość 

zamieszkania! 

Zdjęcia przysyłajcie:

1.  mailem: 
kontakt@24wspolnota.pl

2. MMS-em lub WhatsAppem: 

691 648 641

3. dostarczcie osobiście 

do siedziby redakcji

Ewa Jaszczak

     
  MÓJ PUPIL

Precel, Katarzyna Kamola, 
Warszawa

Denis, Małgorzata Bielecka, 
Jamy

Czworonożny przyjaciel Eugeniusza 
Lewczuka, Piszczac Kol.

Buła, Paweł Socha, 
Lubartów

eprasa.pl fa6495f066
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Unici, rzymscy kato-
licy i prawosławni. 

Chłopi, mieszczanie 
i szlachta. Rolnicy, 
powstańcy i żołnie-
rze. Polacy, Rusini, 
Rosjanie, Niemcy, a na-
wet Estończyk. Dwa 
cmentarze i krypta pod 
kościołem. Nekropolie 
Jabłonia są nie tylko 
miejscem spoczynku, 
ale i dokumentem 
historii pogranicza 
Podlasia i Polesia.

Cmentarze w Jabłoniu po-
łożone są przy kościele po obu 
stronach drogi Jabłoń � Kudry. 
Wśród łąk i zagajników, z dala 
ode wsi, zachwycają otaczają-
cą je zielenią, tworzą malow-
niczy zakątek. Warto jednak 
przypomnieć, że najstarsza 
nekropolia w Jabłoniu poło-
żona była w środku wsi, ale 
dzisiaj nie ma po niej żadnego 
śladu. Teren po dawnej cerkwi 
i cmentarzu wokół niej został 
zniwelowany i zabudowany.

Jabłoń, podobnie jak wszyst-
kie okoliczne miejscowości, ma 
bogatą i urozmaiconą historię, 
przeżywała wiele zmian. Co 
najmniej od XVI wieku istniała 
tu parafia prawosławna, potem 
unicka, pod wezwaniem Świę-
tej Trójcy. W czasie rozbiorów, 
po powstaniu styczniowym, 
przekształcono ją, tym razem 
pod policyjny przymusem, 

ponownie w prawosławną. 
Wierni obrządku łacińskiego 
należeli do Rossosza.

Cmentarz przy cerkwi 
dylami oparkaniony

Do połowy XIX wieku (tak 
jak każdej innej świątyni) 
wokół cerkwi funkcjono-
wał cmentarz parafialny. Już 
w protokole wizytacji cerkwi 

z 1801 r. zapisano, że �znaj-
dujący się przy niej nieduży 
cmentarz dylami oparkaniony 
jest za blisko osiadłości miesz-
kalnych do pogrzebania ciał, 
za niegodny uznany�. Kiedy 
został zlikwidowany i roz-
poczęto pochówki w nowym 
miejscu, za wsią? Musiało to 
stać się między 1812 a 1853 
rokiem: w zapiskach z wizyta-
cji cerkwi 1812 r. jeszcze się 

o nim wspomina, ale w roku 
1853, kiedy Konsystarz Gene-
ralny wydał rozkaz zamknięcia 
cmentarzy na placach proce-
sjonalnych (przy cerkwiach), 
dziekan Dekanatu wisznickie-
go pisał, że �w Jabłoniu istnie-
je osobno założony cmentarz 
grzebalny�. Usytuowano go 
na terenie określanym dawniej 
jako �grodzisko�. 

Kto żyw do kościoła
W kwietniu 1905 r. car 

Mikołaj II wydał ukaz to-
lerancyjny kończący okres 
prześladowania unitów. Ko-
rzystając z możliwości wy-
boru wyznania mieszkańcy 
Jabłonia w znakomitej swo-
jej większości zapisali się do 
rzymskokatolickiej parafii 
w Wisznicach. 

We wsi wówczas nie było 
kościoła obrządku łacińskiego. 
Tylko w pałacu Zamoyskich 
była mała kaplica, z której 
mogła korzystać rodzina wła-
ścicieli. Od czasu do czasu po-
zwalano służbie folwarcznej 
brać udział w nabożeństwach 
pod warunkiem, że �będą 
przystojnie zachowywać się�.

W roku 1906 ówczesny 
właściciel Jabłonia � hrabia 
Tomasz Zamoyski, mając na 
uwadze niedogodności wier-
nych, postanowił rozpocząć 
starania o wzniesienie kościo-
ła w Jabłoniu. Ofiarował grunt 
pod kościół, plebanię, a także 
cmentarz. W 1912 r. budowa 
świątyni pod wezwaniem Św. 
Tomasza z Villanowy zosta-
ła ukończona. Ziemie pod 
cmentarz ogrodzono. Od tego 
momentu większość pochów-
ków odbywała się na nowym 
cmentarzu. Formalności zała-
twiano w Wisznicach, a zmar-
łych grzebano na miejscu. 
Parafię erygował w 1919 roku 
biskup podlaski Henryk Przeź-
dziecki. 

Fundatorzy w krypcie

W krypcie kościoła pochowa-
ny jest jego główny fundator, 
który zmarł w 1935 r. Są tutaj 
też groby rodziny Mazurków 
Franciszka � leśniczego w ma-
jątku Zamoyskich, jego syna 
Aleksandra znanego rajdowca 
oraz wnuka Bogdana � muzyka 
i kompozytora. 

Ze wszystkich wojen

Cmentarz (dzisiaj nazywany 
�starym�) urzeka aleją lipową, 
zachowało się kilka pięknych 
starych nagrobków. Tutaj są 
małe mogiłki dzieci i ludzi róż-
nej profesji, którzy żyli wśród 
nas. Aleję kończy zbiorowa 
mogiła i pomnik żołnierzy z ge-
nerała Kleberga poległych 29 
września 1939 r. w czasie bitwy 
z Sowietami pod Jabłoniem. Od-
dzielnie zachował się mały grób 
16-letniego Estończyka. 

W mogile zbiorowej na cmen-
tarzu wojennym pochowani są 
żołnierze różnej narodowości, 
którzy zginęli w czasie I wojny 
światowej i walkach po jej za-
kończeniu. Są to zarówno groby 
rosyjskie, polskie i niemieckie. 
Dzisiaj na miejscu tych grobów 
jest piękna murawa. Na mogile 
żołnierzy, jak co roku, palą się 
dziesiątki zniczy. 

Po przeciwnej stronie drugi 
jest tzw. �nowy cmentarz� za-
łożony na miejscu dawnego pra-
wosławnego z XIX wieku.

cdn.
Ada Ukalska

Zaduma, pamięć i hołd - nie tylko we Wszystkich Świętych (cz. I)

Historia Jabłonia w grobach zapisana

Grób żołnierzy poległych w zwycięskim starciu z Sowietami pod Jabłoniem otoczony jest troską mieszkańców

Były sobie cztery księż-
niczki Czartoryskie. 

Najstarsza Małgorzata 
wyszła za księcia Burbona 
Sycylijskiego. Elżbieta za 
Adama Zamoyskiego. Anna 
Maria, zwana w rodzinie 
Jolantą, za Władysława 
Radziwiłła. A najmłodsza 
Tereska za syna leśniczego 
z Gułowa (pow. łukowski), 
Jasia Kowalskiego. Ale to nie 
był taki całkiem zwyczajny 
Kowalski.

Miłość księżniczki Teresy do 
przystojnego syna leśniczego 
z majątków Czartoryskich w Go-
łuchowie, a potem w Gułowie, 
przetrwała wojenną zawieruchę. 
Upartej księżniczce ukochanego 
udało się odnaleźć, pomimo że 
w konspiracji zmienił imię i na-
zwisko - z Jana Wierusz-Kowal-
skiego stał się Michałem Grodą 
i jako taki służył teraz w ludowym 
wojsku. Wojenne zasługi, udział 
w walkach z Niemcami i Ukra-

ińcami teraz stały się skrzętnie 
ukrywanymi tajemnicami. Młodzi 
pobierają się, rodzi się trójka dzie-
ci. O dawnym majątku i dwor-

skich luksusach zostało tylko 
wspomnienie. W potężne tarapaty 
rodzina wpada w grudniu 1948 
roku, kiedy Jana Michała zamy-

ka bezpieka. Teresa zostaje bez 
środków do życia. Mimo że mat-
ka i siostry wtedy całkiem nieźle 
prosperują we Francji, udzielenie 

pomocy nie wydaje się zadaniem 
łatwym, �żelazna kurtyna� jest 
dość szczelna. Z trudem udaje się 
załatwić pracę w jakimś biurze, 
ukrywając oczywiście arystokra-
tyczne pochodzenie. 

Przegrali z okolicznościami

Groda wyszedł z więzienia po 
trzy i pół roku, po śmierci Stali-
na. Z gruźlicą i wypalonymi wle-
wanym w czasie tortur do gardła 
wrzątkiem migdałami. Mimo tyl-
ko 36 lat był starcem. Teresa z ko-
lei nie najlepiej radziła sobie z do-
mowymi obowiązkami, ich córka 
Maria Groda-Kowalska wspomi-
na, że jako siedmiolatka praktycz-
nie musiała przejąć opiekę nad 
domem. Rzecz cała skończyła się 
dość smutnym rozwodem. Jak się 
wydaje, braku �i żyli długo i szczę-
śliwie� nie należy dopatrywać się 
w różnicy pochodzenia - siostra 
Tereski, pani Radziwiłłowa traÞ ła 
też nie najlepiej...

Sama księżna Maria Ludwika 
po wojnie skoncentrowana była 

na utrzymaniu majątku krakow-
skiego - rodzinie udało się, przy 
kurateli rządu, utrzymać Mu-
zeum. W 1947 roku wyjechała na 
stałe do Francji, gdzie Czartory-
skim udało się utrzymywać Hotel 
Lambert w Paryżu i willę na Lazu-
rowym Wybrzeżu. Zmarła w 1958 
roku w Cannes. W 2018 jej ciało 
przewieziono do krypty kościoła 
w Sieniawie. 

Została aleja

Włości gułowskie zostały ode-
brane w ramach reformy rolnej, 
na gruntach dawnego majątku 
Krasińskich i Czartoryskich po-
wstaje Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna �Iskra�. Dwór, 
w którym spotkali się Teresa i Jan 
spłonął w 1943 roku, podpalony 
przez partyzantów, mimo że jego 
mieszkańcy byli czynnie zaanga-
żowani w działalność konspiracyj-
ną, prowadzono w nim m.in. tajne 
nauczanie. Jedynym śladem daw-
nego założenia są relikty parku.

Zbigniew Smółko

Maria Ludwika z Krasińskich księżna Czartoryska (1883-1958) - pani m.in. w Gułowie i Dębowicy (cz. VIII)

Śladem największej dziedziczki

W 1927 roku stary drewniany dworek po Krasińskich został zastąpiony nowym murowanym. Zdjęcie 
znaleźliśmy na arcyciekawym, zawierającym mnóstwo fascynujących, rzetelnie gromadzonych informacji, 
profi lu facebookowym „Gułów i okolice”
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Do tej bitwy wcale nie 
musiało dojść. W za-

sadzie nawet nie powinno. 
Dowódca oddziału ka-
walerii na pierwszą wieść 
o Węgrach stojących kilka 
kilometrów od niego, nie 
zważając ani na porę, układ 
sił, brak rozeznania ani na 
własną formę, poderwał 
szwadron w Serokomli 
i poleciał do Kocka...

Berek Joselewicz urodził się 
w 1764 w Kretyndze (dziś na 
Litwie, koło Kłajpedy). W odróż-
nieniu od pobratymców z połu-
dniowo-wschodniej części Rze-
czypospolitej, pozostających pod 
wyraźnym wpływem chasydyzmu, 
miał szansę na otrzymanie przy-
zwoitego wykształcenia świeckiego. 
Jego rodzina pełniła rolę ekono-
mów w dobrach, podłej skądinąd 
pamięci, biskupa Józefa Massal-
skiego, późniejszego zdrajcy. 

Jako faktor podróżuje z nim po 
całej Europie, pilnuje interesów, 
ale też zdobywa znaczną ogładę 
i szerokie horyzonty. Dalece wy-
kraczające poza perspektywę kup-
ca. Mówi po polsku, francusku, 
niemiecku, może i rosyjsku. Około 
1788 roku pracuje już na własny 
rachunek, mieszka pod Warszawą 
na Woli. Żeni się chyba dość bogato 
- bo z wyjątkową ponoć brzydulą.... 

Żyd, który zechciał być 
żołnierzem

Kiedy wybucha powstanie, 
początkowo angażuje się w służ-

bę w milicji miejskiej i dostawy 
dla wojska, ale już 23 kwietnia 
1794, wraz z Józefem Aronowi-
czem, zgłaszają się do Naczelnika 
z wnioskiem o zgodę na zaciąg 
Żydów do lekkiej kawalerii. I ją 
dostają, Kościuszko uwielbia 
takie projekty. Odezwę wer-

bunkową ponoć wysmażył sam 
Niemcewicz. Berek zostaje puł-
kownikiem, jest wzór mundurów, 
zgoda na zachowanie bród i kilku 
innych wymogów religijnych. 
Wydaje się wprawdzie, że udział 
żydowskich żołnierzy w Insurek-
cji nie był tak znaczny, jak często 

się o nim zwykło wspominać, na 
pewno jednak był zjawiskiem tak 
zaskakującym, że często odnoto-
wywanym. 

- Znam materiały i kiedyś wy-
każę, że udział Berka Joselewicza 
w insurekcji był zwykłą hucpą 
- odgrażał się wprawdzie Karol 
Zbyszewski, ale słowa - przynaj-
mniej w znany nam sposób - nie 
dotrzymał. 

Trzy konie pod nim padły

Sławę zdobywają w strasznym 
dniu obrony Woli przed hordami 
Suworowa. Tę szaloną bitwę opi-
sywał (trochę z wyobraźni...) Jó-
zef Opatoszu, tworzący w ijdysz 
pisarz, którego książkę �W lasach 
polskich�, piękną panoramę 
dawnego, żydowskiego Kocka, 
trzeba było tłumaczyć na polski. 

- Pomnę... � opowiada starzec 
� nocka była jasna, gwiazdy le-
żały gęsto obsypane jak ospa 
wietrzna... Siedzieliśmy przy 
ogniskach, gawędzili, odmawiali 
kawałki modlitwy i inne strofki 
żydowskie�, a rano (walki na 
Pradze wypadły w święto Jom 
Kippur, ale rabin dał pułkowi 
dyspensę) rozpętała się bitwa. 
�Powietrze gorzało, ogień ział 
i ział... Berek biegł z jednego 
okopu do drugiego, trzy konie 
w ten ranek pod nim padły, a co 
raz jak krzyknął pal � harmaty 
huknęły... Biliśmy się o każdą 
piędź ziemi, a krew się lała jak 
woda...
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Niepotrzebna śmierć bohatera dwóch narodów

W tem zdarzeniu huncwockiem 
zginął Berek pod Kockiem...

Berek Joselewicz pod Kockiem - fragment obrazu Juliusza Kossaka
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Jednym z wyzwań 
powstającej armii 

odrodzonej w 1918 roku 
Rzeczypospolitej było 
stworzenie polskiego 
lotnictwa wojskowego. 
Pierwszymi instruktora-
mi byli Francuzi, a jako 
docelową bazę zaplano-
wano Dęblin

Jako początek dęblińskiej 
Szkoły Orląt podaje się zwykle 
rok 1925 i powołanie w Grudzią-
dzu OÞ cerskiej Szkoły Lotnic-
twa, którą dwa lata później prze-
niesiono na teren dzisiejszego 
powiatu ryckiego. W 1929 roku 
przekształciła się w Centrum 
Wyszkolenia OÞ cerów Lotnic-
twa łączącego różne jednostki 
szkoleniowe. 

Jednak już wcześniej, w 1920 
roku, dawna carska twierdza sta-
ła się bazą dla lotniczej placówki 
edukacyjnej, działającej pod na-
zwą Francuska Szkoła Pilotów

Trzy zabory, samolotów 
mało

Po odzyskaniu niepodległości 
twórcy polskiego lotnictwa woj-
skowego mierzyli się z problema-
mi tej samej natury, co architek-
ci innych obszarów działania 
odradzającego się państwa. Tu-
taj stopień skomplikowania był 
jednak jeszcze większy. Ludzi 
potraÞ ących latać, a nawet mają-
cych za sobą doświadczenia bo-
jowe w czasie I wojny światowej 
było wielu. Znaczna część z nich 
miała wystarczające kompe-
tencje, żeby być instruktorami. 
Tyle że każdy z nich szkolony 
był według innego wzorca, na 
innych maszynach i do innych 
celów. W gruncie rzeczy kom-
patybilność mniejsza i bardziej 
groźna niż różny rozstaw torów 
kolejowych. Dostępne samoloty 
różniły się od siebie w najbar-
dziej podstawowych kwestiach, 
produkowane były w krótkich 
seriach. A wspomniana dostęp-
ność była niewielka, wymagają-
ca od osób odpowiadających za 
zakupy szalonej pomysłowości. 
Zamawiać nie było u kogo, bo 

cała Europa lizała powojenne 
rany. 

Ale determinacja była wielka. 

Kupmy sobie Francuzów

Wobec trudnych perspektyw 
stworzenia placówki w oparciu 
o lokalne zasoby znaleziono 
rozwiązanie jedynie słuszne. 
Wykorzystując kontakty Armii 
Polskiej, rozpoczęto wiosną 
1919 roku negocjacje z Fran-
cuzami celem �zakupienia� 
i sprowadzenia nad Wisłę całego 
kompletu: samolotów, instrukto-
rów i programów szkolenia. Po 
sprawnych rozmowach, w do-
kładnie tych samych pociągach, 
w których wracali znad Sekwa-
ny Hallerczycy, jechali francuscy 
piloci dowodzeni przez majora 
Mauger de Varennes. Pierwszą bazą 
(namiotową) było lotnisko na Po-
lach Mokotowskich. Do tego dwa 
dywizjony: pięć Morane`ów, 20 
Caudronów g. III, 20 Nieuportów 
23 i 5 Nieuportów 18. Chętnych 
do pobierania nauk było w bród: 
dwie tury adeptów przeszkolono 
w maju i czerwcu, kolejną jesienią 
1919 roku. Do lutego 1920 całą 
kadrę stanowili Francuzi, dopiero 
potem stanowiska zdublowano Po-
lakami, nazwę zmieniono na �Niż-
szą Szkołę Pilotów w Warszawie� 
oraz przeniesiono szkołę - zgodnie 
zresztą z wcześniejszym zamia-
rem - do Dęblina. 

cdn.
Zbigniew Smółko

Pierwsza szkoła lotnicza w Dęblinie

Jak Francuzi 
uczyli nas latać

Pewną ciekawostką był samolot Morane. Był tzw. roulerem - miał 
skrócone skrzydła i wcale nie latał: służył do nauki kołowania na pasie. 
Dopiero potem młodzi lotnicy próbowali latać na m.in. Nieuportach...

Fantastycznym 

źródłem informacji 

o pionierach pol-

skiego lotnictwa 

- w tym w dużej 

części wojskowe-

go - jest dostępna 

także w internecie, 

wydana w 1932 

roku przez Romey-

kę i Borowskiego 

„Ku czci poległych 

lotników: księga 

pamiątkowa”.

Budynek znany powszech-
nie jako �plebania� 
znajduje się w Końskowoli 
opodal nadzwyczajnej 
urody i wartości skądinąd 
kościoła św. Anny. 

Jest pamiątką po czasach, kie-
dy właśnie ta miejscowość stano-
wiła wiodący ośrodek w regio-
nie, bez porównania istotniejszy 
niż Puławy, z którymi rywaliza-
cję przegrała dopiero z począt-
kiem XVIII wieku.

Złotym wiekiem Końskowoli 
był początek XVI stulecia, kiedy 
Andrzej Tęczyński rozbudował 
wcześniejszą rodzinną siedzibę 
do takiego stanu, że współcześni 
nie wahali się nazwać jej zam-
kiem. Przez długie lata uważano, 
że ów mający niewątpliwie jakieś 
rzeczywiste walory obronne bu-
dynek zniknął z powierzchni zie-
mi gdzieś w zawierusze dziejowej, 

najpewniej w początkach XVII 
wieku i być może na jego miej-
scu stoi zbudowana za jednym 
zamachem ze wspomnianym 
kościołem obszerna plebania. 
Dopiero badania ostatnich dzie-
sięcioleci wykazały, że zaginiony 

zameczek Andrzeja Tęczyńskie-
go mamy ciągle przed oczami: 
datowanie cofnięto o stulecie, 
odnaleziono też architektonicz-
ne analogie m.in. z zygmuntow-
skim dworem w Piotrkowie. Ow-
szem, później mieściła się tam 

plebania, ale same jej rozmiary 
wskazują, że budowanie takiego 
gmaszyska, nawet na potrzeby 
silnej paraÞ i, nie miałoby naj-
mniejszego sensu.

Zbigniew Smółko

Niegdyś plebania w Końskowoli była fortecą
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Arkadiusz z programu 
�Rolnik szuka żony� 
randkował z Julią 
w ogrodzie pałacu 
Zamoyskich, a Patry-
cja i Ola malowały mu 
altankę.

Arkadiusz Pożarowszczyk, 
młody rolnik spod Firleja, jest 
jednym z bohaterów progra-
mu �Rolnik szuka żony�. Wy-
emitowany został już siódmy 
odcinek serii. Od kilku tygo-
dni widzowie mogą śledzić, 
jak układają się jego relacje 
z trzema pannami, które za-
prosił do swojego gospodar-
stwa. To Patrycja z Pruszkowa, 
Ola z Krasowa i Julia z Dębli-
na, studentka Akademii Lotni-
czej. Od początku widać, że to 
ona podoba się Arkadiuszowi 
najbardziej, ale przed kamerą 
pozostałe uczestniczki progra-
mu utrzymują, że nie dostrze-
gają, żeby którąś z nich był 
zainteresowany bardziej niż 
innymi. 

Wybrał Julię na randkę

Arkadiusz zapewnia dziew-
czynom wiele atrakcji - wozi 
je traktorem, gracuje z nimi 

kapustę, siódmy odcinek 
zaczęli od malowania altan-
ki. Potem przyszła kolej na 
randkę. W ten sposób rolnik 
i kandydatki na żonę mają 
się lepiej poznać. Jak było do 
przewidzenia, jako pierwszą 
wybrał Julię. Ola i Patrycja 
przyznawały, że chciałyby 
zostać wybrane jako pierwsze, 
widać było, że szczególnie Pa-
trycja jest zawiedziona. Arka-
diusz i Julia poszli na randkę, 
pozostałe dwie dziewczyny 
zostały same z pędzlami i al-
tanką do malowania. 

Patrycja przyznała, że de-
nerwuje ją niepewność.

- To jest takie przytłacza-
jące. Chciałabym poznawać 
Arka dalej, tylko nie wiem, 
czy on nie skieruje się w stro-
nę Julii - powiedziała.

- Być może jeszcze i nas też 
zaprosi, nie wiadomo, jak to 
będzie, to wszystko się okaże - 
dodała Ola.

Arek czekał na Julię przed do-
mem, przyjechał po nią białym 
samochodem. W drodze rozma-
wiali. 

- Myślisz, że w tym programie 
znajdziesz tę jedyną? Jakie masz 
nastawienie? - pytała Julia. 

- Myślę, że tak - odpowiedział 
Arkadiusz. 

Konkretnie poleciał 
z pytaniem

Zawiózł Julię do Kozłówki, 
w ogrodzie pałacu Zamoyskich 
był przygotowany dla nich sto-
lik. 

- Co zauważyłaś, żebyś chcia-
ła, żebym zmienił? - zapytał Ar-
kadiusz. 

- Jeszcze żadnych minusów 
nie złapałeś. Oby nie, ale zapo-
wiada się dobrze - odpowiedzia-
ła Julia i spytała, czy ona złapała 
minusy. Okazało się, że nie. 

- Chciałabyś, żebym miał 
randkę z innymi dziewczynami, 
z Patrycją i Olą, czy nie? - drążył 

temat Arkadiusz. Na to Julia za-
śmiała się.

- Sprawiedliwe byłoby to, 
żebyś się spotkał z każdą - od-
powiedziała w końcu. - Wiado-
mo, że każda z nas by chciała 
wiedzieć, na czym stoi - doda-
ła, ale Arkadiusz chciał, żeby 
odpowiedziała wprost, czy 
ma się spotkać z pozostałymi 
dziewczynami, czy kończyć 
tylko na randce z Julią. Długo 
nie mogła się zdecydować na 
odpowiedź, w końcu powie-
działa �tak�. 

- Mam rozumieć, że ma 
się skończyć tylko na randce 
z tobą? - dopytywał Arkadiusz. 
Julia była wyraźnie zmieszana 
pytaniem, nie spodziewała się 
takiego.

- Konkretnie poleciałeś, tu 
muszę ci przyznać - skomento-
wała. 

Obgadali ślub... 
Ich własny?

Julia postanowiła, że też zada 
Arkowi podbramkowe pytanie.

- Ty możesz tak mówić, że 
nie masz nikogo upatrzonego, 
ale nie chce mi się wierzyć. No 
szczerze! - powiedziała.

- Mam! - odparł Arkadiusz.
- Jesteś pewny tej osoby? - do-

pytywała.

- Na 100 procent nie - odpo-
wiedział bohater programu. 

- A na ile?
- Na 80.
- Co cię skłoniło do tej osoby?
- Tak jakoś od początku coś 

mnie tak urzekło, zauroczyło 
- odpowiadał Arkadiusz. - Tak 
po prostu, fajna dziewczyna - 
stwierdził. 

- Chcesz mieć ślub kościelny. 
A co byś powiedział, że udziela 
ksiądz, ale w terenie? - pytała 
Julia.

- Nie przeszkadza mi to - od-
powiedział Arkadiusz. Zaczęli 
rozmawiać o muzyce na ślubie 
i  weselu.

- Dlaczego nie wziąć jakiegoś 
kasowego zespołu, niech pogra 
parę godzin, później wskakuje 
DJ? - rzuciła Julia. Arkadiusz 
przyznał, że to dobry pomysł. 
Ślub chciałby wziąć w czerwcu, 
bo wtedy nie ma żadnych zbio-
rów. Czy to była rozmowa, jak 
w ogóle widzieliby swój ślub, 
czy konkretne zamiary? Tego na 
razie nikt nie wie. 

- Po randce czuję taką we-
wnętrzną radość. Naprawdę 
fajna wartościowa dziewczyna - 
podsumował Arkadiusz.

Marcin Kusyk

Arkadiusz na randce z Julią w Kozłówce

Arkadiusz i Julia na randce w Kozłówce

Kibice zielono-
-czarnych liczyli, 
że w piątek druży-
na trenera Daniela 
Ruska dopisze do 
swojego dorobku 
w Betclic 1. Li-
dze trzy punkty. 
Piłkarze Polonii 
Warszawa przyje-
chali do Łęcznej 
z zupełnie innymi 
założeniami. I do-
pięli swego.

Piątkowy mecz z Polonią 
był dla trenera Daniela Ru-
ska czwartym w roli pierw-
szego szkoleniowca Górnika. 
35-latek zaczął dobrze, bo od 
zwycięstwa nad Miedzią Leg-
nica, później zremisował ze 
Zniczem Pruszków. Ostatnio 
jednak zielono-czarni przegra-
li we Wrocławiu ze Śląskiem 
1:3. 

Polonia spisywała się 
w ostatnim czasie poniżej 
oczekiwań. �Czarne Koszu-
le� wygrały co prawda w po-
przedniej kolejce z Polonią 
Bytom, jednak do tego spot-

kania na triumf czekały od 
sierpnia.

Już w 11. minucie meczu 
na prowadzenie wyszli goście, 
bo gola po dośrodkowaniu 
Oliwiera Wojciechowskiego 

strzelił głową Robert Dadok. 
Wojciechowski tym razem 

nie podawał, a strzelał. I to 
skutecznie. Na stadionowym 
zegarze była 28. minuta gry, 
gdy zawodnik Polonii popi-
sał się świetnym uderzeniem 
z dystansu i zrobiło się 2:0 
dla Polonii.

Trzeba przyznać, że piłka-
rze Górnika odpowiedzieli 
szybko, bo już w 33. minucie 
bramkę kontaktową, po szyb-
kiej kontrze, zdobył Branislav 
Spáčil. 

Dużo działo się na począt-
ku drugiej połowy meczu. 
Groźnie na bramkę gości 
uderzał Dawid Tkacz, ale 
na posterunku był bramkarz 
�Czarnych Koszul�. Znacz-
nie częściej jednak ciekawe 
akcje ofensywne przeprowa-
dzali warszawianie. Strzelali 
na bramkę Górnika kilku-
krotnie. Za każdym razem 
na wysokości zadania stawał 
Branislav Pindroch, który 
musiał popisywać się swoimi 
solidnymi umiejętnościami.

Wynik ustalony jeszcze 
w pierwszej połowie spotka-

nia utrzymał się do końca. 
Górnik przegrał na swoim 
stadionie z Polonią Warszawa 
1:2. 

Górnik Łęczna - Polonia 
Warszawa 

1:2 (1:2)
Bramki: Spáčil 33` - Dadok 
11`, Wojciechowski 28`.
Górnik: Pindroch - Bednar-
czyk, Kruk, Broda, Szczyt-
niewski - Orlik, Deja, Kryeziu 
(74` Santos), Tkacz, Spáčil 
(86` Traoré) - Janaszek (86` 
Doba).
Polonia: Kuchta - Brasido, 
Salihu, Cissé, Janasik - Vega, 
Gnaase, Wojciechowski (72` 
Bajdur), Wasin (88` Piotrow-
ski), Dadok (82` Buksa) - 
Zjawiński.
Żółte kartki: Kruk, Szczyt-
niewski, Orlik, Bednarczyk 
- Dadok, Salihu, Wasin.
Sędziował: Dominik Suli-
kowski (Gdańsk).

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA - BETCLIC 1. LIGA

Górnik Łęczna tkwi w kryzysie. 
Rozczarowanie po meczu z Polonią

GÓRNIK SZUKA 
PRACOWNIKÓW

Klub z Łęcznej zakomuniko-
wał, że poszukuje nowych 
pracowników. Chodzi 
o stanowiska: weekendowy 
dyżurny social mediów, 
kasjer w kasie biletowej, 
sprzedawca w Górnik Store 
oraz pracownik technicz-
ny. Zielono-czarni oferują 
pracę na podstawie umowy 
zlecenie. „Jeśli chcesz 
współtworzyć atmosferę 
meczów i być częścią ze-
społu Górnika, wyślij swoją 
aplikację już dziś!” - zachę-
cają przedstawiciele klubu. 
Szczegółowe informacje 
na stronie internetowej 
Górnika.

Daniel Rusek, 
trener Górnika

Łatwo byłoby teraz 
spuścić głowy, ale...

Jestem zły, ponieważ nie 
punktujemy. Jednocześnie 
wierzę w to, co robimy oraz 
w cały ten proces. Mam 
nadzieję, że to w końcu 
przyniesie efekt. Widzę na 
treningach, że zespół jest 
zaangażowany. Wiadomo, 
że szatnia rządzi się swoimi 
prawami. Natomiast można 
dostrzec pozytywną energię 
i wiarę w to, co robimy. 
Liczę na to, że tak to będzie 
wyglądało. Łatwo byłoby 
teraz spuścić głowy, ale żeby 
wyjść z tej sytuacji, musimy 
to zrobić wszyscy razem.

WYNIKI 15. KOLEJKI
Chrobry - Wisła 0:1
Górnik - Polonia 1:2
Bytom - Znicz 2:0
Ruch - Tychy 2:1
Stal - Pogoń 1:1
Puszcza - Mielec (po zamknięciu 
wydania)
Miedź - Wieczysta (po zamknię-
ciu wydania)
Grodzisk Maz. - Odra (po 
zamknięciu wydania)
ŁKS - Śląsk (po zamknięciu 
wydania)

NASTĘPNA KOLEJKA (7-9.11.)
Tychy - Grodzisk Maz., ŁKS - Pusz-
cza, Odra - Górnik (9.11., g. 12), 
Mielec - Pogoń, Śląsk - Bytom, 
Wieczysta - Stal, Wisła - Polonia, 
Znicz - Chrobry, Ruch - Miedź

dsm

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Wisła Kraków 15 38 43-12
2 Śląsk Wrocław 14 27 25-20
3 Pogoń Grodzisk Maz. 14 25 30-21
4 Chrobry Głogów 15 25 21-14
5 Polonia Bytom 15 24 22-16
6 Wieczysta Kraków 14 23 30-20
7 Ruch Chorzów 15 21 22-23
8 Stal Rzeszów 15 21 24-26
9 Pogoń Siedlce 15 20 21-17
10 Polonia Warszawa 15 20 23-25
11 Odra Opole 14 19 14-15
12 ŁKS Łódź 14 18 22-22
13 Miedź Legnica 14 18 20-28
14 Puszcza Niepołomice 14 14 14-17
15 GKS Tychy 15 12 21-32
16 Stal Mielec 14 11 18-30
17 Górnik Łęczna 15 10 18-30
18 Znicz Pruszków 15 10 16-36
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Piłkarze lubelskiego 
Motoru wywalczyli cenny 
punkt na stadionie obroń-
cy tytułu. W starciu 14. 
kolejki trwającego sezonu 
PKO BP Ekstraklasy pod-
opieczni trenera Mateusza 
Stolarskiego zremisowali 
z Lechem Poznań.

Spotkanie rozpoczęło się dla 
lubelskiej drużyny znakomicie. 
Już w 9. minucie gry żółto-biało-
-niebiescy otworzyli wynik rywa-
lizacji, po tym, jak piłkę we włas-
nej siatce umieścił po rykoszecie 
obrońca gospodarzy, Joel Pereira.

Prowadzenie �Motorowców� 
podwyższył Fabio Ronaldo. Por-
tugalczyk otrzymał kapitalne 
podanie na wolne pole od swo-

jego rodaka Ivo Rodriguesa i z 
dużym spokojem wykończył ak-
cję, pokonując ustawionego na 
piątym metrze Bartosza Mrozka.

Do przerwy było jednak 2:2. 
Najpierw kontaktowego gola po 
fantastycznym uderzeniu z dy-
stansu strzelił Luis Palma. Dla 

Motoru była to 22. stracona 
bramka w bieżącej kampanii.

Do wyrównania doprowadził 
natomiast Pereira, który w doli-
czonym czasie pierwszej połowy 
zrehabilitował się za samobójcze 
traÞ enie. Wahadłowy Lecha do-
padł do bezpańskiej piłki w polu 
karnym i przytomnie wykończył 
atak swojego zespołu.

Po zmianie stron gospoda-
rze dłużej utrzymywali się przy 
piłce i mieli optyczną przewagę, 
ale nie przekładało się to na sy-
tuacje bramkowe. Ostatecznie 
strony podzieliły się punktami, 
a Motor już drugi rok z rzędu 
sprawił niespodziankę na Enea 
Stadionie. W poprzednim sezo-
nie ekipa trenera Stolarskiego 
wygrała bowiem w stolicy Wiel-
kopolski 2:1.

Lublinianie zanotowali w Po-
znaniu szósty remis w obecnym 
sezonie. Aktualnie są najczęś-
ciej dzielącą się oczkami ekipą 
w krajowej elicie. 

� Myślę, że w drużynie bę-
dzie duży niedosyt, ponieważ 
pierwszą bramkę straciliśmy po 
rykoszecie, a drugą po odbitce. 
Wydaje mi się, że tak naprawdę 
to było tyle z konkretów Lecha. 
Wykonaliśmy swoją pracę. Od 
meczu z GKS-em Katowice, 
choć przegraliśmy, było widać 
20 minut tej drużyny i mam 
nadzieję, że teraz będziemy 
kontynuować serię jako zespół 
� podsumował przed kamerami 
Canal+ środkowy obrońca Arka-
diusz Najemski.

Następny mecz czeka żółto-
-biało-niebieskich dopiero w so-

botę, 8 listopada. Wówczas na 
Motor Lublin Arenę przyjedzie 
Wisła Płock. Początek spotkania 
z tym rywalem w ramach 15. 
kolejki ekstraklasy zaplanowano 
o godzinie 17:30.

Lech Poznań - Motor 
Lublin 

2:2 (2:2)
Bramki: Palma 25, Pereira 

45+1 – Pereira (samobójcza) 9, 

Ronaldo 20

Motor: Brkić – Stolarski, 

Bartoš, Najemski, Luberecki, 

Samper (77 Łabojko), Król, B. 

Wolski (67. Scalet), Rodrigues 

(89 Karasek), Ronaldo (46 

Van Hoeven), Czubak (77 

Dadashov)

Karol Kurzępa

Już w drugim roku z rzędu Motor 
wrócił z punktami z Poznania
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AZS UMCS Lublin ma 
za sobą kolejny bardzo 
udany tydzień. Pod-
opieczne trenera Karola 
Kowalewskiego odniosły 
w nim dwa zwycięstwa.

W czwartkowy wieczór 
akademiczki pokazały siłę 
w rozgrywkach międzynaro-
dowych. Lublinianki po raz 
drugi w trwającej kampanii 
pokonały belgijski Basket Na-
mur Capitale. To był duży krok 
w kierunku awansu z grupy do 
dalszego etapu zmagań w Eu-
roCup Women.

Biało-zielone były w tej kon-
frontacji lepsze od początku do 

końca zawodów. Dzięki temu za-
służenie sięgnęły po trzecie zwy-
cięstwo na Starym Kontynencie 
i aktualnie zajmują drugie miejsce 
w tabeli grupy B. Awans do dalszej 
fazy zmagań w Europie jest tym 
samym na wyciągnięcie ręki.

AZS UMCS Lublin - Basket 
Namur Capitale

 86:62 
(32:19, 20:14, 12:12, 22:17)

Lublin: Ullmann 17, Wnorow-

ska 15, Ryan 15, Slocum 14, 

Gatling 8, Morawiec 7, Wojtala 

5, Gil 4, Stanković 1, Adamczuk

W niedzielę akademiczki wy-
grały u siebie ze Ślęzą Wrocław. 
Mecz w pierwszej połowie był 
dość zacięty i wyrównany. Po 
początkowych 10 minutach 
gospodynie prowadziły róż-
nicą trzech punktów, zaś na 
półmetku spotkania 42:37. Po 
zmianie stron miejscowe zdecy-
dowanie przewyższały wrocła-
wianki w wielu aspektach gry. 
Lublinianki wygrały walkę na 
tablicach, umiejętniej dzieliły 
się piłką i traÞ ały z dystansu 
z 52-procentową skutecznością, 
przy zaledwie 28 proc. u rywa-
lek. To sprawiło, że do czwar-
tej odsłony przystępowały 

z zaliczką w postaci 10 oczek. 
Ostatecznie triumfowały 88:74, 
a double-double zanotowała 
Laura Gil - autorka 19 punktów 
i 11 zbiórek.

Początek sezonu 2025/26 
w ORLEN Basket Lidze Kobiet 
jest dla koszykarek lubelskiego 
klubu wymarzony. Po pięciu 
rozegranych kolejkach AZS 
UMCS jako jedyny w krajowej 
elicie ma na koncie komplet 
zwycięstw i zajmuje pozycję li-
dera tabeli.

Następna konfrontacja czeka 
zespół trenera Kowalewskie-
go już w środę, 5 listopada. 
Wówczas lublinianki zagrają na 

wyjeździe z serbskim klubem 
U�KK Student Ni� w Euro-
Cupie. Pierwszy podrzut piłki 
w tej rywalizacji zaplanowano 
o godzinie 19:00.

AZS UMCS Lublin - 1KS 
Ślęza Wrocław 

88:74 
(22:19, 20:18, 30:25, 16:12)

Lublin: Gil 19, Wnorowska 17, 

Gatling 14, Ryan 14, Slocum 

13, Wojtala 8, Morawiec 3, 

Ullmann

Karol Kurzępa

Świetna seria koszykarek

Na zdjęciu doświadczona Laura Gil
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Trener Wojciech Kamiń-
ski nie ma powodów 
do zadowolenia. Jego 
PGE Start zaliczył kilka 
niezłych momentów, ale 
to nie wystarczyło na 
zwycięstwo z ostatnią 
w ligowej tabeli Stalą 
Ostrów Wielkopolski.

W trakcie tygodnia Start boleś-
nie przegrał z hiszpańskim UCAM 
Murcia. Koszykarze z Lublina 
w niedzielę rywalizowali z ostat-
nim zespołem ligowej tabeli, który 
przegrał pierwsze cztery mecze 
tego sezonu. Lublinianie byli więc 
zdecydowanymi faworytami i li-
czyli na przełamanie serii trzech 
porażek z rzędu. Zaczęli świetnie 
i wykonali kilka imponujących 
akcji. Rywale długo wchodzili na 

obroty, ale kiedy już to zrobili, to 
oni prowadzili 25:21 po pierwszej 
kwarcie. Oba zespoły okropnie 
pudłowały przy rzutach za trzy 
punkty i dopiero 22. próba zza 
łuku wpadła do kosza. Była nieste-
ty autorstwa rywali, którzy długo 
utrzymywali się na prowadzeniu 
i konsekwentnie je zwiększali. 
Do przerwy prowadzili już 51:34. 
Lublinianom do tego momentu 
nie szło praktycznie nic. Rywale 
wciąż odskakiwali i dominowali 
na parkiecie. Dopiero w samej 
końcówce trzeciej kwarty czerwo-
no-czarni zaliczyli lepszy moment 
gry i zaczęli niwelować 25-punk-
tową stratę. Przyjezdni zaczęli po-
pełniać mnóstwo błędów, a Start 
nieźle prezentował się w defensy-
wie. W efekcie tego przed ostatnią 
kwartą udało się nieco odrobić 
i było 68:54 dla Stali. Podopieczni 
Wojciecha Kamińskiego świetnie 

zaczęli ostatnią odsłonę i przegry-
wali tylko siedmioma �oczkami�. 
Gospodarze wyglądali na bardzo 
nakręconych i szczególnie w obro-
nie pracowali niezwykle inten-
sywnie. Rywale zgasili ich jednak 
trzema świetnymi trójkami i na 
trzy minuty do końca prowadzili 
16 punktami, a minutę później 
już 19. Wówczas stało się jasne, 
że czerwono-czarni w tym meczu 
nie będą w stanie wygrać. Koniec 
końców przegrali 76:91. 

PGE Start Lublin - Tasomix 
Rosiek Stal Ostrów Wielkopolski 

76:91 
(21:25, 14:26, 20:17, 22:23) 

Start: Hawkins 16, Forf 15, Mack 

14, Krasuski 10, Griffin 9, Wright 

8, Put 4, Szymański, Pelczar.

Kacper Ciuksza

Przegrali z ostatnimi w lidze. 
PGE Start zaliczył wpadkę

Derby Lubelszczy-
zny pomiędzy InPost 
ChKS-em Chełm 
a Bogdanką LUK Lub-
lin rozgrzewały kibi-
ców siatkówki w na-
szym województwie. 
Mistrzowie Polski nie 
dali jednak szans be-
niaminkowi PlusLigi.

Niepokonani w tym sezonie 
lublinianie udali się do Cheł-
ma na starcie z ligowym be-
niaminkiem, który z kolei nie 
zaznał jeszcze smaku zwycię-
stwa w najwyższej klasie roz-
grywkowej. Faworyt był więc 
oczywisty.

Nie oznacza to jednak, że 
miejscowi nie mieli zamiaru 
sprawić niespodzianki i nie 

stawiali oporu. W pierwszym 
secie prowadzili tylko raz 
(1:0), ale przegrali go jedynie 
22:25. W drugim również to 
oni zdobyli pierwszy punkt, 
ale znacznie szybciej mistrzo-
wie Polski zaczęli odskakiwać. 
Ekspresowo zbudowali prze-
wagę czterech, a następnie 
sześciu punktów i kontrolo-
wali przebieg seta. Drużyna 
z Chełma miała swoje krótkie 
momenty, ale te nie wystar-
czyli i to Bogdanka wygrała 
aż 25:14.

Trzeci set dla lublinian oka-
zał się jedynie formalnością. 
Tym razem ekipa z Chełma 
zaprezentowała się nieco le-
piej, ale mistrzowie Polski nie 
pozostawili wątpliwości i zwy-
ciężyli 25:19, a w meczu 3:0. 
Pozostali więc niepokonani, 
a ChKS na pierwszy triumf 

w lidze musi jeszcze pocze-
kać. Lublinianie awansowali 
na drugie miejsce w tabeli, 
a chełmianie są na 10. lokacie. 

Od razu po triumfie w Cheł-
mie mistrzowie Polski jadą do 
Katowic. Tam już 5 listopada 
powalczą o Superpuchar Pol-
ski z Jastrzębskim Węglem. 
Kolejne spotkanie ligowe ro-
zegrają już 9 listopada, a tym 
razem we własnej hali gościć 
będą Skrę Bełchatów. 

InPost ChKS Chełm - 
Bogdanka LUK Lublin 

0:3 
(22:25, 14:25, 19:25)

Kacper Ciuksza

Derby dla Lublina. Bogdanka LUK 

nie dała szans ChKS-owi Chełm

Piłkarki ręczne PGE MKS El-
-Volt Lublin pokonały przed włas-
ną publicznością KPR Gminy Ko-
bierzyce. W starciu drużyn, które 
w poprzednim sezonie wywalczy-
ły odpowiednio srebrne i brązowe 
medale mistrzostw Polski, biało-
-zielone wygrały 34:29. Najsku-
teczniejsze w szeregach gospodyń 
były Maria Prieto O`Mullony 
i Adrianna Górna. Obie rzuciły po 
sześć bramek. Z kolei MVP spotka-
nia wybrano świetnie spisującą się 
bramkarkę Paulinę Wdowiak.

PGE MKS El-Volt Lublin – 
KPR Gminy Kobierzyce 

34:29 (21:10)
MKS: Wdowiak, Martins – 

Rosiak 5, Szynkaruk 6, Tomczyk 

1, O`Mullony 6, Andruszak 4, 

Radosavljević 3, Przywara 1, 

Górna 6, Gliwińska 1, Owcza-

ruk 1, Lima, D. Więckowska, M. 

Więckowska

Karol Kurzępa

Cenna wygrana 
szczypiornistekCztery gole w meczu Motoru 

z mistrzem Polski
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W 13. kolejce Lewart 
pokazał wysoką formę, 
pewnie pokonując 4:0 
na własnym stadionie 
Tanew Majdan Stary. 
Gospodarzy zdobyli gole 
po strzałach Krystiana 
Żelisko, Pawła Myśliwie-
ckiego, Aleksa Aftykę 
i Denysa Demianenko.

Podopieczni trenera Grzegorza 
Bonina od początku spotkania 
narzucili własne tempo. Już w 6. 
minucie po ładnym rajdzie prawą 
stroną Dawid Skoczylas dograł 
piłkę do Krystiana Żelisko, który 
pewnym strzałem pokonał bram-
karza gości, otwierając wynik me-
czu. Niewiele później, w 8. minu-
cie, po rzucie rożnym Aleks Aftyka 
idealnie dośrodkował w pole kar-
ne, gdzie Paweł Myśliwiecki głową 
podwyższył prowadzenie na 2:0.

Tanew Majdan Stary próbowała 
odpowiedzieć, m.in. w 12. minucie 
Filip Mucha minął kilku obrońców, 
podając do Adriana Gęcy. Strzał 
napastnika został jednak zablo-
kowany przez Yevhena Smirnova, 
a po kolejnym kontrataku Lewartu 
Krystian Żelisko niemal podwyż-
szył wynik, lecz jego uderzenie mi-
nimalnie minęło bramkę.

W kolejnych minutach biało-
-niebiescy kilkukrotnie groźnie 
atakowali. W 18. minucie Dorian 
Paluch minął obrońcę, a Dawid 
Skoczylas zagrał w pole karne, jed-
nak strzał głową Żelisko został ob-
roniony przez bramkarza. Goście 

próbowali kontratakować � Adrian 
Gęca oraz Filip Mucha oddawali 
strzały z dystansu, ale Damian 
Podleśny nie dał się zaskoczyć. 
W 36. minucie po odbiorze piłki 
w ataku Dawid Skoczylas uderzył 
w stronę bramki Tanwi, a obrońca 
zablokował strzał. Pierwsza poło-
wa zakończyła się prowadzeniem 
gospodarzy 2:0.

Po zmianie stron Lewart konty-
nuował ofensywę. W 52. minucie 
po składnej akcji prawą stroną Łu-
kasz Najda oddał strzał, który za-
blokowali obrońcy rywali. W ko-
lejnych minutach podopieczni 
Bonina konstruowali akcje, próbu-
jąc podwyższyć prowadzenie, lecz 
kilka uderzeń, w tym Dorian Palu-
cha czy Mateusza Kompanickiego, 
mijało bramkę.

Przełom nastąpił w 73. minu-
cie. Denys Demianenko został 
sfaulowany w polu karnym przez 

Bartłomieja Kutryna, a rzut wol-
ny egzekwował Aleks Aftyka, 
pewnym uderzeniem zdobywając 
trzecią bramkę dla Lewartu. Zale-
dwie trzy minuty później goście 
ponownie popełnili faul przy 
rzucie wolnym, a Aftyka zagrał 
w pole karne, gdzie Demianenko 
strzałem głową ustalił wynik spot-
kania na 4:0.

W końcówce meczu Tanew 
próbowała jeszcze zagrozić bramce 
Lewartu, m.in. uderzeniami Filipa 
Muchy i z rzutu wolnego Maksy-
miliana Kubika, jednak Damian 
Podleśny i defensywa gospodarzy 
skutecznie neutralizowali próby go-
ści. Ostatnią groźną akcję stworzyli 
zawodnicy Lewartu � po szybkiej 
kontrze Jakub Jabłoński podał do 
Kamila Zielińskiego, którego strzał 
obronił bramkarz Tanwi.

Dzięki wygranej Lewart odniósł 
jedenaste zwycięstwo w sezonie, 

w tym szóste przed własną pub-
licznością, umacniając swoją po-
zycję wicelidera IV ligi lubelskiej. 
Pewna gra, skuteczność w ataku 
i stabilna defensywa to elementy, 
które w tym spotkaniu pozwoliły 
biało-niebieskim w pełni kontro-
lować przebieg meczu.

Lewart Lubartów - Tanew 
Majdan Stary 

4:0 (2:0) 
Bramki: Żelisko 6`, Myśliwiecki 
9`, Aftyka 73` (k), Demianenko 
76`.
Lewart: Podleśny - Paluch 
(77` Kuźma), Niewęgłowski, 
Smirnov (70` Gede), Kompani-
cki (82` Raczyński), Skoczylas, 
Aftyka, Bednarczyk (70` Wolski), 
Najda (66` Jabłoński), Myśliwie-
cki (77` Zieliński), Żelisko (70` 
Demianenko). 

Tanew: Szawara - Skwarek, 
Kusiak (75` Maciocha), Kutryn, 
Konopka, Dziura, Gęca, Kuźnicki 
(86` Rymarz), Kubik, Mucha, 
Nawrocki (68` Chmura).
Żółte kartki: Najda - Skwarek, 
Kuźnicki.

Jeszcze dwa mecze

Przed zespołem wicelidera IV 
ligi jeszcze dwa spotkania o punk-
ty w tym roku.

W najbliższą sobotę biało-
-niebiescy powalczą na wyjeździe 
z Turem Milejów. Beniaminek 
rozgrywek plasuje się w dolnej po-
łowie tabeli. Nasi zakończą zma-
gania domowym starciem ze Star-
tem Krasnystaw, który w piątek 
uległ 0:4 Lubliniance Lublin. Start 
zajmuje pozycję o jedną wyższą 
od ekipy z Milejowa.

mp

Lewart zrobił to, co musiał. 
Jeszcze: Tur, Start i stop

Dzięki wygranej Lewart odniósł jedenaste zwycięstwo w sezonie, w 
tym szóste przed własną publicznością, umacniając swoją pozycję 
wicelidera IV ligi lubelskiej (fot. Bartosz Gorzel)

Aleks Aftyka (z prawej) zdobył gola na 3:0. Gracz Lewartu pewnie 
wykorzystał rzut karny (fot. Bartosz Gorzel)

  Jak podsumujesz mecz?

- Wygraliśmy wysoko, choć 
rywale też mieli swoje mo-
menty. Wiedzieliśmy, że nie 
można zlekceważyć przeciw-
nika i trzeba szybko ułożyć 
mecz pod siebie. Beniaminek 
ambitnie walczył do końca 
o zdobycie choćby bramki.

  Do końca rundy 

pozostały dwa mecze. 

Wywalczycie komplet?

- Na pewno będziemy chcieli 
zgarnąć komplet punktów 
w dwóch ostatnich spot-
kaniach. Na pewno łatwo 
nie będzie, ale jeśli zagramy 
„swoje” powinniśmy być na 
koniec zadowoleni. 

  To kolejne kroki, 

by wywalczyć awans?

- Chcemy wygrywać w każ-
dym kolejnym meczu, a co 
wydarzy się na koniec sezonu 
- zobaczymy. Poza aspektem 
sportowym decydującym 

o awansie trzeba pamiętać, 
że trzecia liga to inny poziom 
finansowy.

  Sądziłeś, że będzie aż 

tak dobrze na niemal 

półmetku?

- Przed startem sezonu 
wiedzieliśmy, że duża część 
drużyny zostanie po spadku 

z trzeciej ligi. W dodatku 
doszło do nas kilku napraw-
dę dobrych zawodników, 
którzy wzmocnili zespół. 
Wiedzieliśmy, że dysponując 
taką kadrą, powinniśmy być 
wysoko w tabeli.

mp

Poza aspektem sportowym...

Jakub Niewęgłowski przyznaje, że poza aspektem sportowym decy-
dującym o awansie trzeba pamiętać, że trzecia liga to inny poziom 
fi nansowy (fot. Piotr Wołowik)

Trener Kacper Marzec, 
prowadzący repre-
zentację Lubelskiego 
Związku Piłki Nożnej 
U-14, ogłosił listę 
zawodników powoła-
nych na nadchodzące 
mistrzowskie spotka-
nie naszego wojewódz-
twa. Mecz odbędzie się 
na boisku w Kielcach 
i zgromadzi młodych 
piłkarzy z czołowych 
klubów regionu.

Wśród powołanych zawod-
ników dominują wychowan-
kowie GKS Górnik Łęczna, 
Motoru Lublin, Avii Świdnik 

oraz Podlasia Biała Podlaska. 
Trener Marzec zdecydował się 
powołać zarówno utalento-
wanych graczy z wieloletnim 
doświadczeniem w lokalnych 
akademiach, jak i młodych 
adeptów futbolu, którzy do-
piero rozpoczynają swoją 
przygodę z profesjonalną pił-
ką.

Oto lista powołanych 

zawodników:

Górnik Łęczna: Aleksander Król, 
Bartłomiej Gryzio, Jan Szpindor, 
Jakub Siarkowski, Igor Borkow-
ski, Olivier Klepacki, Antoni 
Skurski, Krzysztof Boś
Motor Lublin: Mateusz Kot, 
Franciszek Potrzyszcz
Avia Świdnik: Przemysław 
Lewandowski, Bartosz Krysa

Podlasie Biała Podlaska: Błażej 
Blacha, Ksawery Gąsiorowski
Perełki Puławy: Jan Kruk
Lublinianka Lublin: Borys 
Woźniak
LKS Kamionka: Miłosz Oniszczuk
Dodatkowo trener powołał 
dwóch bramkarzy, których 
nazwiska zostaną ogłoszone 
telefonicznie.

To kolejne ważne wyda-
rzenie w rozwoju młodych 
talentów z naszego regionu. 
Zawodnicy będą mieli okazję 
zaprezentować swoje umiejęt-
ności na szerszej scenie, zdo-
bywając cenne doświadczenie 
i szansę na dalszy rozwój pił-
karskiej kariery.

mp

Reprezentacja województwa 
rocznika 2012 gotowa 
do mistrzowskiego meczu

WYNIKI 13. KOLEJKI

Lewart - Tanew 4:0
Orlęta Ł. - Janowianka 2:3
Orlęta R. - Granit 1:3
Hetman - Tomasovia 3:0
Huragan - Ruch 0:4
Bug - Motor II 0:1
Łada - Tur 2:1
Lublinianka - Start 4:0
TABELA IV LIGI

 

NASTĘPNA KOLEJKA 

(08.11., godz. 17:00): Tur 
- Lewart, Orlęta R. - Orlęta Ł., 
Granit - Tanew, Start - Łada, 
Motor II - Lublinianka, Ruch 
- Bug, Tomasovia - Huragan, 
Janowianka - Hetman.

mp

IV LIGA

ROZMOWA Z Jakubem Niewęgłowskim, zawodnikiem Lewartu Lubartów

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Hetman Zamość 13 37 48:6

2 Lewart Lubartów 13 33 37:11

3 Łada Biłgoraj 13 27 36:12

4 Orlęta Radzyń Podlaski 13 26 32:20

5 Janowianka Janów Lub., 13 26 34:19

6 Tomasovia Tom. Lub. 13 24 26:19

7 Lublinianka Lublin 13 22 30:16

8 Start Krasnystaw 13 18 20:32

9 Tur Milejów 13 15 23:24

10 Motor II Lublin 13 15 20:21

11 Bug Hanna 13 13 23:25

12 Granit Bychawa 13 13 16:31

13 Ruch Ryki 13 13 24:39

14 Orlęta Łuków 13 10 15:28

15 Tanew Majdan Stary 13 6 11:39

16 Huragan Międzyrzec Podl. 13 0 8:61

Organizujesz zawody sportowe? 
Chcesz, by było o nich głośno 

w prasie? Zadzwoń bądź napisz. 
Z pewnością artykuł ukaże się 

we Wspólnocie. 
Zapraszamy do współpracy. 

Mateusz Połynka
mateuszpolynka162@gmail.com, 

516 019 184

OPOWIEDZ NAM O SPORCIE

A U T O P R O M O C J A
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Na spotkanie z posłem 
Michałem Krawczy-
kiem przyszła grupa 
zwolenników KO, ale 
nie kryli krytyki pod 
adresem obecnej wła-
dzy. Spotkanie zorgani-
zowano 30 październi-
ka w Starej Łaźni.

Poseł Michał Krawczyk za-
czął od omówienia sytuacji 
w Polsce. Oberwało się PiS- 
owi. 

Gadanina starszego pana

- Ktoś mówi o naszych so-
jusznikach z UE, Niemczech 
i Francji, że chcą nam zabrać 
państwo. Co musi mieć w gło-
wie Jarosław Kaczyński, mó-

wiąc coś takiego w sytuacji, 
gdy Francja i Niemcy są po na-
szej stronie w kwestii bezpie-
czeństwa, gdy Francja jest po 
naszej stronie w sprawie umo-
wy z krajami Mercosur, która 
jest niekorzystna dla naszego 
rolnictwa? Tusk z Macronem 
chcą tę umowę zmienić. To nie 
jest tylko gadanina starszego 
pana odklejonego od rzeczy-
wistości, to jest niebezpieczne 
- powiedział poseł. Pozytywem 
według niego jest powstanie 
Koalicji Obywatelskiej z połą-
czenia dawnej PO, Inicjatywy 
Polskiej i Nowoczesnej. Pozy-
tywnie ocenił też, że rząd Do-
nalda Tuska ma wreszcie rzecz-
nika prasowego. Ale to właśnie 
Adam Szłapka, rzecznik rządu, 
był pierwszym obiektem kryty-
ki ze strony uczestników spo-
tkania. 

Rzecznik niemedialny

- Rzecznik medialnie nie za 
bardzo się sprawdza medialnie. 
Jego wystąpienia nie są błysko-
tliwe. Jak Jarosław Kaczyński 

powiedział to o Francji, na 
drugi dzień powinna być kon-
ferencja rzecznika, to powinno 
pójść w eter, że są takie starania 
(o zmianę umowy z Mercosur - 
przyp. red.) - padła opinia. Na 

sytuację skarżyli się obecni na 
spotkaniu przedsiębiorcy. We-
dług nich składki zdrowotne 
są zbyt duże, wielu przedsię-
biorców ucieka przed nimi, za-
kładając spółki komandytowe. 
- Trzeba było ograniczyć limit 
górny składek - padały głosy.- 
Nie może być tak, że ktoś za-
trudnia kilkuset pracowników, 
a płaci 2 tys. zł składki - ripo-
stował poseł. 

Egzekutorzy rolnictwa

Najostrzejsze słowa padły ze 
strony lekarza weterynarii.- Je-
stem lekarzem weterynarii od 
30 lat. Od tego roku jest egze-
kucja rolnictwa. Przyjeżdżają 
lekarze, którzy są egzekutorami 
rolników. Są kontrole za kon-
trolą, mandaty za wszystko, za 
brak kolczyka, za niespełnie-

nie wymogów, które są nie do 
spełnienia. Chodzi o małych 
i średnich gospodarzy. Przy-
jeżdża pani doktor i mówi do 
rolników: wy musicie zdech-
nąć - mówił lekarz weterynarii. 
Jeden z uczestników spotkania 
zwracał uwagę, że ratunkiem 
dla szpitala w Lubartowie mo-
gło być połączenie ze szpitalem 
wojskowym. Takie propozycje 
już padały.

- Polowa szpitali powiato-
wych jest rentowna, połowa 
nierentowna. Lubartowski 
szpital jest w topie, jeśli chodzi 
o zadłużenie, 150 mln zł długu 
- mówił poseł. Według niego 
komendant szpitala wojskowe-
go może nie chcieć łączyć się 
z tak zadłużoną placówką.

Marcin Kusyk

Poseł Krawczyk z KO w Lubartowie. Nasłuchał się krytyki rządu

Poseł Michał Krawczyk
Lubartowski szpital jest w topie, 
jeśli chodzi o zadłużenie, 
150 mln zł długu

Uczestnicy spotkania w Starej Łaźni

Regionaliści jak co roku stanęli 
1 listopada na posterunku. Zbiera-
li datki na ratowanie zabytkowych 
grobów na lubartowskim cmenta-
rzu paraÞ alnym. Członków LTR, 
przedstawicieli różnych instytucji, 
harcerzy i wolontariuszy można 
było spotkać na cmentarzu 1 li-

stopada od godz. 8 do 17. To nie 
jedyna forma wsparcia ratowania 
zabytkowych nagrobków. Do koń-
ca listopada będzie można wpła-
cać pieniądze na konto LTR - nr 
rachunku bankowego 10 8707 
0006 0003 4018 2000 0001.

Marcin Kusyk

Ratują lubartowskie groby. 

Kwesta regionalistów na cmentarzu paraÞ alnym

MONIKA SULOWSKA 
Nie pamiętam, która to moja 
kwesta. Jestem w LTR już od paru 
lat, co roku staram się pomóc 
chociaż w ten sposób. Renowacja 
grobów jest bardzo ważna. Mamy 
bardzo piękne groby, które są 
już opuszczone. Trzeba dbać o 
tradycję, bo to nasz dorobek.

ZOFIA ZDUNEK
Biorę udział od pierwszej kwesty. 
Jestem na każdej, bez przerw. To 
jest bardzo szczytny cel. Są takie 
pomniki na cmentarzu, które 
trzeba ratować, a nie ma rodzin. 
Nasz cmentarz bardzo straci, jeśli 
znikną. Niektóre mają już przesło 
100 lat i trzeba je odnowić, niech 
zostaną dla potomnych. Jestem 
członkiem LTR od 40 lat, więc 
jest to idea bardzo mi bliska.

HANNA WĄSOWICZ
To moja piąta kwesta. Chcę, 
żeby pomniki lubartowskie, 
te artystyczne, ale i te inne, 
szczególne te, które wymagają 
odnowienia, a są znanych 
Lubartowian, przetrwały dłużej, 
żeby nas przetrwały, żeby tam 
w wieczności nasi przodkowie 
mogli je oglądać na ziemi.

TOMASZ KRÓWCZYŃSKI 
Nie wiem, która to już moja 
kwesta. Takich rzeczy się nie 
liczy, takie rzeczy się robi. 
Biorę udział w kwestach 
dla dobra społeczności, to 
jeden z obowiązków. Nie 
jestem członkiem LTR, ale 
biorę udział w kwestach jako 
wolontariusz. Ludzie chętnie 
podchodzą, tym bardziej że 
jestem stąd, wielu ludzi znam, 
z każdym się witam, przy oka-
zji coś ofiarowują na kwestę. 
Pięknie się zachowują, zresztą 
nigdy nie wątpiłem w naszych 
mieszkańców.

Aż ośmiu nie-
trzeźwych kierow-
ców zatrzymali 
we Wszystkich 
Świętych policjan-
ci z Lubartowa. 
Niechlubnym rekor-
dzistą został obywatel 
Ukrainy, który miał 
aż trzy promile alko-
holu we krwi.

Lubartowska policja poin-
formowała o zatrzymaniu aż 
ośmiu nietrzeźwych kierow-
ców w dniu Wszystkich Świę-
tych. Jednego z nich w Lubar-
towie zatrzymali świadkowie. 
To on był tego dnia niechlub-
nym �rekordzistą�. 28-letni 
obywatel Ukrainy kierujący sa-
mochodem marki Dacia miał 
aż 3 promile alkoholu we krwi. 

- W trakcie kontroli okazało 
się, że nie posiada żadnych do-
kumentów potwierdzających 
własność lub pochodzenie 

pojazdu, którym się poruszał. 
Nie miał przy sobie również 
dokumentów tożsamości. 
28-latek został zatrzymany 
do wyjaśnienia sprawy, a sa-
mochód został odholowany - 
przekazała policja. Mężczyzna 
odpowie za kierowanie w sta-
nie nietrzeźwości.

Na bakier z dokumentami 
był również kierowca zatrzy-
many w miejscowości Kle-
mentynów około godziny 10. 
Policjanci �drogówki� w trak-
cie kontroli 34-latka ujawnili, 

że ten złamał sądowy zakaz 
prowadzenia pojazdów. Za to 
zachowanie odpowie przed 
sądem. 

Co więcej, policjanci zatrzy-
mali również siedmiu nietrzeź-
wych rowerzystów, a ci mieli 
od 1 do 3 promili alkoholu we 
krwi. 

- Na wszystkich nałożono 
stosowne sankcje zgodnie 
z obowiązującymi przepisami 
- przekazała policja.

Kacper Ciuksza

Lubartów: Zatrzymali nietrzeźwych kierowców. 

Rekordzista z Ukrainy miał 3 promile

Aż ośmiu nietrzeźwych kierowców zatrzymali we Wszystkich Świętych 
policjanci z Lubartowa
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To święto jeźdźców 
i wszystkich, którzy 
kochają koński świat, 
łączy sportową rywaliza-
cję z rekreacją i lokalną 
integracją.

Organizatorami tegorocznej 
edycji są Fundacja Patataj Tera-
pia i Edukacja, Klub Jeździecki 
Essa, Life Sense � programy 
rozwojowe oraz Gminne Cen-
trum Kultury w Ziółkowie, przy 
współpracy z Zespołem Szkół 
Rolniczych w Kijanach i Kołami 
Gospodyń Wiejskich ze Stoczka 
i Ludwiczanki. 

Początek imprezy zaplanowa-
no na godzinę 10 9 listopada. Jak 
co roku najwięcej emocji wzbu-
dzi gonitwa za lisem � widowi-
skowy wyścig pełen tradycji, du-
cha rywalizacji i dobrej zabawy.

Nie zabraknie też poszukiwa-
nia skarbu, które połączy przy-

godę, spryt i współpracę uczest-
ników, a także zawodów Hobby 
Horse � niezwykle popularnej 
wśród najmłodszych konkuren-
cji z udziałem koni-zabawek.

Między poszczególnymi kon-
kurencjami organizatorzy przy-
gotowali niespodzianki oraz 
kiermasz domowych ciast. Na 
wszystkich uczestników i ki-
biców czekać będzie również 
gorący bigos i grochówka, przy-
gotowane przez uczniów i na-
uczycieli z ZSR w Kijanach.

Dochód z wydarzenia zosta-
nie przeznaczony na wsparcie 
Fundacji Patataj oraz poprawę 
dobrostanu koni w Kijanach � 
m.in. na opiekę weterynaryjną, 
wizyty kowala i zakup paszy.

Zapisy do udziału w gonitwie, 
grze terenowej i zawodach Hobby 
Horse potrwają do 6 listopada. 
Liczba miejsc jest ograniczona.

Grzegorz Kuczyński

Tradycja, pasja i dobra zabawa

Konna jesień 
w Kijanach � przed 
nami Hubertus 2025

eprasa.pl fa6495f066
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Jesień w Łęcznej nabrała 
wyjątkowych kolorów za spra-
wą najmłodszych mieszkań-
ców naszego miasta. Dzieci 
i rodzice ze Żłobka Publicz-
nego w Łęcznej przygotowali 
niezwykłe, bajkowe dynie, 
które zostały przekazane do 
ratusza, biblioteki oraz do 
Przedszkola Publicznego nr 1. 
Bajkowe dynie przygotowane 
przez dzieci i rodziców Żłobka 
Publicznego zostały z radością 
przekazane do Burmistrza, 
Zastępcy oraz do Przedszkola 
nr 1. Cieszymy się, że mogli-
śmy podzielić się odrobiną 
jesiennej magii i kreatywności 
naszych najmłodszych. � czy-

tamy na stronie żłobka. Sym-
boliczne przekazanie prac od-
było się w Urzędzie Miejskim 

w Łęcznej. Burmistrz Łęcznej 
Leszek Włodarski oraz Za-
stępca Burmistrza Bartłomiej 

Zwolakiewicz zostali obdaro-
wani wyjątkowymi dyniami 
wykonanymi przez dzieci i ich 
rodziców pod okiem dyrektor 
żłobka Wiolety Maziarz-Ani-
siewicz. Do burmistrza trafiła 
uśmiechnięta dynia-Minio-
nek, a jego zastępca otrzymał 
Bałwana Olafa z bajki Kraina 
Lodu. Każda z prac zachwyca-
ła pomysłowością, starannoś-
cią wykonania i dziecięcą ra-
dością, którą wnosiły w mury 
ratusza. Wykonane przez ma-
luchów dynie ozdobiły gabi-
nety władz miasta.

Grzegorz Kuczyński

�Bajkowe dynie� trafiły do ratusza i przedszkola

Jesienna magia ze Żłobka Publicznego w Łęcznej

Od lewej Bartłomiej Zwolakiewicz, Wioleta Maziarz-Anisiewicz, Leszek 
Włodarski. W pierwszym rzędzie Olaf i Minionek :)

W Albertowie, w gminie 
Puchaczów, trwają inten-
sywne prace nad utworze-
niem nowoczesnego żłobka 
samorządowego �Kraina 
Malucha�. To długo wycze-
kiwana inwestycja, która 
stworzy pierwsze w tej czę-
ści gminy publiczne miejsca 
opieki dla najmłodszych 
dzieci.

Nowa placówka powstaje 
w ramach programu �Aktyw-
ny Maluch�. Dzięki projektowi 
w gminie Puchaczów powstanie 
20 nowych miejsc opieki dla 
dzieci do lat trzech. Obecnie pro-
wadzone są roboty adaptacyjne 
budynku, w tym prace budow-
lane, montaż instalacji elektrycz-
nych, sanitarnych i wodno-kana-
lizacyjnych, a także wentylacji 
mechanicznej. W planach jest 

również utworzenie bezpieczne-
go placu zabaw z ogrodzeniem 
i nawierzchnią amortyzującą 
oraz przygotowanie funkcjonal-
nych przestrzeni do zabawy, od-
poczynku i nauki. 

Wartość całego przedsięwzię-
cia wynosi 1 652 579,06 zł, z cze-
go aż 1 415 188,80 zł stanowi 

doÞ nansowanie z funduszy Unii 
Europejskiej. Wkład własny gmi-
ny to 237 390,26 zł. Zakończenie 
prac budowlanych zaplanowano 
na koniec marca 2026 roku. Po 
odbiorach technicznych i wypo-
sażeniu pomieszczeń żłobek ma 
rozpocząć działalność we wrześ-
niu 2026 roku. Nowa placówka 

ma nie tylko odciążyć rodziców, 
którzy do tej pory musieli korzy-
stać z opieki prywatnej lub do-
jeżdżać do innych miejscowości, 
ale także znacząco podnieść stan-
dard opieki nad najmłodszymi 
mieszkańcami gminy Puchaczów.

Grzegorz Kuczyński

Inwestycje dla najmłodszych mieszkańców gminy

Nowy żłobek w Albertowie 
� �Kraina Malucha� coraz bliżej

Tu będzie żłobek w Albertowie
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W środę, 19 listopada 
o godz. 17 w budynku 
Szkoły Podstawowej nr 
2 w Łęcznej przy ul. 
Szkolnej 53 w stołówce 
szkolnej odbędzie się 
zebranie mieszkańców 
Osiedla Samsonowicza.

Podczas spotkania miesz-
kańcy dokonają wyboru Rady 
Osiedla na nową kadencję 
2025�2030. Rada Osiedla to jed-
nostka pomocnicza gminy, któ-
rej celem jest reprezentowanie 
interesów lokalnej społeczności. 
Pełni ważną funkcję doradczą 
i inicjatywną � może zgłaszać 
wnioski dotyczące inwestycji, 

utrzymania porządku, poprawy 
bezpieczeństwa czy organizacji 
wydarzeń integrujących miesz-
kańców. Dzięki działalności rad 
osiedlowych głos mieszkańców 
poszczególnych części miasta 
ma realny wpływ na decyzje 
samorządu i kierunki rozwoju 
gminy. Osiedle Samsonowicza 
to największe osiedle w Łęcznej, 
zamieszkane przez kilka tysięcy 
osób. Udział w zebraniu i wybo-
rach to doskonała okazja, aby 
współdecydować o sprawach 
najbliższego otoczenia i włączyć 
się w życie lokalnej wspólno-
ty. Na spotkanie zaproszeni są 
wszyscy mieszkańcy Osiedla 
Samsonowicza.

Grzegorz Kuczyński

Wybory do Rady Osiedla Samsonowicza

Mieszkańcy 
największego osiedla 
w Łęcznej wybiorą 
swoich przedstawicieli

UKS Junior Świerczów 
zaprasza do udziału w III 
Gminnym Biegu Niepod-
ległości, który odbędzie 
się 13 listopada w Szkole 
Podstawowej w Świerczo-
wie. Początek wydarzenia 
zaplanowano na godzinę 
9.30, a zakończenie o 13.

Bieg obejmuje kilkanaście 
kategorii wiekowych oraz różne 

dystanse. Po oÞ cjalnym otwar-
ciu o 9.30 rozpoczną się starty 
dzieci w wieku 3-4 lat (100 m 
dziewczynki i chłopcy), następ-
nie pobiegną 5-6-latki na 200 m. 
O 10.50 rozpoczną się biegi na 
300 m dla rocznika 2017/2018, 
a od 11 kolejne kategorie obej-
mujące dystanse od 400 m do 
1000 m dla dzieci z roczników 
2011-2016.

W programie znalazły się 
również biegi w formule open. 
O 12.20 wystartuje Nordic 

Walking Open, o 12.30 bieg 
Open Kobiet, a o 12.40 bieg 
Open Mężczyzn. Zakończenie 
zawodów przewidziano na go-
dzinę 13.

Wydarzenie ma na celu pro-
mowanie aktywności Þ zycznej 
oraz upamiętnienie rocznicy od-
zyskania przez Polskę niepodle-
głości. Organizatorem jest Ucz-
niowski Klub Sportowy Junior 
Świerczów.

Ewa Jaszczak

Sportowy akcent Święta 
Niepodległości w Świerczowie 
� III Gminny Bieg Niepodległości 
już 13 listopada

W październiku Urząd 
Gminy Puchaczów 
wzbogacił się o nowy 
samochód terenowy 
typu pick-up.

Jak tłumaczą urzędnicy, po-
jazd będzie wykorzystywany 
do bieżących potrzeb urzędu 
� m.in. do dojazdów w trudno-
dostępne tereny oraz podczas 
prac związanych z budową i re-
montami dróg.

Na zakup auta gmina zabez-
pieczyła 300 000 zł, natomiast 
wybrany w przetargu pojazd 
kosztował 290 000 zł. Jedyną 
ofertę w postępowaniu złożyła 
Þ rma CARRARA Sp. z o.o.

Choć w dokumentach prze-
targowych nie wskazano marki 
pojazdu, to na opublikowanym 
przez gminę nagraniu widać, że 
nowy nabytek przypomina topo-
wy model Forda Rangera � solid-
nego pick-upa znanego z dosko-
nałych możliwości terenowych.

Grzegorz Kuczyński

Duże pieniądze na osobówkę w Puchaczowie

Z drogi śledzie � pickup 
w Puchaczowie jedzie!

Nowe auto w Puchaczowie

W Starostwie Powiato-
wym w Łęcznej odbyło się 
pierwsze oÞ cjalne spotka-
nie nowych władz powiatu 
z przedstawicielami gmin. 
Uczestniczyli w nim Sta-
rosta Łukasz Reszka, Wi-
cestarosta Szymon Czech 
oraz Przewodniczący Rady 
Powiatu Mariusz Fijałkow-
ski, a także wójtowie i bur-
mistrzowie z terenu całego 
powiatu łęczyńskiego.

Rozmowy miały w dużej 
mierze charakter kurtuazyj-

ny, jednak nie zabrakło także 
konkretnych tematów � m.in. 
planowanych remontów dróg, 
inwestycji i kierunków współ-
pracy między samorządami. Jak 
podkreślano, nadrzędnym celem 
wszystkich uczestników jest dal-
szy rozwój regionu i poprawa 
jakości życia mieszkańców. Spot-
kanie w Łęcznej było pierwszym 

z cyklu planowanych rozmów, 
które wkrótce mają odbywać się 
w poszczególnych gminach po-
wiatu. Samorządowcy liczą, że 
zapoczątkowany dialog przynie-
sie kontynuację dotychczasowej 
dobrej współpracy i nowe wspól-
ne inicjatywy.

Grzegorz Kuczyński

Nowe władze powiatu spotkały się z samorządowcami

Pierwsze spotkanie w Starostwie 
z udziałem władz gmin

Spotkanie nowych starostów z samorządowcami
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LUB

Liczba zezwoleń na 
sprzedaż alkoholu 
w Lubartowie wzrasta. To 
dlatego, że otwarty został 
kompleks handlowy Park 
Targowa, gdzie będą 
nowe sklepy i restauracje. 
Nie wszystkim radnym 
wzrost liczby zezwoleń się 
podobał.

Według danych z październi-
ka w Lubartowie funkcjonują 
64 punkty sprzedaży alkoholu, 
w tym 16 lokali gastronomicz-
nych i 48 punktów sprzedaży 
detalicznej. W nowo otwartym 
kompleksie będzie sześć lokali 
i trzy sklepy. Dlatego złożony 
został projekt uchwały o zwięk-
szeniu liczby zezwoleń. Zezwo-
lenia uzyskuje się osobno na 
sprzedaż piwa, napojów od 4,5 
do 18 proc. alkoholu i powy-
żej 18 proc. alkoholu. Według 
danych z października wydane 
było 167 zezwoleń: 129 w han-
dlu detalicznym i 38 w gastro-
nomii.

Radni z opozycji: Za dużo 
punktów sprzedaży alkoholu

Zwiększenie liczby zezwoleń 
krytykowali na sesji Rady Miasta 
we wtorek radni z klubu Inicjaty-
wa dla Lubartowa. Nie podobał im 
się też pomysł wprowadzenia noc-
nej prohibicji w godzinach 23 - 6 
rano. - W Polsce coraz więcej miast 
i gmin wprowadza zakaz sprzedaży 
alkoholi w godzinach nocnych, ale 
najczęściej w godzinach od 22 do 
6. Czym państwo się kierowaliście, 
ustalając godzinę 23? Pytałam na 
komisji, otrzymałam odpowiedź, 
że po to, żeby niektórzy, jak wyjdą 
z pracy, mogli sobie kupić alkohol. 
Niektórzy idą do pracy, kupują 
małpkę, wracają z pracy, kupują 
małpkę. Picie alkoholu jest dużym 
problemem. Będę zgłaszała, żeby 
wprowadzona została godz. 22. 
U mnie na osiedlu jest dużo punk-
tów sprzedaży alkoholu. Czasem 
łatwiej kupić alkohol niż chleb - 
mówiła radna Ewa Grabek. Popie-
rali ją inni radni z tego klubu.

- Dlaczego chcemy powiększać 
ilość punktów sprzedaży alkoholu, 

skoro miasto nam wymiera? Nie 
jest to produkt pierwszej potrzeby - 
mówiła radna Elżbieta Mizio.

- Nie chodzi o to, żeby ludzie 
mogli sobie kupić alkohol, ale żeby 
mogli zrobić zakupy, bo chodzi 
o sklepy ogólnospożywcze - od-
powiadała Justyna Jaroszyńska, 
pełnomocnik burmistrza do spraw 
rozwiązywania problemów alko-
holowych. 

- Nikt nie chce zamykać sklepu, 
ale może być zasada taka, że akurat 
ten dział (z alkoholem - przyp. red.) 
jest już zamknięty - proponowała 
radna Beata Pasikowska. 

Zakazy niczego nie załatwią

Inne zdanie mieli radni z klu-
bów popierających burmistrza. 
Andrzej Zieliński przypominał, że 
wprowadzenie prohibicji w USA 
przyniosło opłakane skutki.

- Jestem przeciwnikiem za-
kazów, bo przynoszą odwrotny 
skutek. Kiedyś rząd już próbował 
walczyć z dostępnością alkoholu, 
podnosząc akcyzę, licząc na to, że 
wzrosną przychody. Te przychody 

spadały, za to pojawiała się szara 
strefa. Alkoholizm nie pojawia 
się miedzy godz. 22 a 23, tylko 
jest problemem społecznym, więc 
spieranie się, czy to będzie godz. 
22, czy 23 nie ma najmniejszego 
sensu - powiedział radny Marek 
Polichańczuk z klubu Wspólnota 
Lubartowska. 

Według niego godz. 23 jako 
początkową dla nocnej prohibicji 
(chodzi o sprzedaż alkoholu prze-
znaczonego do spożycia poza miej-
scem zakupu) przyjęto, wzorując 
się na Puławach, które wprowadzi-
ły taką prohibicję siedem lat temu. 

Burmistrz Krzysztof Paśnik 
wskazywał, że nie można określić, 
czy wzrost liczby zezwoleń wpłynie 
na spożycie alkoholu przez miesz-
kańców miasta. Mogą go przecież 
kupować osoby przyjeżdżające np. 
z Parczewa, robotnicy pracujący na 
budowie drogi S 19 czy inne osoby 
przyjezdne. 

Za projektem uchwały zagłoso-
wało 12 radnych, ośmiu wstrzy-
mało się od głosu.

Marcin Kusyk

Więcej zezwoleń na sprzedaż alkoholu 
w Lubartowie, ale prohibicja też. 
Przynajmniej w nocy

Radna Ewa Grabek
W Polsce coraz więcej miast i 
gmin wprowadza zakaz sprzedaży 
alkoholi w godzinach nocnych, ale 
najczęściej w godzinach od 22 do 
6. Czym państwo się kierowaliście, 
ustalając godzinę 23?

Radny Marek Polichańczuk
Alkoholizm nie pojawia się miedzy 
godz. 22 a 23, tylko jest problemem 
społecznym, więc spieranie się, 
czy to będzie godz. 22, czy 23 nie 
ma najmniejszego sensu

NOWE LIMITY ZEZWOLEŃ
W lokalach gastronomicznych:

do 4,5 proc. alkoholu i piwo - 22 zezwolenia,

powyżej 4,5 proc. do 18 proc. (z wyjątkiem piwa) - 16 zezwoleń,

powyżej 18 proc. - 18 zezwoleń.

W sklepach i punktach sprzedaży detalicznej:

do 4,5 proc. alkoholu i piwo - 50 zezwoleń,

powyżej 4,5 proc. do 18 proc. - 44 zezwolenia,

powyżej 18 proc. - 45 zezwoleń.

POWIAT LUBARTOWSKI: 
Nietrzeźwa mieszkanka 
powiatu lubartowskiego 
kierująca BMW została 
ujęta dzięki świadkowi 
zdarzenia.

W sobotę, 25 października 
około godz. 8 policja została za-
wiadomiona przez świadka, który 
zauważył BMW nietrzymające 
toru jazdy, kierowca co chwilę wy-
jeżdżał za linię.

 Patrol policji zastał opisywany 
samochód przed sklepem w Skro-
bowie Kolonii, był tam też świadek 

zgłaszający zdarzenie. Okazało 
się, że BMW kierowała 30-letnia 
mieszkanka powiatu lubartow-
skiego. Po zbadaniu jej stanu 
trzeźwości policjanci stwierdzili, 
że kobieta miała w organizmie 
1,5 promila alkoholu. Przyznała 
się do kierowania samochodem 
i oświadczyła, że musiała wrócić 
z Lublina do domu.- Dodatkowo, 
jak okazało się podczas kontroli, 
nie posiadała uprawnień do kie-
rowania pojazdami - informuje 
podkomisarz Jagoda Maj z KPP 
w Lubartowie.

Marcin Kusyk

Prawa jazdy nie miała, ale 1,5 promila - tak. Kierująca 
BMW wpadła w Skrobowie Kolonii

BMW kierowała 30-letnia mieszkanka powiatu lubartowskiego
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W ostatnich dniach 
na stronach urzędów 
pracy pojawiło się 
kilka nowych ofert 
pracy skierowanych 
do osób o bardzo 
różnych kwalifika-
cjach i doświadcze-
niu.

Pracodawcy poszukują za-
równo specjalistów z wyższym 
wykształceniem, jak i osób go-
towych do pracy fizycznej. Od 
6 tysięcy złotych brutto oferu-
je Szkoła Podstawowa w Woli 
Sernickiej, która szuka palacza 
pieców. Praca polega na obsłu-
dze i konserwacji kotłów cen-
tralnego ogrzewania oraz kon-
troli urządzeń pomocniczych. 
Wymagane jest wykształcenie 
branżowe.

Nieco niższe wynagrodze-
nie, od 5,8 tysiąca złotych, 
oferuje Piekarnia & Cukiernia 
M.M. Staszek w Łucce-Kolo-
nii. Poszukiwana jest osoba 
do krojenia i pakowania pie-
czywa oraz przygotowywania 
zamówień. To praca dla kobiet 
i mężczyzn, niewymagająca 
doświadczenia, na pełen etat 
i z możliwością pracy w wolne 

dni.
Również Sąd Rejonowy 

w Lublinie, poszukuje proto-
kolanta sądowego. Osoba na 
tym stanowisku będzie odpo-
wiedzialna za protokołowanie 
rozpraw, obsługę dokumen-
tacji sądowej i kontakt z in-
teresantami. Wymagane jest 
wykształcenie średnie, dobra 
znajomość komputera i wy-
soka kultura osobista. Wyna-
grodzenie wynosi 5 tysięcy 
złotych brutto.

Z kolei Bank Spółdzielczy 
w Cycowie poszukuje dorad-
cy klienta do pracy w Mi-
chowie. Kandydat powinien 
mieć wykształcenie wyższe, 
zdolności analityczne i umie-
jętności sprzedażowe. Do jego 
zadań należeć będzie m.in. 
przyjmowanie wniosków kre-
dytowych, analiza finanso-
wa klientów i sporządzanie 
umów. Pensja zaczyna się od 
5,25 tysiąca złotych brutto.

red.

Oferty pracy 
w naszym regionie

Zawody zorganizowane przez 
UKS TOP rozegrane zostały 24 
i 25 października. 

Zwycięzcy mistrzostwDziew-
częta szkół podstawowych: I. Ali-
cja Szczygieł, II. Anna Filipkowska, 
III. Aleksandra Gmur

Chłopcy szkół podstawowych: 
I. Piecak, II. Szymon Ryng, III. Fi-
lip Zbiciak.

Dziewcząt szkół ponadpodsta-
wowych: I. Paulina Redmerska, 

II. Amelia Wójtowicz, III. Kornelia 
Dziuba.

Chłopcy szkół ponadpodstawo-
wych: I. Marcel Sagan, II. Ksawery 

Rabczon, III. Wojciech Budzyński.
Open kobiety: I. Kornelia Dziu-

ba, II. Amelia Wójtowicz, III. Pau-
lina Redmerska.

Open mężczyźni: I. Jakub For-
nal, II. Dawid Augustynowicz, III. 
Adam Drzewiecki.

Marcin Kusyk

Święto Badmintona. V Indywidualne Mistrzostwa 
Powiatu Lubartowskiego Dzieci, Młodzieży 
i Dorosłych w Badmintonie

Uczestnicy V Indywidualnych Mistrzostw Powiatu Lubartowskiego w Badmintonie
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Nowe pomosty powsta-
ją na terenach za ogródka-
mi działkowymi na osiedlu 
Niepodległości, w pobliżu 
ulicy Polnej, w obrębie ob-

szaru Natura 2000, gdzie do 
tej pory dostęp był bardzo 
utrudniony. Kładki będą 
służyć przede wszystkim do 
spacerów, obserwacji przyro-

dy i odpoczynku w otoczeniu 
unikalnych, podmokłych łąk. 
Konstrukcja kładek spoczy-
wać będzie na dębowych 
palach o długości do 110 
cm wbijanych po dwie sztu-
ki na każdy metr bieżący. 
Następnie zostaną one połą-
czone drewnianymi belkami, 
tworząc trwałą i bezpieczną 
konstrukcję. Jak informuje 
wykonawca, prace postępu-
ją zgodnie z harmonogra-
mem. Zakończono już etap 
wbijania pali wzdłuż rowu 

melioracyjnego biegnącego 
w kierunku północ�południe, 
a obecnie roboty prowadzo-
ne są w osi wschód�zachód. 
Całość prac zakończy się do 
końca listopada. 

W internecie pojawiły się 
pytania i wątpliwości doty-
czące tego, dlaczego drewnia-
ne pale nie są impregnowane. 
Wykonawca uspokaja � dębo-
we drewno jest na tyle twar-
de i odporne, że nie wymaga 
dodatkowej impregnacji. 
Proces ten zachodzi w spo-

sób naturalny, a podstawa 
kładki powinna zachować 
trwałość przez co najmniej 
20 lat. W przyszłości bieżą-
cych napraw mogą natomiast 
wymagać sosnowe deski, po 
których będą poruszać się 
spacerowicze i turyści. To 
przedsięwzięcie realizowane 
jest w trudnych, grząskich 
warunkach terenowych, jed-
nak efekt końcowy z pew-
nością wynagrodzi wysiłek 
budowlańców. Po zakończe-
niu inwestycji niedostępne 

dotąd tereny błotne staną się 
atrakcyjnym miejscem rekre-
acji i edukacji przyrodniczej 
dla mieszkańców i turystów. 
Inwestycja jest częścią szer-
szego projektu, w ramach 
którego powstaną również 
kładki nad rzekami Świnką 
i Wieprzem w Parku Podzam-
cze.

Grzegorz Kuczyński

Łęczyńskie błota będą do przejścia

Trwa budowa kładki rekreacyjnej w Łęcznej

Budowa kładki na łęczyńskich błotach

Mieszkańcy powiatu 
łęczyńskiego powinni 
przygotować się na 
utrudnienia w kontak-
tach z urzędami.

W poniedziałek, 10 listopada 
wszystkie urzędy w powiecie 
będą nieczynne. To efekt prze-
pisów prawa pracy � za święto 
przypadające w sobotę urzęd-
nikom przysługuje dzień wolny 
w innym terminie.

Dzień wolny za 
Wszystkich Świętych

W tym roku Święto Wszyst-
kich Świętych (1 listopada) 
wypada w sobotę. Zgodnie 
z obowiązującymi zasadami, 
pracownikom przysługuje 
wówczas inny dzień wolny od 
pracy. W przypadku urzędów 
samorządowych w powiecie 
łęczyńskim ustalono, że będzie 
to poniedziałek, 10 listopada 
2025 roku.

Tego dnia zamknięte będą 
wszystkie urzędy gmin oraz 
Starostwo Powiatowe w Łęcznej. 
Oznacza to, że mieszkańcy nie 
załatwią spraw administracyj-
nych ani w urzędach gminnych, 
ani w jednostkach organizacyj-
nych powiatu.

Które urzędy będą 
zamknięte?

Dzień wolny obowiązuje we 
wszystkich samorządach powia-
tu łęczyńskiego, czyli:
- Urząd Miejski w Łęcznej,
- Urząd Gminy Ludwin,
- Urząd Gminy Puchaczów,
- Urząd Gminy Spiczyn,
Urząd Gminy Milejów,
- Urząd Gminy Cyców,
- Starostwo Powiatowe 
w Łęcznej.

Nieczynne będą również 
podległe im jednostki organiza-
cyjne, takie jak ośrodki pomocy 
społecznej czy urzędy stanu cy-
wilnego.

Zaplanuj wizytę wcześniej

Urzędy apelują do miesz-
kańców, by wszystkie pilne 
sprawy zaplanować odpo-
wiednio wcześniej. Warto 
pamiętać, że piątek, 7 listo-
pada będzie ostatnim dniem 
roboczym przed długim week-
endem, który potrwa aż do 
wtorku, 11 listopada, kiedy 
przypada Narodowe Święto 
Niepodległości.

W praktyce oznacza to, że 
wiele instytucji publicznych 
nie będzie dostępnych przez 
cztery kolejne dni. W tym 

czasie możliwe będzie jedy-
nie składanie dokumentów 
elektronicznie � za pośredni-
ctwem platformy ePUAP.

Mieszkańcy rozumieją, ale 
proszą o wcześniejsze przypo-
mnienia

- Dobrze, że urząd infor-
muje o tym z wyprzedzeniem. 
W zeszłym roku kilka osób 
przyszło w dzień wolny i po-
całowało klamkę - mówi pani 
Elżbieta z Łęcznej. Podobnie 
wypowiadają się inni miesz-
kańcy, podkreślając, że jas-
ne komunikaty publikowane 
wcześniej pozwalają uniknąć 
nieporozumień.

Urząd przypomina 
i przeprasza

W komunikatach gmin 
podkreślono, że za wszelkie 
niedogodności przepraszają 
i zachęcają do wcześniejszego 
planowania wizyt.

� Dzień wolny został wy-
znaczony zgodnie z przepi-
sami. Prosimy mieszkańców 
o wyrozumiałość � czytamy 
w informacji Urzędu Gminy 
Ludwin.

Ewa Jaszczak

Tego dnia w listopadzie nie 
załatwisz spraw w urzędach

24 października Gminny 
Ośrodek Kultury w Mile-
jowie przeprowadził po 
raz 29. eliminacje gminne 
Jesiennego Konkursu 
Recytatorskiego odby-
wające się pod hasłem 
�Wspomnienia � pamiątki 
duszy�.

Jury, oceniając wybór i do-
bór tekstów, dostosowanie ich 

do możliwości wykonawczych 
i interpretacyjnych, interpre-
tację utworu, kulturę słowa 
oraz ogólny wyraz artystyczny, 
zakwaliÞ kowało do eliminacji 
powiatowych w Łęcznej nastę-
pujące osoby: Piotra Marchlew-
skiego w kategorii klas I�III 
szkoły podstawowej w Jaszczo-
wie, Jakuba Laskę w kategorii 
klas IV�VI szkoły podstawowej 
w Jaszczowie, Julię Kozik w ka-
tegorii klas VII�VIII szkoły 

podstawowej w Milejowie oraz 
Weronikę Ożóg w kategorii 
uczniów szkół ponadpodstawo-
wych. Wyróżnienie otrzymała 
Antonina Oleszek w kategorii 
klas VII�VIII szkoły podstawo-
wej w Milejowie.

Eliminacje powiatowe odbę-
dą się 6 listopada o godzinie 
10 w Powiatowej Bibliotece 
Publicznej w Łęcznej przy uli-
cy Staszica 9.

Ewa Jaszczak

Słowa, które zostają 
� Milejów wyłonił recytatorów 
do etapu powiatowego

Poprzez regularne uczestnictwo w konkursach recytatorskich dzieci doskonalą umiejętność popraw-
nej wymowy, kształtują właściwą intonację oraz uczą się odpowiedniego akcentowania wyrazów, co 
w późniejszym czasie odgrywa szczególnie ważną rolę w rozwijaniu świadomości językowej i w procesie 
opanowywania zasad posługiwania się językiem ojczystym

Ponad 1800 drewnianych pali zostało już wbi-
tych w torfowe podłoże na łęczyńskich błotach, 
a kolejnych 500 czeka na montaż. Właśnie ru-
szyły prace przy budowie kładek spacerowych, 
które wkrótce staną się jedną z najbardziej 
malowniczych tras rekreacyjnych w Łęcznej.
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Tylko z punktem 
wraca Wiara z Konop-
nicy. Niedawny lider 
lubelskiej klasy �A� 
w ostatnich dwóch 
kolejkach zgubił pięć 
�oczek�.

Spotkanie z Sokołem wyda-
wało się sporym wyzwaniem dla 
Wiary Łęczna. Podopieczni Da-
miana Osucha w ostatnim cza-
sie zmagają się z ogromnym pe-
chem związanym z kontuzjami, 
które zupełnie nie oszczędzają 
�Wiarusów�. W ostatniej kolejce 
na rzecz Aveniru Jabłonna z rąk 
wymknął się im fotel lidera. 

Starcie z ubiegłorocznym 
spadkowiczem lubelskiej klasy 
okręgowej należało zdecydowa-
nie do wyrównanych. Rywale 
po powrocie na niższy poziom 
nie mają podstaw, by od razu 
walczyć o powrót do �okręgów-
ki�. Obydwie ekipy miały swoje 
szanse przed przerwą, ale gwiz-
dek zapraszający zawodników 
na przerwę wybrzmiał przy bez-
bramkowym rezultacie. 

W drugiej części wynik meczu 

otworzył Łukasz Złocki z Soko-
ła, a około dziesięć minut póź-
niej odpowiedział mu Kacper 
Lubisz wprowadzony z ławki. 
Od tego momentu to czarno-

-czerwoni mieli inicjatywę nad 
boiskowymi wydarzeniami, ale 
ich starania nie przerodziły się 
w nic konkretnego. 

Tym samym to już drugi 

mecz, w którym KKS nie jest 
w stanie wygrać. Z kolei Avenir 
Jabłonna pokonał u siebie Błękit 
Cyców i po zwycięstwie 2:1 na 
własnym obiekcie ma już trzy 

�oczka� przewagi nad zespo-
łem z Łęcznej. Rundę Wiara 
zakończy derbowym starciem 
z Ludwiniakiem już 8 listopada 
o godz. 11. 

Wiara Łęczna - Sokół 
Konopnica 

1:1 (0:0)
Bramka dla Wiary: Kacper 

Lubisz 65` 

Skład Wiary: Kowalik - Krasz-

kiewicz (75` Gwóźdź), Kocot, 

Budka (85` Krawczyk), Kowal 

(85` Rojek), Kozyra (56` Lubisz), 

Głaz, Kramek, Harytanowicz 

(62` Kędizerski), Jasik, Sternik 

(80` Kwaśnik)

Filip Ogórek

Wiara tym razem tylko zremisowała przed własną publicznością. Po remisie 1:1 podzieliła się punktami z Sokołem Konoponica
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Zespół Górnika II Łęcz-
na podzielił się punk-
tami z Polesiem Kock. 
Z przebiegu meczu ten 
remis można uznać za 
sprawiedliwy rezultat.

Górnik II Łęczna - Polesie 
Kock 

2:2 (1:1)
Żółte kartki: Marcel Masar, 

Luiz Mołodecki - Wojciech 

Majewski, Mateusz Ciechański, 

Dawid Gębal 

Bramki: Marcel Masar 10`, 

Michał Steszuk 66` - Arka-

diusz Adamczuk 43`, Szymon 

Kunaszyk 60` 

Skład Górnika: Olszak (45' 

Wilk) – Kosik, Gąsławski, Smo-

larczyk, Mołodecki – Kroczek 

(65' Steszuk), Kornacki (65' 

Stadnicki), Wronka, Piotrowski 

(15' Bajus) – Masar, Małyska

Filip Ogórek

Remis rezerw po meczu walki

Rezerwy Górnika zanotowały remis w trudnym meczu z Polesiem Kock. Do siatki trafi li Marcel Masara 
i Michał Steszuk
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Tur ambitnie walczył 
z faworyzowaną Ładą, ale 
podopieczni Tomasza Za-
jąca minimalnie przegrali 
w domu faworyta 2:1.

Łada Biłgoraj - Tur 
Milejów

 2:1 (1:0)
Bramki: Damian Chmura 40`, 

Wojciech Białek 72` - Fabian 

Iwanek 66` 

Skład Turu: Kowalczuk - 

Kowalski (77` Tylus), Skorek, 

Suryś, Łopuszyński (81` Rod), 

Kostiuk, Pleskot (57` Kobus), 

Iwanek, Zając, Cielebąk (70` 

Fiedor), Pryliński 

Żółte kartki: Dmytro Kostiuk, 

Fabian Iwanek

Filip Ogórek

Tur słabszy w Biłgoraju

Zespół Tura sprawił sporo problemów Ładzie Biłgoraj, ale z wyjazdu 
wraca bez punktów
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L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Cisowianka Drzewce 13 32 47:18

2 Powiślak Końskowola 13 32 39:16

3 Stal Poniatowa 13 30 29:14

4 Pom/Iskra Piotrowice 13 29 35:15

5 Avia II Świdnik 13 24 31:19

6 Polesie Kock 13 24 43:26

7 Górnik II Łęczna 13 22 35:20

8 Hetman Gołąb 13 21 42:35

9 Trawena Trawniki 13 13 18:29

10 Cisy Nałęczów 13 13 18:24

11 Sygnał Lublin 13 12 20:35

12 Opolanin Opole Lubelskie 13 12 17:27

13 Piaskovia PIaski 13 10 18:41

14 Stal II Kraśnik 13 9 19:36

15 Wisła Puławy 13 9 18:41

16 LKS Kamionka 13 3 19:52

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Hetman Zamość 13 37 48:6

2 Lewart Lubartów 13 33 37:11

3 Łada Biłgoraj 13 27 36:12

4 Orlęta Radzyń Podlaski 13 26 32:20

5 Janowianka Janów 
Lubelski 13 26 34:19

6 Tomasovia Tomaszów 
Lubelski 13 24 26:19

7 Lublinianka Lublin 13 22 30:16

8 Start Krasnystaw 13 18 20:32

9 Tur Milejów 13 15 23:24

10 Motor II Lublin 13 15 20:21

11 Bug Hanna 13 13 23:25

12 Granit Bychawa 13 13 16:31

13 Ruch Ryki 13 13 24:39

14 Orlęta Łuków 13 10 15:28

15 Tanew Stary Majdan 13 6 11:39

16 Huragan Międzyrzec 
Podlaski 13 0 8:61

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Avenir Jabłonna 12 30 39:17

2 Wiara Łęczna 12 27 29:9

3 Tajfun Ostrów Lubelski 12 23 35:16

4 Sokół Konopnica 12 21 28:16

5 Błękit Cyców 11 21 30:16

6 Perła Mełgiew 12 20 36:23

7 KS Ciecierzyn 12 19 24:21

8 LKS Wierzchowiska 12 18 24:19

9 GLKS Głusk 12 17 23:24

10 Victoria Rybczewice 12 14 32:26

11 Ludwiniak Ludwin 11 13 24:26

12 GKS Niedźwiada 12 10 15:44

13 Wodnik Uścimów 12 5 20:51

14 LKP Turka 12 1 10:61

Remis ze spadkowiczem
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W sobotę, 25 października 
nad jeziorem Piaseczno 
odbyło się oÞ cjalne rozpo-
częcie sezonu zimowych 
kąpieli Klubu Łęczyńskie 
Morsy z Corsy. Członko-
wie stowarzyszenia, które 
od lat zrzesza miłośników 
hartowania ciała i ducha, 
tradycyjnie rozpoczęli 
nowy sezon w lodowatej 
wodzie � z uśmiechem, 
energią i czerwonymi 
barwami klubowymi.

Jak mówi Łukasz Grzesiak, 
prezes stowarzyszenia: � Klub 
Łęczyńskie Morsy z Corsy funk-
cjonuje od ponad 10 lat. Począt-
ki były takie, że kilku kolegów 
rozpoczęło przygodę z morso-
waniem i przemieszczali się nad 
jezioro właśnie Oplem Corsą 
jednego z nich. Corsa była w ko-
lorze czerwonym, stąd nazwa 

�Morsy z Corsy� i dominujący 
kolor naszych barw � czerwony. 
Z niewielkiej grupy pasjonatów 
powstało dziś prężnie działające 
stowarzyszenie. Obecnie klub 
zrzesza ponad 30 członków, ale 
� jak przyznaje prezes � zainte-
resowanie stale rośnie.

� Co chwilę mamy zapytania 
o możliwość przystąpienia. Przyj-
mujemy w swoje szeregi każdego, 
kto ma otwartą głowę, szalone 
pomysły i lubi kontakt z ludźmi 
i naturą � podkreśla Grzesiak.

Morsy z Corsy to nie tylko 
kąpiele w lodowatej wodzie, 
ale także społeczność ludzi 
o wielkim sercu. Klub współ-
pracuje z grupami z całego wo-
jewództwa lubelskiego, wspólnie 
uczestnicząc w wydarzeniach 
sportowych i charytatywnych.

� Przyjaźnimy się z wieloma 
klubami z terenu całego woje-
wództwa. Regularnie się odwie-
dzamy, o ile czas i okoliczności 
na to pozwalają. Wszyscy oni, 
tak jak my, swoją działalność 

opierają także na akcjach chary-
tatywnych i pomaganiu potrze-
bującym � dodaje prezes. 

Nowy sezon, nowe plany 
Łęczyńskie morsy mają już ka-
lendarz pełen wydarzeń. W li-
stopadzie planują wizyty w Kras-
nymstawie, Janowie Lubelskim, 
Chełmie, Lublinie i Siedlcach, 
a kulminacyjnym punktem se-
zonu będzie tradycyjny Woje-
wódzki Zlot Morsa połączony 
z Biegiem Tropem Morsa, który 
odbędzie się 7 marca 2026 roku. 

� W ostatniej edycji nasze-
go zlotu gościliśmy 20 klubów 
morsa z całego województwa 
oraz spoza jego granic. Tym ra-
zem chcemy rozszerzyć formułę 
wydarzenia i zaprosić również 
miłośników nordic walking � 
zapowiada Łukasz Grzesiak. 

Członkowie klubu podkreśla-
ją, że morsowanie to nie tylko 
sposób na zdrowie i odporność, 
ale przede wszystkim doskonała 
okazja do integracji i wspólne-
go spędzania czasu na świeżym 

powietrzu. Klub zachęca wszyst-
kich, którzy chcieliby spróbować 
swoich sił w zimnych kąpielach, 
do kontaktu przez Facebooka 
� wystarczy napisać prywatną 
wiadomość na proÞ lu �Łęczyń-
skie Morsy z Corsy�. 

� Zapraszamy gorąco wszyst-
kich miłośników zimnych 
kąpieli. Chętnie przyjmiemy 
każdego pod swoje skrzydła � 
podsumowuje prezes Grzesiak.

Grzegorz Kuczyński
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Fot.Łukasz Grzesiak

Fot.Łukasz Grzesiak

Morsy z Corsy
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W 1999 roku Rada 
Powiatu Łęczyńskiego 
podjęła uchwałę, na 
mocy której powołano 
do istnienia Powiatową 
Bibliotekę Publiczną 
w Łęcznej. Uroczyste 
otwarcie placówki odby-
ło się rok później � 28 
października 2000 roku.

Placówka rozpoczęła dzia-
łalność w budynku Starostwa 
Powiatowego w Łęcznej, następ-
nie po około pięciu latach prze-
niesiono ją do byłego budynku 
�Progobex� (obecnie Uskok), 
a aktualnie znajduje się przy uli-
cy Staszica 9 w Łęcznej.

Wymiany, katalog 
i inne działalności

Powiatowa Biblioteka Pub-
liczna w Łęcznej posiada bogaty 

księgozbiór � ponad 17 900 wo-
luminów � systematycznie roz-
budowywany o nowości książ-
kowe przeznaczone dla różnych 
grup wiekowych.

Placówka prowadzi Dysku-
syjny Klub Książki, w ramach 
którego, oprócz rozmów na 
temat książek, zapraszane są 
różne osobistości świata kul-
tury, a także klub czytelniczo-
-dyskusyjny �Seniorzy z książką 
na ty�. Dzieciom i młodzieży 
oferuje zajęcia biblioteczne, 
warsztaty oraz szeroki wachlarz 

konkursów recytatorskich, 
plastycznych, krasomówczych 
i literackich. Współpracuje ze 
szkołami, Powiatowym Cen-
trum Pomocy Rodzinie w Łęcz-
nej, Klubem Seniora w Łęcznej 
i Dziennym Domem Senior+ 
w Jaszczowie.

Łęczyńska biblioteka 
najlepsza w lubelskim

Jak potwierdziła dyrektor pla-
cówki, Monika Bogusz, w 2024 
roku biblioteki publiczne w po-

wiecie łęczyńskim osiągnęły 
najwyższy wskaźnik czytelni-
ctwa w województwie lubel-
skim � 21,6 proc. mieszkańców 
aktywnie korzystało ze zbiorów 
bibliotek publicznych (w woje-
wództwie 14,7 proc.). 

- Wszystkie biblioteki publicz-
ne powiatu są w pełni skompu-
teryzowane i posiadają katalogi 
online z możliwością zamawia-
nia oraz rezerwacji zbiorów - 
mówi Monika Bogusz.

Ewa Jaszczak

26 lat książek i pasji � jubileusz Powiatowej Biblioteki Publicznej w Łęcznej

Otwarcie biblioteki miało miejsce w 2000 roku. Na zdjęciu widoczni 
są: Henryk Gańki - starosta łęczyński i Iwona Jańczuk - Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Marszałkowskiego Województwa Lubelskiego. 
Minęło ćwierćwiecze, a obecnie biblioteka osiąga najwyższe statystyki 
pod kątem procentu czytelnictwa w porównaniu z innymi powiatami 
w województwie

W najbliższym czasie placów-
ka zapowiada następujące 
wydarzenia: 
- Turniej Powiatowy 29. Je-
siennego Konkursu Recytator-
skiego – 6 listopada, 
- VII Powiatowy Konkurs 
„Mam prawo do...” – 20 

listopada, organizowany 
wspólnie z PCPR w Łęcznej, 
- VI Powiatowy Konkurs 
Krasomówczy – 27 listopada, 
promujący walory przyrodni-
cze i krajobrazowe powiatu 
łęczyńskiego, 
- a także wystawę z oka-

zji Narodowego Święta 
Niepodległości z cyklu 
„Ojcowie Niepodległości 
– Wincenty Witos”, udostęp-
nioną przez lubelski oddział 
IPN. 
W planach są również kolejne 
zakupy nowości książkowych.

Morsy z Corsy rozpoczęły sezon kąpieli w jeziorze Piaseczno

Ponad dekada wspólnej pasji, 
przyjaźni i zimnych kąpieli

C o  p r z e d  n a m i?
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